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Zbliżamy s!q do krytycznych lat 1935136!
Obrady nad budżetem M.S. Wojsk.

WARSZAWA, 25. 1 (TM. wł. O.) 
Dziś przedpołudniem w obecności ptzed 
stawicieli Min. Spr. Wojsk, sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła 
do obrad nad preliminarzem budżetu

Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
Budżet ten referował pos. Polakiewicz, 
zaznaczając na wstępie, że obecna sy­
tuacja wojskowo - polityczna Polski nie 
wiele różni się od sytuacji zeszłorocz­
nej. Istnieje wciąż rozbieżność pomiędzy 
rosuącemi potrzebami aimji, a ograni- 
czonemi możliwościami naszego budże­
tu. P rawidłowa gospodarka spowodo­
wała, że mimo redukcji stopniowej w 
budżecie wojska, wyposażenie w sprzęt 
i materiał wojskowy zwiększa się ilo­
ściowo i jakościowo. Tu mówca przy­
toczył cytry, o jakie budżet zmniejszał 
się coi ocznie, dochodząc do reduKCji 51 
milj. zł., tj. 7.41 proc. w r. 1934 -  35 proc.

Sprawozdawca przechodzi do omó­
wienia stosunku do spraw Konferencji 
Rozbrojeniowej, stwierdzając, że 
stosunek ten jest ściśle rzeczowy. Nic 
odrzucamy apriori żadnej możliwości 
rozwiązania problemu rozbrojeriowego. 
domagać się jednak musimy, abv 
uwzględnione były przytem specjalne 
warunki, w jakich znajduje się nasze 

Państwo
1 aby był nienaruszony stan obronności 
kraju, jaki w dzisiejszych warunkach 
bezpieczeństwa uważać musimy za n;e- 
zbędny. Wysunięty już przed rokiem 
przez delegację polską w Genewie plan 
polega na tem, by konferencja zakoń­
czyła narazie swe prace przez przyję­
cie tez, na które zgodzili się wszyscy 
uczestnicy, nie wyłączając Niemiec (za­
kaz "wojny gazowej i bakterjowej. uży­
wania samolotów bombowych -itd.) — 
Przyjęcie tego projektu przed rokiem

pozwoliłoby na zakończenie konferencji 
z honorem i pożytkiem.
Pewne symptomy dążeń do dozbrojenia 
się są już dzisiaj widoczne, Świadczą o- 
n t wyraźnie o braku wiary w skutecz­
ność 1 celowość prac rozbrojeniowych, 
oraz wartość dzisiejszych systemów 
bezpieczeństwa. Zbliżamy się do krytycz 
nych lat 1935/36 kiedy to z jedne] stro­
ny dochodzą do pełnoletnoścl roczniki 
wojenne ilościowo i fizycznie słabsze, z 
drugie] zaś wygasają traktaty morskie,

waszyngtoński 1 londyński, stanowiące 
jedną z ważniejszych podstaw dla prac 

konferencji rozbrojeniowej.
Ogólna tendencja ujawniająca się w  

budżetach innych państw idzie w kierun 
ku utrzymania budżetu na poziomie do­
tychczasowym. Mówca analizuje w ydat­
ki wojskowe Niemiec, Rosji, Francji, — 
wskazując, że
w wydatkach na ledną osobę jesteśmy 
na ostatn>em miejsca, podczas gdy 

Niemcy wydają 4 «azy więcei.

Duch pokojjowoścU rbroonr&i
Referent z największem uznaniem 

podkreśla prace generalnego inspektora­
tu Sztabu Generalnego i Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i stwierdza, że 
duch, który przenika armję, daje gwa­
rancję nie tylko przysposobienia woj 
skowego zamkniętego grona poboro­
wych. lecz przejawia się na zewnątrz w 
szerzeniu Idei przysposobienia obywatel 
sHego 1 wojskowego w najszerszych

sferach społeczeństwa. Ze szczególnym  
naciskiem społeczeństwo i Sejm stwier­
dzić muszą, że duch tej pracy nie nosi 
znamion agresji, lecz jest jednolitym wy­
razem poKOjowoścl i obronności pań­

stwa.
W dalszym ciągu obszerny referat wy­
głosił wicemin. gen. Składkowski. - " t

Likw.dacia D. 0. K. X ?
P rzem yśl. 26 stycznia.

W edług  o trzym anych przez nas in for- 
m acyj z niem  1 kw ie tn ia  b r. ulec m a li­
kw idac ji D.O.K. X w P rzem yślu  Okręg 
p rzem y sk ieg j D.O.K. zostanie podzielony 
mięlizy Lwów, K raków  1 W arszawę. Zna-
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Nowy samosąd nad murzynem
N. TORK. 25. 1. (PAT) Z miejsco­

wości H azard w stanie Kentucky dono 
szą o nowym potwornym wypadku 
zlypczowania 20-letniego m uizyna.
który  odsiadywał karę więzienia za po 
ranienie pewnego górnika.

Motłoch, złożony z około 300 osób 
obiegł więzienie, a  około 30 zamaskowa 
nych osobników wtargnęło do wnęti za 
i wyciągnęło m urzyna, którego następ 
nie powieszono na drzewie i. jedno­
cześnie zasypano kulami. Na ciele po­
wieszonego znaleziono 40 ran postrza­
łowych.

Strajk kelnerów nowojorskich
N. JORK 2r>. 1. łPAT) Grozi tu 

dziś strajkiem kelnerów i pracowników 
kuchennych hoteli i klubów. ,0 ?<Słem ?a 
groziło strajkiem 200 robotników, któ­
rzy niezadowoleni są z warunków pra­
cy i płacy. Strajk ten oznaczałby zam 
knięcie restauracyj, zwłaszcza hotelo­
wych i klubowych.

Zatarg' rozpoczął się już wczoraj 
wieczorem, kiedv to w WaldoH-Aato* 
ria 500 kucharz^ i kelnerów nagle po­
rzuciło p racę Przyjęcia, odbvwa’ące 
się w salonach' tego wsps.nińłego hote­
lu, zostały nieoczekiwanie przerwane-

Uchwaty adwokatów 
parysk«ch

PARYŻ. 2+ 1. (PAT) . Matin" do­
nosi, że paryska Rada Adwokacka u- 
cbwal’ła wczoraj postanowienie, w 
mvśl którego dwokaci piastujący m?n 
daty poselskie lub senatorskie, nie mo­
gą występować przed sądem w chara 
terze zawodowym za lub przeciw pań 
stwu. departamentom, lub gminom.

Pozatem  Rada uchwaliła, że adwo­
kaci, którzy ywstępują w obronie *n 
stytucyj oszczędnościowych lub kredy 
towych, muszą uzyskać ha to specjał 
ne zezwolenie od prezesa rady adwo­
kackiej.

m ienną je st rzeczą, że czynniki san scy jn e  
nic ni? czynią, aby ta d eg radu jąca  p r z e ­
m yśl decyzja została w in te resie  pow agi 
i rozw oju m ia s ta  uchylona.

Zaremba przeciw prasie czerwonej
WARSZAWA, 25. lt (Teł. wł. O.) 

Dziś na wokandzie sądu okręeowego 
znalazła s’ę sprawa 2 p lsm warszaw-

Dwa zebrania w Przemyślu
przem y śl, 26 stycznia.

W  przem yskiem  gnieżdzie so k jlem  
bardzo  o ży w ijn ą  działa lność p rjw ad z i 
sekcja  w ychow ania obyw atelskiego. Ul zą- 
dzilr szereg obchodów, z j-g a n izo w a łr  w rj-  
rov ,ą św ietlicę z ap a ra te m  rad jow ym  
i' szeregiem  czasopism , a nad to  urządza 
zebri n ia , k tóre cieszą się cora7 w iększą 
frek w en cją  O statn io  w icenrczes Okręgu 
sok jl ego p. E ugen ju rzW aygart, w ygłasil 
w  w ypełn ionej sali „S u ln ła “ bardzo ln te re  
su jącą  p relekcję o „Legionie W schodnim ". 
R eferat p. W ay g arta  w yw ołał żywe za in ­
teresow anie.

Również bardzo dobrze w ypadłi p re ­
lekcja  przew. T.N.S.W. p. dyr. Skorskiego 
pt. „Dom a szkoła" w ygłoszona 22 bm . w 
sali m a g is tra tu . Licznie zebrań  pub.icz- 
ność w ysłuchała  w  napięciu  doskonałego 
re fe ra tu

skich, „Ekspressu Porannego" i ,,Dobre 
go W ieczoru" z oskarżenia budowni­
czego H. Zaremby.

W  pismach tych ukazały s’’ę miano 
wicie wzmianki, imputujące p. Zarem­
bie. że zabił swego brata, że pochodzi 
z rodziny obłakcnych. że jest svn"m 
alkoholika i tp. H. Zaremba zaskarżył 
redaktorów odpowiedzialnych obu 
pism do sądu o zniesławienie, do roz­
prawy jednak nie doszło, gdyż pełno­
mocnicy ..Ekspressu Porannego* 1 
„Dobrego Wieczoru*' oświadczyli, że 
notatki bvłv przedrukami z pism lwów 
skieb .Chwili" i „Gaze+y Porannej". ż„ 
ne w jedząc nic o ich kłamliwości w dob 
rej wierze je przedrukowali, za co prze 
praszaja Zarembę.

Wobec takego stanu rzeczy Zarem ­
bą cofnął SKargę i sprawa została umo­
rzona-

Dwa memorjały urzędnicze
WARSZAWA, 25. 1. (Tel. wł. G.) 

Stowarzyszenie Urzędników Państwo­
wych opracowało dwa nowe memoria­
ły do rządu w sprawach zawodowych 

Urzędnicy domagała się w nich przv- 
znania prawa do 6 proc. zaliczek na u- 
posaienla urzędnikom kontraktowym, 
dotąd bowiem z przywileju takiego ko­

rzystają wyłącznie urzędnicy etatowi.
Pozatem memoriał dotyczy rozszerze­

nia ulg kolejowych w tym sensie, by u- 
rzęduicy udający się. na urlopy zdrowot­
ne, spowodowane orzeczeniem lekarzy 
urzędowych, korzystali ze zniżki 75 
proc.

10 Zagłówek df? harcerzy
WARSZAWA, 25. 1. (Teł. wł. G.) 

Wydział żeglarski Związku Harcerstwa 
Polskiego zamówił w jednej ze stoczni 
w Finlandii 10 żaglówek dla Harcerskie­
go Ośrodka w Gdyni.

Żaglówki, których koszt wyniesie o-

koło 15.000 zł„ p-zeznaczone będą na 
szkolenie instruktorów - żeglarzy, dele­
gowanych przez drużyny harcerskie z 
całej Polski. Oddane one zostaną do u- 
żytku w pierwszych dniach czerwca.

Planowane aresztowanie sen. Pauta
* BYTOM. 26. 1. (KAP.). Dowiaduje­

my się, że hitlerowcy planowali aresz­
tować i uwięzić przywódcę katolików 
niemieckich w Pols.e  senatora Pan- 
ta-

W  związku z przviaz..em  w’cckap 
clerza v- Papena do Gliwic i jego od­
czytu urządzony został w hotelu Haus

Oherschlesien wielki bankiet, na który 
został zaproszony senator P an t z 
Katowic. Gdy wszyscy goście byli 
już-zebrani do hotelu p rz ibv t prezy­
dent mifiscowej policji na czele od­
działu SS w celu aresztowania dr. 
Panta. ale przekonano się, że sena­
tor Pant nie przybył.
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Skaitowość państwa narodowego
,zekucjami fiskaJnemK W ym aga tego 
uowiem nie tylko interes jednostki, a!e 
interes całego narodu* a zwłaszcza 
młodego pokolen;a, które nie powinno 
być pozbawiane koniecznych środków 
wyżywienia i wychowania na zdro­
wych i dzielnych synów ojczyzny.

Obóz w Polsce ^rządzący, wyrosły 
na gruncie teoryj socjalistycznych i 
przesiąknięty ideą walki krasowej, nie 
może .sobie snać wyobrazić państwa 
bez walki wewnętrznej i przemianował 
walkę klasową na walkę z ,.endecją‘‘. 
W alka ta  odbija się także na metodach 
skarbowych i dlatego należy się jej tu­
taj wzmianka. Objawia się ta  metoda 
w ten sposób, że w miejsce norm  praw­
nych czyli ogólnycn przepisów, na ja­
kich m ają być udzielane zv'o!nienia od 
długów i podatków, wprowadza się w 
każdej ustav /e upoważnienie d law fanz 
skarbowych do udzielania zwolnień 
czyli odpioów podatkowych, ulg, odro­
czeń i i  p. Jest to furtka otw arta dla 
nowych przyy Uejów klasowych, dla 
t. zw. eMty, pod formą ulg indywidual­
nych Słusznie zwrócił na to uwagę 
publicysta i b. poseł Zalewski w świe­
żo ogłoszonej książce, ze takie t>rzy- 
wileje indy vidualne uderzają najsńriej 
w warstwę średnią, k tó ra  nie ma środ­
ków i sposobów dla zdobycia owych 
ulg indywidualnych. Pod formą więc 
ulg podatkowych uzyskują pr/,ywileie 
warstw y naisilmejsze na szkodę w a r  
sfwy najbardzUej produktyw nej spo­
łecznie najzdrowszej, a w systemie 
podatkowym najdotkliwiej dotkniętej. 
Państwo narodowe nie może domiścić

I.
Państwo narodowe jest nowoczes­

nym  tworem dziejowym, . bo pojęcie 
narodu, jako duchowej jedności etnkrz 
iej, nieustannie odradzającej się z po­
solenia na poko'enie, a więc zasadni- 
:zo wieczystej, skrystalizowało się do- 
)’ero w czasach najnowszycn, w ciągu 
XIX. stulecia. Państwo narodowe jest 
polityczną organizacją narodu, przy­
stosował iii do jego potrzeb i zadań, 
musi' więc w całej swej budowlę i 
w swej -działalności, adm inistracyjnej, 
wychowawczej i gospodarczej starać 
się o jak najszersze i najdoskonalsze 
zabezpieczenie i zaspokojenie potrzeb 
i zadań narodu. dków na spełnienie 
tych zadań ma dostarczyć państwu na­
rodowemu jego gospodarstwo publicz­
ne,. vzyli skarbowość. Ustrój ska^ba 
wości Każdego państwa płynie przede* 
w szystk'em  z naczelnej idei państwo 
wej. laka mu przyświeca-

Idea państwa narodowego jest no- 
tya, różną zasadniczo od iaei państwa 
Starożytnego, t. zw. klasycznego, róż­
ną też od idei państwa liberalnego. —
Państw o starożytne było organizacja 
bojową, wyrosło na zdobyczach i gra­
bieży • żyło przedewszysitkiem ze zdo­
byczy i grabieży Narodem rzymskim 
nazywało się zwycięskie plemię, które 
opanowało Italię i dalsze kraie, żvło 
z pracy niewolników i z haraczów 
podbitych plemion, miało więc w swem 
państwie źródło swej władzy i swego 
dobrobytu. Inni m eszkańcy, niewolni­
cy, wvzwolency i cudzoziemcy byli 
warstw ą niższą rozmaitych stopni, nie 
iiależącą do narodu rzymskiego- O na­
śladowaniu więc ustroju ooftycznego 
i skarbowego św iata starożytnego w 
Świecie chiześcijańskim  nie może być 
mowy. Państw o narodowe przeciwsta­
wia się także państwu liberalnemu, 
które jest rodzajem  zakładu asekura­
cyjnego dla wszystkich swoich oby­
wateli. Państwo takie ma zabezpieczyć 
obywatelom obronę i porządek we- 
.wnę.trzny, a środki, jakich domaga się 
od obywateli, są rodzą iem preniii ase­
kuracyjnej płaconej za owo ubezpie­
czenie. Rola państwa narodowego fcst 
nieskuńczenie ważnieisza, państwo to 
bowiem jest naczelnym organem na­
rodu jako wyższej jedności swoich 
ezfonków, m ającego zbiorowe cele \ 
potrzeby, stojące ponad potrzebam i 
jednostek i wymagające zabezpiecze­
nia siłami .zbiorowemi, nawet z nara­
żeniem 'nteresów indywidualnych

P ańsi..o  naroduwe obejmuje cały 
naród, wszystkie jego klasy i warstwy 
na zasadzJe wsnólnycb celów i soli­
darności ich interesów. 2  tego powodu 
także gospodarstwo publiczne -państwa 
narodowego rPe może vzfiaws><5 rgźnlc 
klasowych lub przywilejów indywidual­
nych’, lecz musi traktow ać równomier­
nie wszystkich na zasadzie ogólnych 
norm prawnych.

Z takiego stanowiska państwo na­
rodowe odrzucić musi zarówno idee 
walki klasowej i przywilejów klaso­
wych, jak !deę dowolności władzy i 
prz3rwilejów indywidualnych na rzecz 
fc zw. elity w narodzie.

ideę walki klasowej wprowadzili do 
skarbowości socjaliści. Zdaniem ich 
państwo dzisiejsze, oparte na własno­
ści i wolności gospodarczej, jest orga­
nizacją przemocy i wyzysku ze strony 
klas silniejszych, na szkodę warstw 
słabszych, pracujących. Dlatego tylko 
warstw y silniejsze kapitalistyczne, po­
winny być opodatkowane jedynym- 
wysokim podatkfem dochodowym, kla­
sy zaś pracuiące powinny być od 
wszelkich podatków zwolnione. Na ta­
kie projekty w państwie narodowem 
już ulatego zgodzić się nie można, że 
w państwie narodowem niema m 'ejsca 
dla pasorzytów. Każdy członek narodu 
ma prawa i obow’’ązki użytecznej p ra­
cy, ale nie można uważać za wprstwp 
pracującą tylko robotników fabrycz­
nych i górniczych, ale wszystkich lu­
dzi pracujących zaw !śle czv samo­
dzielnie w jakimkolwiek zawodzie. —
Ciężąrv publiczne wszelkie musza być 
stopn;owane wedle siły ekonomicznej 
i podatkowej każdego, . a niezbędne 
u trzym ane mńsi być w każdej war- Sar1 takiego wyrmm nie oczekiwał. Db 
stwie chronione przed ciężaram i i  e g - i  spotkania jego z  głównymi czynnikami

do takiej dowolności, musi przeciwnie 
utoczyć właśnie warstwę średnią jak 
największą opieką także w systemie 
gospodarstwa publicznego, a to nie- 
tylko ze względów słuszności, ale tak­
że ze względów narodowo ■■ politycz­
nych. Pragniem y bowiem stw orzyć sil­
ne mieszczaństwo polside i m iasta na­
sze unarodowić. Czy cel ten możemy 
osiągnąć taKiemi metodami fiskalnemi. 
jakiemi obóz rządzący dotychczas się 
posługuje?

Nieco inny charakter m ają indywi­
dualne ulgi, udzielane całym organiza­
cjom. np. kartelom, ale v sze lkę  tak 'e  
uigi muszą oyć ścisłe odważone ze sta­
nowiska ogó'nych interesów narodo­
wych. Dla przykładu przytoczę tu ce­
nę cukru, regulowaną przez mini­
stra  skarbu znacznie powyżej - kosz­
tów produkcji w interesie eksnortu cu­
kru i bilansu handlowego. Był czas. 
gdy eksport cukru odgrywał w naszym  
bilansie handlowym znaczną rolę. — 
W  foku 1930 wartość tego eksportu 
doszła do sumy 138 milionów zł., 
snadia jeanak w roku i93i do 81 mil* 
jonów, w r. 1932 do 34 milionów, a 
w r. 1933 do 18,7 mhjonów złotych. 
Cena cukru wynosi 84 zł. 50 gr., około 
30 złotych ponad przecietne koszta 
84 zł. 50 gr., około 30 złotych ponad 
przecietne koszta orodukcii cetn- metr. 
cukru białego. W obec ogromnego spad- 
ku eksportu zmniejszyły się na rdzo 
znacznie s tra ty  producentów na wy­
wozie cukru, wywóz ten nie ma już 
większego znaczen’'a  dla bilansu han­
dlowego k>-aju, a tern samem odpada

przyczyna obciążania ludności zbyt 
wysoką ceną cukru Jest to częściowo 
także w interesie samych producentów, 
albowiem konsumeja cukru spada z po 
wodu wygórowanych cen, a w pierw- 
scem półroczu r. 1933 wedle dat urzę­
dowych spadła o 7 proc. w porówna­
niu z tym  okresem r. 1932. Do nie­
dawna było powszechne przekonanie w 
opinji publicznej, że rząd zniży cenę 
cukru przynajmniej o 20 zł. na cet. m. 
Nagle jednak głosy te ucichły, a w pra­
sie sanacyjnej umieszczono wiadomo­
ści, że o zmżce cukru nie może być te­
raz mowy. Panuetać należy, że gn 'żka 
ceny cukru o 20 zł. przedstawiałaby 
ulgę w ciężarze podatkowym w wyso­
kości około 60 miljonów złotych, ró­
wnającej się całej sum 'e podatku grun­
towego lub Dodatku od nierucho-ności. 
Aby, więc z eksportu cukru wpłynęło 
do kraju około 18-7 miljonów złotych, 
do której ceny może tyleż dopłaca cu* 
krownicy, zapłaci społeczeństwo około 
60 miljonów złotych tytułem zbyt wy­
sokiej ceny cukru, przez czad ustalo­
nej. Czyż nie byłoby m  raczej w in­
teresie samego rolnictwa zwolnić 
wszystkich rolników od zapłaty całego 
podatku gruntowego, a w zam ian za 
to przekazać skaubuwi państwa za­
m iast cumownikom owe 60 miljonów 
złotych dodatkowego podatku w cenie 
cukru opłacanego? Dla podatników bo­
wiem jest rzeczą obojętną czy płaca 
wyższą cenę za cukier tytułem podąp 
ku. czy tytułem premii dla cukrownic­
twa.

Do takich niedorzecznych wyników 
prowadzi system protekcyjny w gospo­
darstwie publicznem.

S T A N ISŁ A W  GŁĄBIŃSKI•

NiemietEto-ukraiftskie intrygi

i rewelację ni
*

P r a g a ,  w styczniu.
Centralny organ czechosłowackiej 

partji narodowo - demokratycznej „Na- 
rodiii Listy" zamieszczają dnia 23 sty­
cznia korespondencję swego berlińskie­
go korespondenta, zawierającą 
rewelacyjne odkrycia dotyczące planów 

ukraińskich rządu niemieckiego.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 2e 
rewelacje dziennikarza czechosłowac­
kiego wzbudzą zainteresowanie również 
w kołach polskich 1 dlatego na odpo­
wiedzialność wspomnianego pisma za­
mieszczamy korespondencję berlińską 
dziennika.

„Kwestja ukraińska budzi zaintereso­
wanie w Niemczech. Trzy dzisiejszym 
systemie międzynaruduwych stosunków 
— pisze korespondent „Narodnich Li­
stu" ukryw a^cy się pod pseudonimem 
Viator — stało się niby zwyczajem, mieć 
w zapasie grupę, która zawsze gotowa 
jest sprawić kapitalną nieprzyjemność 
na tyłach jednej z „wysokich układają­
cych się stron". Niemcy patrzeli na U- 
kraińców j&Ko na dogodny materiał 
bądźio przeciwko Polsce, bądźto prze­
ciwko Sowietom -  zależnie od okolicz­
ności.

Niemiecki plan utworzenia samo'- 
dzielnej Ukrainy z hetmarem Skoro- 
padsklm na czele jest znaną rzeczą. — 
Skoropadski i jego zwolennicy uzyskaii 
obecnie przytułek w Niemczech. Ale o- 
bok Skoropadskiego wzrastał i wpływ 
jego konkurentów, zwolenników Idei ga­
licyjsko - ukraińskiej. Okazało się ko- 
rzystniejszem Uczyć na tę grupę, bowiem 
miała ona odrazu dwa cele: 1) w razie 
niemiecko - polskiego konfliktu grupa ta 
miata wzniecić powstanie w Galie]! 
(Małopolsce) na tyrach armii polskiej; 
2) na wypadek osłabienia lub upadku 
rządu sowieckiego w Moskwie wywo­
łać szeroki ruch na Ukrainie sowieckiej. 
Najsilniejszym przywódcą te] grupy jest 
właśnie Konowalec, były oficer armjl 
austriackiej. Powierzono mu zorganizo­
wanie sieci galicyjsko - ukraińskich a- 
gentur 1 doskonale się wywiązał.

Ostatnia wizyta Konowalca w  Petii- 
nie jednakowoż miała wynik igoła inny.

(Korespondencja własna „Kurjera")
hitlerowskimi nie doszło. Spotkał się z 
naczelnsmi inspektorem tajnej policji 
Diehlsem oraz pułkownikiem Reiche- 
nauem. Nie rozmawiali z nim Jako z 
przedstawicielem umawiaiącej się stro­
ny, ale jako z człowiekiem, któremu da­
je się rozkazy służbowe. Przedewszyst- 
klem, jak poinformował się korespon­
dent „Naroanicn I,istu“, polecono mu 
wstrzymać wszelką działalność w Polsce 
tj. zwłaszcza w Małopolsce, odnosić się 
do rządu polskiego jak najlojalniej. — 
Zamiast tego Konowalec m? spotęgować 
propagandę w Czechosłowacji I Rumu- 
njl, a mianowicie na Rusi Podkarpackie] 
1 Bukowinie, sprawiać nieprzyjemności 
rządowi czechosłowackiemu i rumuń­
skiemu. Takie jest dzisiejsze zaintereso­
wanie niemieckich kół rządowych, które 
nadzwyczai Interesują się też stosunkiem 
francuskiej dyplomacji 1 francuskiego do­
wództwa wojskowego wobec Małe] En- 
tenty 1 Polski, Teml sprawami ma obec­
nie zająć się agentura Konowalca.

Oprócz tego KonuwalcowI powie­
rzono zorganizowanie tajne) służby po­
litycznej w krajach bałtyckich, w pań­
stwach Malej Ententy, na Bałkanach 
wogóle i w  Szwajcarjl. Ma odkrywać 
organizacje o charakterze antyhitlerow­
skim- sabotazować ich akcj'e. Zadanie 
pędzie' miał ułatwione, bowiem znaczny 
odsetek członków jego organizacyj po- 
dobho oddawna jest już w  służbach po­
licyjnych większości państw środkowej 
Europy, dalej Polski i krajów bałtyckich. 
Kiedy Konowalec starał się temu zapwe 
czyć, pokazano mu spis tajnych jego 
współpracowników w Małooolsce, któ­
rzy są na usługach policji w Wiedniu i 
Pradze, Bratłslawie i Bukareszcie, w 
Warszawie 1 Budapeszcie.
Konowalec zgodził się .1 tak od 1 stycz­
nia stał się organem tajnej policji nie­
mieckiej a jego organizacje służbowym 

organem rządu HlAera.
Dla dekoracji zewnętrznej urządzono dla 
Konowalca jako dla czynnika politycz­
nego bankiet, w  którym wzięli udział 
Uczni przemysłowcy 1 politycy, także 
Kursel, pełnomocnik Rosenberga d'a 
spraw ukraińskich. Na bankiecie dużo 
mówiono o Wielkiej Ukrainie. Konowa­
lec przedstawił następujący program:

Niemcy mają ująć w swe ręce Inicjaty­
wę w kierunku wytworzenia antyso- 
wieckiegu bloku w zreformowanej Lidze 
Narodów. ZSSR ma być izolowany po­
litycznie w Europie. Mają porozumieć 
się z sąsiadami Sowieiów, poczem za­
opatrzyć ukraiński rząd najodowy w 
broń i amunicję, dać kredyt na utworze­
nie półmilionowej armji a prócz tegc 
pozwolić na tworzenie ukraińskich for- 
m acyj na icn terytorjum. Wzamian przy 
szła wolna Ukra’na da Niemcom szereg 
korzystnych koucesyj, głównie komuni­
kacyjnych na przeciąg 25 lat od cnwili, 
kiedy większość państw uzna Ukrainę 
de jure.

Nic to nowego — kończy korespon­
dent „Nar. Listu" — ale w  Niemczech 
wszystko to uważają za fantazję. Mowy 
na bankiecie do niczego nie obowiązują. 
Pozostaje jednak faktem, że Konowalec 
jest za dobrem wynagrodzeniem w służ­
bie niemieckiej. W Berlinie wiedza, że 
do czegoś im się przyda 1 że pieniądze 
nie pójdą na marne".

ZE SPRAW RUSKłCH

Obchody 22 stycznia
Organizacje ukraińskie urządzają w  tej 

chwili w  różnych miastach Małopolski 
Wschodniej obchody dwóch rocznic: 32 
stycznia 1918 r. ogłoszono w Kijowie nie 
zależność l suwerenność republiki ukra­
ińskiej, zaś 22 sty cznia 1919 r. ogłoszo­
no jej „sobornost* tj. zjednoczenie, obej­
mujące także „Zachodnią Ukrainę" i in­
ne ziemie, które ukrainizm uważa za 
swoje.

Na jednym z takich obchodów, a 
mianowicie w Tarnopolu mówca poseł 
dr. Baran zakończył — jak podaje „Di- 
ło“ — swe przemówienie „wezwaniem 
do młodzieży, aby nie traciła wiary w 
urzeczywistnienie idej ogłoszonych na 
placu sofijskim w Kijowie dnia 22 stycz­
nia 1918 i 1919 r.“.

Końcowy mówca prof. Brykowicz 
„wzywał obecnych do składania datków 
na „Ukraińskie Muzeum Wyzwolonej 
Walki" w Pradze celem podtrzymania 
historycznej tradycji niedawnych zitii- 
gań państwowych"*

^
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Niezręczna zręczność prem. Chautemps’a
Prasa francuska domaga się

większaj stanowczości władz wGb®£ oszustów
PARYŻ. 24. 1. (PAT). Afera Sław«- 

sklego zajmuje uietylko całe szpalty 
dzienników informacyjnych, ale również 
zajmują się nią wybitni publicyści w ar­
tykułach wstępnych. Emil Buró, red. 
‘naczelny „La Ordre" pisze, że skandal 
ze Stawiskim nie jest skandalem partjl, 
lecz ustroju. Jest on niepokojący bar­
dziej niż skandal Panamy.

„Le Cotldlen-4 zarzuca prem. Chan- 
temps, że jest zbyt zręcznym politykiem 
na terenie parlamentu i pragnie to 
okazać.

Właśnie ta zręczność jest niezręczna. 
Przedostatniej nocy manifestanci, łamiac 
drzewka, przewracając automobile, — 
nie dawali aż ao godziny 2 w nocy wy­
tchnienia równym im prawie co do Ilo­
ści siłom policyjnym.

Oto co stwarza — podkreśla dzien­
nik — zręczność prem. Chantemps, ta 
zręczność która zdaje się służyć jedy­
nie do zatuszowania sprawy. Rząd mniej 
zręczny, pisze dziennik w konkluzji, ale 
bardziej szczery i stanowczy w stosun­
ku do ludzi nieuczciwych, zadowoliłby 
odrazu opinję publiczną. Nie stalibyśmy 
dziś w obliczu wydorzed, których powa­
gi dziś nikt nie może docenić.

PARYŻ, 24. 1. (PAT). Kom*sja regu­

laminowa Izby Deputowanych, rozwa­
żać będzie jutro wniosek prawicowego 
deputowanego L^a.negaraya o powoła­
nie parlamentarne! komisji śledczej dla 
zbadania afery Stawiskiego. Wniosek 
ten, jak przewidują, nie uzyska większo­
ści. Prem. Chautemps skro.my jest zgo­
dzić się na wyłonienie t. zw. jury hono­
rowego .icrodu, złożonego z przedstawi-

1 cieli obu Izb, które przeprowadziłoby 
’ dochodzenia w cale] aferze. Socjaliści z 

grupy Bluma chcą powołać "odzwyczaj- 
ną komisję, która urzędowałaby w mi­
nisterstwie sprawiedliwości i któraby 
złożyła sprawozdanie do dwóch miesię­
cy. Neosocjaliści propońyfą powołanie 
komisji kontrolnej złożonej z 30 parla­
mentarzystów.

| przywrócono dziś znowu należne hono- 
I ry  duchowe żołnierzy frontowych. W 

tyra duchu wychowywana jest dziś mło­
dzież niemiecka. Mówca podkreślił dalej, 
że Hitlerowi należy się wdzięczność za 
to. że nauczył znowu naród niemiecki 
czcić cnoty żołnierskie i bohaterstwo, 
W dalszym ciągu mówca zaznaczył, że 
wystąpienie w  obecnej chwili z źąda- 
..iem monarchii, byłoby nie na miejscu. 
Myśl o przywróceniu cesarstwa nie­
mieckiego musi narazie pozostać szczel­

nie zamknięta w sercach.

Krwawy bilans demorsracyi
PARYŻ, 24. f! (PAT). Podczas wczo­

rajszych manifestacyj, kilka osób zosta­
ło ciężko rannych, a kilkadziesiąt po­
turbowanych. Jeden z oficerów prowa­
dzących oddział gwardii republikań­
skiej,
w czasie szarży wywrócił się wraz z ko­

niem 3 doznał pęknięcia czaszki. 
Zoośród manifestantów cł-*żko ranne 
jest jeden ze studentów uniwersytetu. 
Zaszła potrzeba dokonania natychmia­
stowej operacji. Ponadto opatrzono w 
aptekach około 30 o«ób, które były lżej 

ranne.
Pewneniu dziennikarzowi, współpra­

cownikowi rumuńskiej agencji telegra­
ficznej „Rador“ w zamieszaniu 
zdarto odznakę dziennikarską z klapy

Miljon złotych wygrały cztery osoby
CZĘSTOCHOWA, 24 1. IPAT). Dziś 

główna wygrana w sumie miliona zło­
tych, padła na >os sprzedany w kolek- 
turzo Wekslera w Częstochowie. Wieść 
9 wygranej przyciągnęła przed kolektu­
rę liczne rzesze puolicznoóci. Szczęśliwy 
los znajdował się w posiadaniu 4 osób: 
pewniej, o biuralisty prywatnego, wdowy

obarczono) trojgiem dzieci, ubogiego re­
emigranta z Palestyny i pewnego han­
dlarza owoców. Ten ostatni, dowiedzia­
wszy się o wygranej, omal nie oszalał 
ze szczęścia i porozdawał zebranym ko­
ło niego Osobom wszystkie owoce, Jakie 
posiaaał na swyin wózku

płaszcza i podarto legitymację, upoważ­
niającą do przekraczania kordonów.

W czasie manifestacji, które trwały do 
późnej nocy, aresztowano 30 osób, z któ­
rych 23 zatrzymano w areszcie

NOWE ARESZTOWANIA
PARYŻ, 24, 1 (PAT). W  związku z 

aferą Stawiskiego, aresztowano w Biy- 
onne dyrektora tow. ubezpieczeń „Con- 
fiance'* Gerbina, który zrealizował kilka 
czeków Stawiskiego i jest bezpośrednio 
zamieszany w sprawę fałszerstwa bo­
nów miasta Bayonne.

Przytomność maszynisty
uratowała pociąg od katastrofy

SLONIM, 24. 1. (PAT). Dzfś o godzi­
nie 15. 45 w pobliżu Słonlma parowóz 
pociągu pośpiesznego llnfl Paryż—War­
szaw a-M oskw a, najechał na duży kloc 
drzewa, pozostawiony na turze przez 
furmanki przewożące drzewo. Wskutek 
zderzenia wóz p irowozu, t. j. dwie 
przednie osie wyskoczyły z szyn. Dzięki

przytomności maszynisty, który na czas 
zdołał pociąg zahamować, uniknięto wy­
padku. Nikt z podróżnych nie doznał o- 
brażeń. Niebawem nadjechał pociąg ra­
tunkowy z Baranowicz, którego obsługa 
ustawiła pirowóz zpowntem  na szy­
nach. poczem pociąg ruszył w dalszą 
drogę.

Tragiczne skutki młodzieńczej
lekkomyślności

GRODNO, 24 1. (PAT). Przed kliku 
dniami dwunastoletni nczeń Bolesław 
Sakajio w r  i  ze swvm kolegą Adamem 
Mazowieckim, uciekli z domu zabraw­
szy rodzicom 1.000 rubli w złocie. 
Chłopcy zamierzali podobno wstąpić do 
legji cudzoziemskiej.

O zaginięciu chłopców zawiadomio­
no policję, która po energicznych poszu­
kiwaniach znalazła zbiegów w lodzi. 
Rodzice Sakajiy tak się przejęli pestęp-

DWTE CÓRKI MAHARADŻY ZGINĘŁY 
W CZASIE TRZĘSIENIA Zif MI
KALKUTA, 24. 1. (PAT). Podczas 

ostatniego trzęsienia ziemi przy zawa­
leniu się części pałacu maharadży Ne­
palu zginęły pod gruzami dwie córki 
maharadży.

SKAZANIE KSIĘŻY 
BERLIN. 24. 1. (PAT). W Monachium 

zapadł dziś wyrok przeciwko 3 księżom 
katolickim o współdziałanie z  komuni­
zmem i prowadzenie propagandy grozy 
Księża skazani zostali na więzienia od 3 
do 5 miesięcy.

,.KARNAWAŁOWE44 ZARZĄDZENIA 
BERLIN. 24. 1. (PaT). Policja mona­

chijska wydała zarządzenie zezwalające 
w czasie karnawału na wychodzenie na 
ulicę w maskach tylko w oznaczonych 
dwóch dniach. W doborze kostiumów 
należy wystrzegać się obrażania uczu­
cia moralności. Zakazane zostało orkie­
strom granie melodyj murzyńskich. Po 
zatem zakazano tańców pod muzykę 
marszów wojskowych.

ktem syna, że matka dostała choroby 
nerwowej, zaś ojciec por. Wacław Sa- 
kaJJo pod wpływem silnej depresji na 
krótko przed spotkaniem się z synem, 
któreso policja sprowadziła do Grodna, 
wystrzałem w skroń pozbawił się życia, 

—o—

WYSOKI KOMISARZ LESTER 
PRZYBYŁ DO GDAŃSKA

GDAŃSK, 24. 1. (PAT). Dziś rano 
przyjechał do Gdańska Wysoki Korni 
sarz Ligi Narodów p. Sean Lester. W 
godzinach południowych, p. Lester zło­
żył wizytę prez. senatu Dr. Rauschmn- 
gowi, gen. komisarzowi R. P. ministro­
wi Papee, oraz prezydentowi Rady Por­
tu p. Benzingerowi. Dr. Rauschning, 
min. Papee i prez. Benzinger rewizyto­
wali popłudniu p. Lestera w  siedzibie 
wysokiego komisarza.

Prez. Reuschning zwołał dziś nad­
zwyczajne posiedzenie senatu, na któ- 
rem oficjalnie powitał nowego wysokie­
go komisarza Ligi p. Lestera. Rausch­
ning wygłosił przemówienie powitalne 
stwierdzając, że yr okresie rozpoczęcia 
urzędowania nowego wysokiego komi­
sarza nastąpiło pewne odprężenie w 
stosunkach między Polską a Gdańskiem 
dzięki podjęciu bezpośrednich rokowań 
polsko - gdańskich.

Dalej wyraził nadzieję, że uda się 
rozstrzygnąć w sposób zadowalający 
obie strony bez korzystania z czynni­
ków Ligi Narodów, niewyjaśnione do­
tąd sprawy. W zakończeniu mówca wy­
raził nadzieję, że działalność wysokiego 
komisarza wyjdzie na dobre wolnemu 
miastu.

ŚMIERĆ LOTNICZKI
WIEDEŃ. 24. 1 (PAT). Na lotnisku 

w Wiener Neustadt wydarzyła się dziś 
katastrofa lotnicza, mianowicie szybo­
wiec, którym kierowała letniczka spor­
towa p. Weiss, spadł ze znacznej wvso- 
kości, grzebiąc pod szczątkami lotniaz- 
kę, która poniosła śmierć na miejscu.

Święto zjednoczenia Rumunii
BUK \RESZT. 24. 1. (PAT) Z okazji 

przypadającej dziś 73 rocznicy zjedno 
czenia księstw rumuńskich, które stwo 
rzyły  niezależne państwo rumuńskie w 
całym kraju odbyły się wielkie uroczvs 
tości

W ieczorem król Karol wygfos’1

przez radjo przemówienie na temat 
zjednoczenia wszystkich Rumunów. W  
pałacu królewskim odbyło s*e p m  jc- 
c’e dla kawalerów orderu króla Ferdy 
nanda, k tó ry  to o^der nadany _ t»v 
za specjalne zasługi dla spraw y zjedno 
czenia narodowego.

Na hitlerowski ton w mundurach
b. armii cesarskiej

BERLIN. 24. 1. (PAT). Dziś w rocz­
nicę urodzin króla Fryderyka Wielkiego 
kawalerowie orderu „Pour le merite'4, 
ustanowionego przez Fryderyka Wiel­
kiego. obchodzili w  Berlinie uroczystość 
połączoną z pochodem przez Aleje pod 
Lipami, oraz ze złożeniem wieńca u stóp 
pomnika króla pruskiego.
W obchodzie wzięło udział przeszło 200 
b. wyższych oficerów armjl cesarskiej 
z feldmarszałkami i generałami na cze­
le, którzy przybyli w dawnych mundu­
rach cesarskich i w pikelhaubach. Uwagę 

zwracała obecność sen. Górlnga.

Dziwny kontrast stanowiła ta grupa na 
tle honorowego oddziału sztuimowcow 
w brunatnych koszulach. Zwracało przy- 
tem uwagę, że większość generałów od­
powiadała salutowaniem na honory od­
dawane im podhiesienicm ręki przez 
hitlerowców.

Przed pomnikiem Fryderyka Wiel­
kiego przemówił major Gatzen. który za­
znaczy: w tej godzinie obchodu, pamię­
tamy również o naszym najwyższym 
wodzu, który jako król pruski odznaczył 
nas orderem „Pour le merite44. Po pięt­
nastu latach

Obrady lekarzy powiatowych 
woj-w* stanisławowskiego
KAŁUSZ- 24. 1. (PAT;- Odbyły się 

u dwudniowe obiady z okazji zjazdu 
ekarzy powiatowycn z terenu woj. 
stanisławowskiego, k tóry  cJbvł się 
nod przewodnictwem w^cewoj. Stani'ła 
wowskieeo p- Czerwińskiego. przv u- 
dz*ale delegacji Ministerstwu Opieki 
Społecznej, Dr. Palestra. prof. Ciąsio* 
rowskiego, delegatów Państw . Urzędu 
Badania środków żywności ze Lwowa 
Po obradach zjazau uczestnicy zwie­
dzili urządzenia sanitarne miasta ł ko 
palni .,Tespu“.

FIASKO „ŚWIĘTA" KOMUNISTYCZ­
NEGO

WARSZAWA, 24. 1. (PAT) Zapowie­
dziany na dziś przez elementy wywro- 
towe i komunizujące strajk protestacyj­
ny, zawiódł całkowicie. Na terenie W ar­
szawy wszystkie fabryki i zakłady były 
czynne. To samo miało miejsce w  całym 
okręgu przemysłowym łódzkim z wy­
jątkiem samej Łodzi, gdzie zaledwie pa­
rę fabryk objętych zostało częściowo 
strajkiem. Strajkowało tam jedynie 300u 
robotników. We wszystkich pozostałych 
okręgach praca odbywała się normalnie 
i strajk nie doszedł do skutku.

KATOWICE, 24. 1. (PAT). W  związ­
ku z rocznicą t  zw. trzech L (Lenin- 
LiebVnecht-Luxemburg) komuniści usiło­
wali wywołać strajk. Akcja ta  spełzła 
na mczem.

AUDYCJE RADIOWI
Sobota, 27 stycznia 1934,

20.00 Atblone. „M aritana44, op W allao  
20*10 U p sk , „M ija  siootra i ja-4, ope­

re tk a  BenatzKy‘3gi. t
20.15 Stochholm. K oncert sym fon,

Sobota, dnia 27 -tycznia 1934 r.
7.00—8.00. Audycja poranna. 1150 p ro*  

gram na dzlsń blożący i  komunikaty. 11.57 
Sygnet czasu  i h e jn a ł. 12.05 Koncert o t ,  
klestry salonowej Tadensza Seradyńtluege-
go. 12.30 W iadom ości m eteor. 12,86 T) o. 
muzyKj salonowej. 15.25 p ły ta  I repertuar 
Teatrów. 15.30. W iadom ości gospodarcze. 
15.40 Muzyka z  płyt. 15.55 LwowsKa chw il 
ka U g l  Morskiej. 16.00 Audycja dla cho­
rych w  opr. ks. Michała A -k i I koncert 
orkiestry T. Seredyńsklego, 16.40 L ekcja 
języka francusk iego  (k u rt średni). 16.53 
,Po jednej p iosence14 17.25. v runs. z W ilna . 
Recital organow y prof. W łaa j =,ława Ka­
linow skiego. T rans, z B azylik i W ileńsk iej 
17.50 Kącik polskiego Tow. Krajoznawcze­
go'. 18.00 R eportaż. 18.20 R m c ert p o p u la r­
ny w w yk o rk iestry  sym f. P . R. pod dyr. 
Józefa O zim ińskiego. 19.00 program  no 
dzień następny 19.03 Przegląd film ów — 
pogadanko mgr. B W. Lewickiego (z Ilu . 
stiacją  z płyt-) 19.15 Rozmaitości, 19.25 R e­
cy tacje poe; yj. 19.40 W  i idom ości sportow e. 
19.55 „S ilva  re ru m 44. 20.00 K oncert m uzyki 
lekkiej w w yk. o rk  P .  R. pod d ,rr. S ta­
n isław a N aw rota. 21.00 Skrzynka tecnnicz 
na tn i. M ińskiego. 21,15-„SUca rerum." 
21.20 K oncert m uzyki polskiej w w yk. 
M arji B arów uy i ło r ie p ) i A nieli Szlo- 
m ińsk iej (Śpiew) 22.00 P łyta  gram oionowj.
22.05 M uzyka taneczna z  kaw . „Ita lia -.
23.00 K om unikaty . ”3.05 — 24.00 T ia n s . z 
W ilna. K uku łka  w ileńska.

PARYŻ. M inisterstw o sp raw  zag ra­
nicznych i m in isterstw .) obrony narodo ­
wej ukońozyło b ad an ie  odpow iedzi n ie ­
m ieckiej.

BI \Ł  OGRÓD. Między p rem jerem  S krti 
czwm a k ilk u  członkam i gab inetu  pow sta 
!y i-uzbieżneści poglądów  w spraw ie po li­
tyk i finansow ej. Jak  powszechnie tw ie r­
dzą przesilen ie  gabinetow e w Jugosław ii 
należy już obecnie uw ażać za o tw a-te , 

WARSZAWA. S enacka k o m is ja  budże­
tow a, k tó ra  we w torek  rozpoczęła swe 
p race  i uchw aliła  k ilk a  budżetów , przy­
stąp iła  wc*oraj pod przew . se n a to ra  P< 
pław skiego do p re lim in arza  b u d ż e to w e j  

, JKadi Ministrów.
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Urywki ■ z tfn!a r
L a w i n a

Vv*cżótiŚż? socjalistyczny ,,Dzlen- 
hik Ludowy ' zajmuje się kwestią b^z- 
r&bcpd. i stw ierdza:

„M imo urzędow ego optym izm u i s ta ty  
stycznych operacyj bezrobocia rodnie jak 
lew ina, m im o b ru k u  śniegu. P o łow a 
stycznia nyła pod tym  w zględem  n a j-  
k ry tycen iejsza : tydzień  od stycznia
386.825 zare jestrow anych  bezrobotnych, 
najw yższy  dotychczas p rzy ro st tygodnio­
wy. W  sum iś m am y w trzecim  tygodniu  
styczn ia  386.825 za re jestrow anych  bez­
robo tnych  — cyfra ,jak ie j nio zn a jd u j i-  
m y w  w ykazach sta ty stycznych  od r. 
1925 "

P o acz as  gdy w roku  1932 dopiero Ko­
niec. m a rc a  w ykazał 360.000 bezrobo t­

nych, to  w tym  ro k u  liczba ta  już w 
styczniu  została  o przeszło Zo.000 przu- 
krocZvua — znak , jak  mówi p. m in is te r  
p rzem ysłu  i h an d lu , polepszenia się czy 
*ahanLOwania kryzysu . A w  dodatku  
tra sb a  też uw zględnić, że zim a nie je s t 
znow u ta k  ciężKą, aby w saystk io  robo­
ty  by iy  uniem ożliw ione, jednakow oż tę 
korzyść u n ices tw ia ją  więKsze niż k ieay- 
kolw iek red u k c js  w fab rykach  i kopal­
n iach  w zw iązku a b rak iem  zam ówień, 
w ynikających  z b ra k u  pieniędzy/*

W  konkluzji „Dziennik Lud." zwra­
ca  uwagę na to, ze

„p rasa  sanacy jna, k tó ra  ty le  m isjsca  
pośw ięca rodzim ym  i obcym aferom  
k ry m ina lnym  jpzawle bezrobocia nie 
poświęca w ięitsioj uwagi, zaaowal& jąc 
się p o d an ie ir  cyfr bez om ów ienia. Je st 
to  zrozum iale. P rzecież to  spotęgow anie 
s ię  bezrobocia je s t najsiln iejszym  o sk a r­
żeniem  pod ad rasem  sanac ji, k tó ra  
■wprawdzie k iedyś p rok lam ow ała  „ści- 
ssam e pasa**, ale poiem  w róciła do „ ra ­
dosnej twórczości**.

Tak, milczenie prasy sanacyjnej 
iegt w tym wypadku aż nadto zrozu­
m cie . I —  jvymowncl

Bez plam I tz broni
Drugi socjalistyczny organ war­

szawski „Robotnik" omawia >,wojnę“ 
'BB z kryzysem . „Robotnik" pisze:

„ B. B W , R. w yszedł na „wojnę** 
z  kryzysem  bez planu, bez b io n i now o. 
częstej, n aw et bez m iecza średniow ie- 
cznegt; w yszedł z m is te rn ą  siecią  fisk a ­
lizm u w ręce; byle w ydusić ja k n a jw ię - 
cej pieniędzy na m iesiąc nas tęp n y  i „o- 
sionic tyły** k o le jn ą  p o rc ją  dem agogji; 
g rupę ryby p rzeryw ały  sieć bez tru d u , 
m ałe  p lo tk i g inęły  tłum nie, p rzez  do­
b rych Jjilka la t niszczone z zapałem spo. 
Zycie wewnętrzne kraj?.; m is te rn a  siec 
podatków  i podateczków , o p ła t i poży­
czek, obniżek i po trąceń  uplo tła  życie 
P o lsk i ze w szystk ich  e iron . Ale op lo tła  
zarazem  i obóz „sanacyjny**. Och, nie w 
sensie obniżenia jego poziom u życiowe­
go! bynajm n ie j! to n ie  grozi! nastąp iło  
za ło .zupełne oddzielenie „grupy  p rzyw i­
le ju  1 łd m as społeczeństwa**.

Po dwóch stronach sieci;
„M isterna sieć p rzyb iera  postać 

ściany nieprzeniknionej; po jednej s tro ­
n ie  p łyn ie  wesoły s tru m y k  życia uprzy­
wilejowanych po d ru g ie j —  toczy się  w 
dół ciem na, og rom na fa la  całego polskie 
go życia**.

Signum tempor!s
Redakcja katowickiej „Polonii" o- 

trzym ala następujący Ust:
„P rośba do Redakcji.
Niżej podpisany  zw raca się sprośbą

Przawozy lotnicze
w grudniu 1933 r.

W  m iesiącu  g ru d n iu  ub. roku  sam olo­
ty  P L L  „LOT“ kursow ały  n a  w szystk ich  
lin jach  przew idzianych rozkładem , przy- 
czem w 272 le jach  (66.425 km j przew iozly: 

424 pasażerów ,
3.817 kg bagażu,
10,104 kg towarów,

97? kg poczty,
786 kg gazet.

W  bieżącym  m iesiącu PLL  „LOT“ u trzy  
m u ją  kom un ik  icję codzienną (nie w y li-
cza iąc niedziel] na lin jach  W arszaw a __
K raków  — W arszaw a i W arszaw a — 
Lw ów  — W arszaw a; w  poniedzia łk i, ś ro ­
dy i p ią tk i ń a  lin iach  W arszaw a — P o ­
zn ań  —  W arszaw a, oraz K atow ice — K ra
ków  ___ B rno — W iedeń i z pow rotem ,
we w tork i, czw artk i i soboty n a  lin jach  
W arsz,awa — G dańsk, G dynia — W arsza 
w a i W arszaw a — K atow ice — W arsza­
w a; w poniedziałk i Lwów — Czerniowce
  B ukaresz t, w  czw artk i B ukaresz t —
Czerni owce   Lwów.

K aju ty  sam olotów  są  ogrzew ane, p o ­
nadto  osoby b a r łz ie i w rażliw e n a  zimno 
m ógą w  b iu rach  P I  L „LOT“ za d robną  
op ła tą  w ynajm ow ać n a  czas podróży sa- 

^móiotowej p led y . inftza

Do państw a Redakoyi ow ytłom cenre lub 
m nie po inform ow anie oposabz.e Ł a ta  
lub  tesz jego za s te m p c ą jitu ry  a bym  by ł 
gotów objąć 
zawód c ieśl-  górniczy 
szkoła pow sednia 8 kl, 
proszę m i odpowiedzi d o ^ jć  G. A.**

Na niezwykły ten list am atora k?- 
mwsKiego zawodu „Polonia" odpowie­
działa następująco:

„A więc oo można, odpowiedzieć te ­
m u panu  G. A,?

Chce być katem , a w łaściw ie „Ka- 
tem “ przez duże „K“ i baeca. W praw ­
dzie tru d n o  powiedzieć, żeby zawód cie­
śli górniczego daw ai odpow iednią p ra k ­
tykę w  K ierunku um ieję tności w ieszan ia, 
ale w ykształcen ie do tego tu p an  m a 
odpow iednie.

Rzekłbym  naw et, te  a? za odpowied­
nie.

8 bow iem  k las szkoły „powszechnej** 
— ozy to nie za  w iele m ądrości jak  na 
człuwioka k tó ry  urzędowo w vpraw ia  in ­
nych ludzi n a  ta m te n  św iat?

, Ale —  żarty  n a  bok. p a n  G A. do.

P rzem yśl, 26 stycznia. 
W śród przem yskich  kupców, k tórzy  nie 

chcą m ieć nic w spólnego z żadną po lityką, 
zw łaszcza zaś sanacy jną, w yw ołu ją w rze 
n ie 'ostatnie posunięcia przew . Stow. Kup 
ców p. C ieślińskiego, k tóry  prow adzi k o n ­
szachty  z sanac ją . Za cenę zrob ien ia  sw e­
go zięcia ppłk. M ajkow skipgo bu rm istrzem  
— obiecał p. C ieśliński przyprow adzić 
kupców  ao S trzelca. —  W yw ołało to s ta ­
nowcze zastrzeżen ia zain teresow anych . 
22 bm. n a  zebran iu  p lenarnem  S tow arzy­
szenia po poddan iu  posunięć n ie fo rtu n n e­
go prezesa druzgocącej k rytyce, postano ­
wiono zw ołać w alne zebranie, k tó re  kto 
wie ozy nie zakończy k a rje ry  tw órcy fa- 
m ilijno -sanacy jnego  b loku  wyborczego. 
D > jak ich  podstępów  u c iek a ją  się sanato - 
vzy ataK ujący kupiectw o, niech św iadczy

(g) Na o sta tn ie m  posiedzeniu  rad a  
B anku  A kceptacyjnego pow zięła doniosłą 
uchw ałę w  sp raw ie  dzierżawców  n ie ru ­
ch im ości ziem skich, zam ierzających  za­
wrzeć uk ład y  konw ersy jne.

W m yśl tej uchw ały  dzierżaw cy będą 
mogli przy  zaw ieran iu  układów  konw er- 
sy jnych  przez p ań s tw o w y  B ank  Rolny i 
B ank G ospodarstw a K rajow ego, sk ładać 
zabezpieczenie w ekslow e z p o ręk ą  osób 
m ajątkow o odpow iedzialnych o ile sum ą 
zobow iązania wyi łk a ją c e g o  z u k ła d u  n ie 
p rzekracza zł 40.000.

P rzy  zaw ieran iu  uk ładów  konw ersy j- 
nych  przez w yznaczone in sty tu c je  k re d y ­
tow e w  liczbie 22, może być p rzy ję te  za­
bezpieczenie w ekslow e o ile su m a zobo­
w iązania, w ynikającego  z u k ła d u  nie 
p rzekracza kw oty zł 15.000. Do in sty tu cy j 
tych na leżą  m. in . M iejska K om unalna 
K asa Oszczędności we Lwowie, K om unal­
ne Kasy Oszczędności m ia s t S tan is ław ow a

W  uzupełn ien iu  ogłoszonego już kom u 
n ik a tu  o „K onkursie  n a  nowelę** rozp isa­
nym prz.ez W ydaw nictw o „Tęczy* , poda­
jem y dzisiaj sk iad  sądu  konkursow ego, 
do k tórego w eszli: Red. A. K aw czyński,
red. Cz K ędzierski, red. J. K isielew ski, 
Dr. J. Koller, Dr. Z. Kosidowski, M. P a -  
chucki, prof. U. P . Dr. po llak , prof. I. 
Stein, A. Szottow a, Dr. J. Sztaudynger, 
Dr. K. T roczyński.

P rzesy łk i z  now elam i n a  k o n k u rs  n a ­
leży kierow ać lis tem  poleconym  najpóź­
niej do 15 lutego pod ad resem  redakcji 
.,Tęczy" poznuń , Al. M arcinkow skiego 22 
z napisem  n a  kopercie „K onkurs n a  no- 

I w ele“ .
1 N agrody są  n as tępu jące ; P ierw siza

-  maga, się  koniecznie odpow iedzi i trzeba 
m u jej udzielić.

-  W  o hop te g o jjd z i  ?jJam .
szanow ny  pan ie  G. A.l Miło nam  

Jest, że w łaśn ie  pan , a  nie k to  inny k a n ­
dydu je  n a  tę posadę, da jącą  ty le  p racy  
i w ew nętrznego zadow olenia, p o p ro s tu  
zdaje nam  się, że pan  w raz ie  uzyska­
nie tego stanow iska prześcignie sam ego 
m is trza  B rauna .

P rzem yśl, 26 stycznia.
N.ietylko K raków  m a Kłopoty ze ś w o -  

jum  i*rcnivvum. N iebrak ich i P rzem y ślo ­
w i O J szeregu la t arch i w ar juszem  je st 
dyi gim n. p. Jan  Sm ółka, k tó ry  za  tę  
funkcję  pob iera  200 zł miesięozmio. P rz ed  
la ty  kiedy to p. Sm olka n ie baw ił się w 
„ san a io ra  *, 'oddał arch iw um  przy w ybit­
nej pom ocy ówczesnego b u rm is trz a  p. K >- 
strzew skiego w ybitne usług i. D ał o p ra ­
w ić szereg cennych zabytków , w ydał p rzy .

o tern fak t, ęe n a  zaproszeniach na jedno 
ze sw oich zebrań, użyli bezpraw nie nazw i­
ska  zasłużonego sen io ra  m ieszczaństw a b. 
w icebu rm istrza  (,z przed „m aja") p. M ichaia 
Bystrzyckiego, k tó ry  jako  żywo z  żadną 
sa n ac ją  n ie  m iał, an i nie chce ‘ m ieć 
nic w spólnego |

W  dalszym  ciągu n a  czesne d la  n ieza­
m ożnej m łodzieży akadem ick iej złożyli do 
B iu ra  O piąt, i na Lopto EJkcL 146.926 
. 500.194.:

i K rakow a, G alicy jska K asa Oszczędności 
w e Lwowie, oraz szereg banków

U chw ala ra*iy B anku  A kceptacyjnego 
w ym aga jesizcze tylko za tw ie rdzen ia  Mi­
n is tra  skarbu . Um ożliw i ona dzierżawcom  
uporządkow anie k ró tko term inow ych  zo­
bow iązań w drodze zaw arcia  u k ład u  kon- 
w ersyjnego za pośrednictw em  B anku  
A kceptacyjnego.

Pestorzy-Źydzi
„Mojtient" z 11 hm. w depeszy 

z-a.t. z Zurychu donosi:
,,— P ew n a  liczba n iem ieckich  pro­

testanck ich  p a s t o r k t ó r z y  n a  p o d sta­
w ia „p a rag ra fu  aryjskiego** zostali u su

400 zł, d ru g a  200 zł trzecia  100 zł, czw ar. 
ta  75 zł, p ią ta  50 zł.

Nowele należy  opatnzeć dUwolniś obra 
nem  godiom, k tóra um ieszcza się rów nież 

ą n a  osobnej kopercie, zaw ierającej im ię, 
nazw isko o raz dokładny  ad re s  a u to ra

Przy blado, szarawo - żółtej cerze,
przygasłych oczach, złem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem 
Drzygnebieniu, ciężkich snach, bólach 
żołądkowych, ucisku mózgowym i cln- 
robliwem podnieceniu zaleca się pić 
przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 235

Jednem  słow em  —T p isz p an  podani* 
do Min. Spraw iedliw ości jaknajszybcie j. 
lm A pozatem  —  n iech  p a n a  szlag 

.tra fi... !*•

Znaic czasu: i ten chce b3rc katem 
i tam ten — wogóte coś zadużo kandy­
datów do o p e ro w an i stryczkiem , tru ­
dno się naprawdę dziwić irytacji „Po­
lonii".

gotow any p rzez jednego ze sw oich po ­
przedników  katalog , a n aw et p rzyczyn ił się 
ao w y d an i-  p a ru  p ta c  naukow ych . Usł ało 
to jednak  od k ilk u  la t. p .  sm ó łk a  zostuł 
przew odniczącym  sanacy jnych  radnych  
i w ciągu o sta tn ich  la t  pokazu je  się w 
arch iw u m  bardzo  rządku. Z astępcam i je ­
go są  D r A rłam ow ski i Dr. Lic. T en  
pierw szy jednak  za ję ty  je s t o rgan izow a­
n iem  „straży  przedniej*’ i rów nież w  ar- 
cniw um  n !e p racu je . D ia spraw iedliw ości 
należy  dodać, że p. Sm otka za trzym uje  so ­
bie co m iesiąca  ty lko po 136 zł. gdyż co 
d rugi m iesiąc w ypłaca n ap rzem ian  Dr. 
A rłam ow skiem u i  D r Licowi po 65 zł 
N iem niej jed n ak  sto sunk i w  arch iw um  
przem yskiem  w y m ag a ją  reform y.

K ru w a ty  zdobią jeśli zakupiono  tanio  
w  „Re.iord C rav a te o J‘, Lwów, A k a d e m i­
k a  7. *" 10 i.

Inż. Słowik M arcin  5 zł. K iz iń sk i Jó ­
zef Inow rocław  1 zł. —  Inż. Gilewski K a­
ro l 10 zł. W itekow a Lucja M jśc isk a  10 zł. 
Dr. Tałasiew ioa Z ygm nnt Rzeszćw 5 zł, 
K ow alski f iugan jusa  SoKai 5 zł. N euburgo 
w a 5 zł. Dr. Sicińslki L eonard  adw . C heł­
m no 5 łL  Z rzeszenie p r a c  iw m kow  B tnku  
P olsk iego  w  O strow ie 5 zł. T zarnkow ia 
WitoldOvvie Rzeszów 10 zł M iśkiew icz T “~ 
deus® W ilno  5 zł. B orow ski F ranciszek  R a 
dom  5 zł. Czechowicz T. Kr. H u ta  1 i ł ,  
Kozłowski S tefan  Kr. Hutt_ 2  tL  P a t  leki 
S tan is ław  K atuw ice 1 zł. Ks. P r a ła t  Hum-i 
nirKi H enryk  p iń sŁ  1 zł. K ałam aisk i S 
P oznań , 2u zł. U rzędnicy **-my RoaaKow^ 
sk i 5 zł. Os3oiińsK8 S ie fan ja  2 zL Inż. H of 
m an  A lfons T oruń  '<£> zł. StanKlewioz adw . 
S taro g ard  15 zł. Dr. Jak iczko  F im u n d  
Gniew 5 zł. PałęcK i Janus® adw . W arsza­
w a 1 zł. Ni ̂ m czy no wic® 'W acław  G roano 
2 z) W ierzch leysk l T adeusz p  MyozKów 
10 zł. S ikoro  E m il Z akopane S zł. P róchen  
kow a A ntoni 5 zl. A p teka W acław a A u­
gustow skiego W ilno  1 zł. K» KuziuwdkL 
p. P e lp lin  3 zi. Ks T ysakow ski \  Mąko., 
w arsk  3 zł. K ijeńśk i S tan isław  W arszaw a 
5 zł. Dr. S tyś R ranciszek Nowy T arg  2 z l 
B aśko Antonii Nowy Se"® 1 t ł .  Ks. M»żuj 
W ładysław  5 zł. D i M arczew er. Jozet 
Częstochow a 5 żł. p ie n iąż ek  K arol 5 zł. 
D ydyński T adeusz 20 zł. Dr. G otfried J a n  
i0 »t. In ł  Żórow ski W ito ld  T arnopo l 5 zł. 
D zieduszycka M ar ja  P"> tu rzy cą  5 zł. D yr. 
T ro jn a r  Józef Ja ro sław  5 zł. P ro f. D r. 
K leiner Ju lju sz  10 zł. R om aszkanow a H a- 
seylie 5 zł. Inż. K rzj cz.Kowsk' D ionizy 30 
zl. Dr. K rzyżanow ski M arjan  5 zł. R ucho- 
w icz B ion is ław  2 zł. S iek lucka W an n a  5 
zł. S zm yt Ja n  1 zl. Zw iązek Ofic. W. p .  
w stan ie  spoczynku 10 zł. W ey n aro w sk a  
W an d a M ysłowice 1 zł P rzed p e łsk i W ale­
ry  W arszaw a 5 zł. K« O lejan M ichał Ska- 
ła t  10 zł. D r. Saw icki M arjan  Brześć/B. 
2 zł.

K ierow nictw o akcji sk ła d a  ofiarodaw - 
oom tą  d rogą serdeczne podziękow ania

v/ Szwajcarii
nięci ze sw oich dotychczasow ych s ta ­
now isk w Niem czach, osiedlił,'- się w  
S zw ajcarji. Zwrócili się oni do m ie j- 
schowego aa rząd u  kościo ła p ro te s ta n c ­
kiego l p ro śb ą  o dan ie  im  zajęcia. O- 
m ćw ieniem  te j sp raw y  zajm ie się praw  
dopodobnie szw ajcarsk i Synod protas- 
tancki**.

PRZEMYSKI BIGAMISTA
S tan is ław a  B artyze l (N aru tow iora 8) z 

P rzem y śla  uw iadom iła w ładze, że ' przed 
n iedaw nym  czasem  O D uścit ją  m ąż, o k tó ­
rym  obecnie o trzym ała  w iadom ość, że 
ożenił się poraź drug i w  B orkach pud K ra- 
k iw em . W  zw iązku  z tem  doniesieniem  
rozpoczęła po lic ja  poszuk iw an ia  za D ar- 
tyzelem

TAJEMNICZY SKON
O negdaj zachorow ała nagle w  P rz em y ­

ślu Józefa p a try la k , zam ieszkała przy u l. 
M ochnackiego 9. O dw ieziona do szp ita ­
la, nie odzyskaw szy przytom ności, z m ar­
ła. P oniew aż pojaw iły się pogłoski, że zo­
s ta ła  o tru ta , w ładze w szczęły w Jaj sp ra ­
w ie dochodzenia.

Wrzenie wśród przemyskich kopców

Ceny iileMrycli gatunków
Brazylijska 1 <w azllca 10 dk. 0.55 zŁ 

» ^ m m »■ *75,
Melaage Nr. I M M 0.90 „

w » 11 w ii 1*20 „
* » V » * I|60 0

we wszystkich gatunkach co* 
dziennie świeżo palona doboro­
wa i tania, znana ze awej do­

broci — tylko

w spec/alnych sir ładach
N a j n o w i z y  c e n n i k  

towarów kolonialnych na żądanie

Centrala: Lwów, d . Ruto^skieno 3.
127 FILIE: ul. Gródecka 74 I p\ UnM Brzeskiel 5.

U k ła d y  k o n w e rę y jn ę
dziert.awcfiw

Jury konkursu m  nowelę

t'.t UW ; i f S; JE i

ioś niecoś o przemyskiem archiwum

XII. lista składek na rzesne
dla n!ez3 m ożnel m łodzieży akadem icklel
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Ostrożna decyzja angielskiego gabinetu
Zapowiedź detnarch? 3 mocarstw, w Berlinie

•W sprawie konfliktu niemiecko-ausirjackiego
LONDYN, 25 1. (PAT) Wczorajsze 

posieazenie gabinetu brytyjskiego po­
święcone było sprawie Austrji. Gabinet 
po omówieniu tej sprawy 1 zoadaniu 
możliwości akcji rządu brytyjskiego o- 
raz następstw ewentualnych tego kro­
ku, miał dojść do przekonania, że 
skierowanie sprawy stosunków austriac­
ko - niemieckich odrazu do Ligi Naro­
dów nie byłoby celowe. Gabinet posta­
nowił zapewnić rząd austriacki, że Bry­
tania, Francja i Włochy podejmą w Ber­
linie wspólną demarche, celem uzyskania 
od Berlina wiążących Zapewnień co do 
integralności i niepodległości Austrii. 
W  razie gdyby demarche okazała się 
bezskuteczna, rząd brytyjski skłonny 
byłby do przekazania sprawy do Ligi 
Narodów i załatwienia jej w ramacn po­
stanowień Ligi.

Na powzięcie takiej decyzji miała f wytworzyłoby atmosferę zadrażnień, w 
wpłynąć okoliczność, iż skierowanie | której bezpośrednie rokowania m ięjzy 
sprawy odrazu do Ligi Narodów 1 zwo- | Wiedniem a Berlinem okazaćby się mo­
tanie specjalnego posiedzenia Rady Ligi gły niemożliwymi.

Olbrzymi wybór jedwabi czarnych 
w różnych gatunkach na suknie
BALOWE i WIZYTOWE

P O L E C A

DOEW r . lO D Y ‘ £
L w ó w ,  p  ■ N la r j m e lc f  4 .
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C eny n is k ie . T o w a r  d o b o r o w y *

Nieustanne manifestacje w Paryżu
PARYŻ, 25. 1. (PAT) Wyrazem nie- pewnego adwokata, obrońcy wspólnika

iadowolenia opinji publicznej z przebie­
gu śledztwa w sprawie afery Stawiskie­
go są liczne manifestacje uliczne przed 
pai lamentem i Pałacem Sprawiedliwo­
ści. Grupa młodzieży, zbliżona do „Ac- 
tion Francaise**
wtargnęła wczora] do Pttacu Sprawied­
liwości i rozrzuciła ulotki, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem rządu. Ró­
wnocześnie doszło do ostre] sprzeczki 
między adwokatem Leroy a Jednym ze 
współpracowników ministra De Monzie. 
Kłótnia była tak gwałtowna, że omal 

nie doszło do rękoczynów.
Nieco później duże wrażenie w Pałacu 
Sprawiedliwości wywołało oświadczenie

1IA TALI DNIA

■es

Stawiskiego, Zweifla. 
dzil, że

Adwokat siwier-

z akt sądowych sprawy Zweifla zniknęły 
najważniejsze dokumenty.

W związku z tern adwokat wystosował 
do prezesa rady adwokackiej pismo, w 
Którem podkreśla, że w razie nieodnaie- 
zienia tych dokumentów, nie będzie 
mógł bronić oskarżonego.

Rzeczywiste nastroje niemieckie
wobec Polski

SZCZECIN. 25.1. (PAT). Stowarzy 
szenie ,>Zw*ązek niemieckiego Wscho- 
du‘‘ w Noerenberg urządziło przy pom 
niku. na którym  _ w yryty  jest napis 
,,Niemcy pamiętajcie o utraconej 
marchji wschodniej — Polska zrabo­
wała naszej ojczyźnie marchje wsjhnd 
nią‘‘ — manifestacje, aby przypomnieć 
miejscowej ludności rzekomo w yrzą­
dzoną krzywdę. Miejscowe organizacje

z chorągwiami, okrytem l kreną, udały 
s’ę pod pomnik, gdzie wysłuchano prze 
mówień przywódców partji hitlerow­
skiej i władz Związku.

Podobne manifestacje urządził od­
dział stowarzyszenia w rmeiscowośri 
Daumin, gdzie znajduje s !ę pommk z 
napisem: ,,Niemcze, pamiętaj stale o 
zrabowanej Niemcom marchji wschod­
niej, która znowu musi stać się naszą".

„Madchen  
fur alles“

T a tiem  mianem, m ożnaby śmiało o- 
kreślid polskiego nauczyciela. Czego 
taki, powiedzmy wielski pedagog yoza 
nauczanem w  szkole nie mus i robić! 
Oto krótki spis nadprogramowych z a  
leć nauczyciela podany w jednym  z 
pism :

Oprócz 6. a nawet 8 godzin zaleć 
w szkole, musza oni leszcze o ’owiązko 
wo prowadzić świetlice, kursy dla 
analfabetów, chódy szkolne i pozaszkol 
ne, kółka teatralne szkolne i poza­
szkolne. Oprócz tych zajęć, od których  
sie nauczyciel bynajmniej nie uchyla, 
m usi jednak Jeszcze brać czynny  u- 
dział w  organizacji: ko’a ttjfodzieży 
wiejskiej, kółka rolnicze, kesy S tefczy- 
ka, straży pożadnel, STRZELCA, ko 
m iietu dożywiania ubogich, harcerstwu 
organizacji sportoweI, oraz rożnych
spółdzielni. Zadaniem je en jestlJ  w rv * z  
prowadnik pronnnande f i  ODO TE 1.1 RA­
SO W EG O  BYD ŁA, W A L K Ę  Z CHRK-  
FASZC7AMI ,  organizowani & urządza  
nie m zm m tarn  rod-nin  jtfbćfysta • 1 z 
okazji dnczmc, sprzedawanie znacz­
ków. nadsyłanych ze w szystkich  st^on 
na różne cle i t. d.. i t. d."

Uf f !  Chyba w ystarczy. Kiedy taki 
człowiek śpi?

I z  chrabąszczami musi leszcze wal 
c z vć w dodatku. A iv pewnym Powie- 
cie starostwo wydało rozporządzenie, 
w  którem poleciło nauczvdelnm  terie 
nie m \}s zy  i szczurów  WSPÓLNI E z 
sołtysami. I jeden z drugim nauczy­
ciel skrobał d  ev> głowę: c zy  ma razem  
z  sołtysem  terić szczury  —  czy  tępić 
i sWegn Sn'tvsn?....

, / .  K. C-" W r. 23) zauważa złośli­
w ie ’na marginesie tezo w szystkiego: 

Jedynym  obciążeniem, jakie nau­
czyciel ma w tych swoirh rozm aitych  
nadprogramowych zajęciach, to jest —  
umniejszenie pensji, które obowiązu­
je" również i nauczycielstwo'1

Uhm- TAD D Y.

kostki obecnie 15 cr
W ystarczy rozpuścić jed n ą  kostkę  Lubi w 1. 
w rzącej wody, aby otrzym ać krzepiący i zna­
kom ity rc*ół.
N ajlepszą przypraw ą do zup, sosów, s a ła t 
i różnych po traw  je s t  Lnbi w płynie. Do na 
bycia na  w agę i w orygin. bu telkach . 166

«K-2A

Grypa zagraża twemu zdrowiu!
P rzy k ry  ból głowy, dreszcze, łam anie  

w krzyżu — ie objawy wskazują,, Ze u- 
ległeś przeziębieniu Nie zastanaw ia j się 
więc. gdzie, kiedy i w jaki sposób s-ę 
przeziębiłeś — to bezcelowel Raczej n a ­
leży pom yśleć o  tern jaknajrych le j ; sku 
tecznie zapobiec rozwojowi choroby i zwal 
czyć Ją w zarodku. Jeszcze k ilka dni, 
może k ilka  godzin zwłoki, a  gorączka wy 
czernie twój organizm , że nie będzie on 
mógł się skutecznie przeciw staw ić choro, 
bie. Nie zwlekaj więc ani chwili, bo może 
być ea późno! Jeszcze dziś zak u p -w  n a j­
bliższej aptece Togal i zażyj 3 tabletk i 
przed udaniem  się aa  spoczynek. Od Jat 
15-tu znane są n a  całym  św iec1 e ta b ie t li  
Togal, jako skuteczny środek przeciwko 
grypie, influencji t przeziębieniu. P o  za­

życiu 2/3 tabletek  Togal trzy  lub cztery 
razy dziennie w stad jum  początk:\vem  
zn ik a ją  na tychm iast objawy choroby) 
Również przy bólach reum atycznych, poJ 
dagrze, bólach nerw ow ych i głowy działaj 
ją  tab le tk i Togal szybko. Togal wstrzy­
m uje grom adzenie się k w a s u  moczowego 
i w zarodku  zwalczą n iedom agania na! 
tern tle pow stałe. Tcgal uśm ierza bóle i 
przynosi ulgę w chronicznych naw et sta­
nach. T abletki Togal są  nieszkodliwe iia  
serca, żołądka i innych organów. Jeśli 
tysiące udręczonych stosu jąc Tcgal o d /y . 
skało swe zdrowie, to  przecież każdy z 
zaufaniem  kupić go może. Spróbujcie i 
przekonajcie się sam i dziś leszcze o sku­
teczności działan ia  Togalu. Do nabycia 
we w szystkich ap tekach . 223

Stanu Zjedn. znoszą ograniczania
w stosunhu do Sowietów

WASZYNGTON. 25. 1. (PAT) W ła 
dze Stanów Zjednoczonych w ydały sze 
reg doniosłych zarządzeń dotyczących 
stosunków gospodarczych z Sowieta­
mi, Sekretarz Stanu Morgentau ogło­
s i  zarządzenie pozwalające mennicom 
rządowym przyjm owanie złota impor­
towanego z Rosji. Wliście do dyrekto 
ra mennicy Morgentau zawiadamia, 
że zarządzenie z r. 1920, dotyczące o-

graniczeń w stosunku do złota sowiec 
kiego, zostało uchylone.

Jednocześnie zostały wydane z :rzq  
dzema, znoszące zakaz importu z So­
wietów do Stanów Zjedn uczonych 
drzewa obrobionego. Zakaz ten wyda 
nv był ze względu na zatrudnienie 
przez Sowiety więźniów przy obróbce 
drzewa.

Koncesje autoousowe -m w u
(t.) Jak  się dowiadujemy, piace 

władz powołanych do opiniowania po- 
Jzri o koncesje autobusowe na prze­
wóz pasażerów i towarów będą zakoń­
czone w ciągu bieżącego miesiąca. — 
W /daw ania  pieiwszych koncesyj na- 
eży się spodziewać już około połowy 
lutego b. r.

Wśród opiniodawców panuje ten 
deącja nieuwzględniania podań przed­
siębiorców finansowo słabych, lub nie- 
rozporządzających odpowiednim tabo­
rem. Jak  słychać, wobec organizacji 
państwowego przedsiębiorstwa autobu­
sowego, giowne szlaki autobusowe za­
rezerwowane bedą dla tego przedsię­
biorstwa.

Rocznica Powstania Styczn.
Nowy Sącz, 26 stycznia.

Staraniem Tow. Gimn. „Sokól“ w 
Nowym Sączu odbyło się 23 bm. o go­
dzinie 8-*neJ rano nabożeństwo żałobne 
za poiegiych w Powstaniu Stycznlowem. 
Na to nabożeństwo przybyli przedsta­
wiciele władz i wielo publiczności. (S .P )

Nielegalnie przechowywana 
„broń“...

Nowy Sącz, 26 stycznia.
Yvczoraj został skazany przez sta­

rostwo w Nowym Sączu prezes Stron­
nictwa Narodowego w Starym Sącui p. 
Droczak Zygmunt na 2b zł grzywny z 
zamianą na 5 ani aresztu za nielegalne 
przechowywanie broni.

Była to następująca broń: pamiątkowa 
szpada urzędnicza, gilza 1 bokser, włas­
ność porucznika W. P. Władysława Pop­
ka. Skazany odwołał się do Sądu. (S.P.) 

—o—

Znikają amerykańscy 
milionerzy!

W edle u rządzanych  s ta ty s ty k  liczba 
m iljouiróvv am erykańsk ich  spada niesły 
chanie gw ałtow nie.

Kiedy w roku  1930 było ich jeszcze 513 
— to w roku  1933 w ładze podatkow e do­
liczyły się ich zaledw ie dw udziestu!

N atom iast A nglja n o tu je  „hausę“ na 
m ujonerów , k tć rych  liczba zwiększyła się 
w zesziym  roicu o s iedem nastu . A trzeba 
w ieaziei, że fiskus angielsk i uw aża za 
m ilio n era  człowieka, którego roczny do. 
chód n ie  jest niższy od 100 tysięcy fu n ­
tów (r)

Miljon dla Częstochowy
P odczas gdy w e F ra n c ji F o rtu n a  upo 

d-obala sobie specja ln ie  po łudn iow ą część 
k ra ju , tak , że roc-winąl się tam  pewien 
rodzaj spekulacji n a  b ile ty  loteryjne, 
przydzielone ko lek torom  departam en tów  
poludm ow ych, w P o lsce  bogini rozdziela 
swe łask i rów nom iernie pom iędzy wszyst 
kie dzielnice.

K ilka m iesięcy tem u Jedna z  głównych 
w ygranych  p ad ła  w m ałem  m iasteczku 
kresow em , z a k o ń c z e ń  o zaś 24 bm . cią- 
gnienie czw artej K lasy z a z n a c z y ło  się 
w ielkiem i w ygranym i w M ałopolsce i n a  
Pom orzu, -eaś m ilion  złołycn o trzym ają 
m ieszkańcy Częstochowy.

N um er 40.875 sprzedany został czte­
rem  m ieszkańcom  grodu  jasnogórskiego 
w jednej z k o le k tu r m iejscow ych. Nabyw 
cami by li: drobny kupiec, buchalte r, a- 
gen t handlow y i niezam ożna wdowa, a 
więc ludzie, dla których części m iljona, 
jak ie  im  w udziale  przypadną, =tanowić 
będą o zupełnej zm ianie w arunków  bytu, 
Każdy z nich będzie m ógł znacznie roz­
szerzyć swćj dotychczasow y zakres dzda- 
łan ia , albo naw et stw orzyć nowy w arsz­
ta t pracy, co w dzisiejszych kryzysow ych 
czasach będzie w ielk im  czynem  społecz­
nym .

T rzeba jednak  stw ierdzić, że jeżeli w y­
brańców  fo rtu n y  n ie  spo tka ł tym  razem  
srogi zawód, to zaw dzięczają to oni je ­
dynie uprzejm ości ko lek tora, gdyż aż 
trzej z nich odnow ili swe loev po te rm i­
nie, już po rozpoczęciu ciągn ien ia c z w a i> 
te j k lasy  Mogła ich łatw o spotkać przy . 
k ra  ew entualność, że w ybrany  n rrez  nieb 
n u m er losu naby ł kto Inny i ś,{ał się na 
ich m iejscu  uczestn ik iem  m iljona.

Aby tak ich  m ożliwości un iknąć, n a le ­
ży zawsze trzym ać słę śc?śle oznaczonego 
n a  każdej ćw iartce ostatecznego te rm in u  
odnaw iania losu do następnej k lasy  W 
chwili obecnej naiw yższy już czas zao­
patrzyć się w los do p ierw szej k lasy  29 
L o terji państw ow ej, k tó re j ciągn ien ie roz 
poczyna się w  dniu  16 lu tego  br. i trwać 
będzie dni cztery. ,(x)»
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V/ atmosferze rzeczowej i zgodnej dyskusji
Uwzgi posłów Klubu Narodowego

nad budżetem wojskowym
WARSZAWA, 25. I. '(Teł. w!. O). 

Ro zreferowaniu budżetu M. S. Wojsko­
wych przez pos. Polakiewicza pierwszy 
przemawiał przedstawiciel Klubu Naro­
dowego pułk. Arciszewsid. Zauważył on, 
że zmniejszenie o 61 milionów obecnego 
budżetu wojskowego jest tylko optymi­
zmem, gdyż v' rzeczywistości za 761 
milj. można dziś więcej kupić, aniżeli 
dawniej za 826 milj. Procentowy stosu­
nek budżetu wojskowego do całego bu­
dżetu też uległ podwyższeniu.
Wydatki te sa potrzebne, mówił pua. 
Arciszewski, chce się tylko zastanowić, 
Czy suma ta musi być wzięta z budżetu 
normalnego, czy też nie należałoby szu­
kać innych źródeł. Uważam też, 2e nie 
Jest rzeczę polityczną, Jeżeli się wykazu ■ 
Je tak wysoki procent wydatków woj­
skowych. Rosja, a teraz 1 Niemcy także 
wogoie nie wykazują budżetu wojsko­

wego.
/Wobec tak wielkich wydatków trzeba, 
ażeDy zarowno społeczeństwo jak i 
rząd zdawały sobie z tego sprawę, że 
tak ciężko zapracowane pieniądze sa do­

brze zużyte na ceie wojskowe. 
Społeczeństwo powinno wiedzieć, na co 
te pieniądze idą. Pod tym względem rok 
1933 był lepszy.
Mieliśmy sposobność oglądania rozmai­
tych czynów lotniczych I wolskowych 
i nacieszenia się niemi. Trzeba, aby tak­
że w roku 1934 rzeczy te w ten sposób 

byiy prowadzone.
Zkolei pos. Arciszewski wygłasza 

klika krytycznych uwag co do sprawy 
samochodowej, którą nazywa najwięk­
szą bolączką nasze] administracji woj­

skowej.
(Wywody jego wywołują duże podniece­
nie 1 częste repliki ze strony gen. Skiad- 
kowsklego. Mówca stwierdza, iż nie jest 
dobrze, gdy Państwo wkracza na teren 
wytwórczości prywatnej. Efekt jest ta­
ki, że zlikwidowano szereg prywatnych 
momaźowni, a Państw. Zakłady Inży­
nieryjne otrzymały monopol montowa­
nia zagranicznych samochodów Ma być 
również uruchomiona fabryka produkują­
ca rocznie 300 samochodów. Wielkie py­
tanie, czy ten typ samochodów napraw­
dę pójdzie.
Wielki przemysł jest niezawodnie złem 
koniecziiem na wyradek wojny, nato­
miast w czasie pokoju potrzebny jest 

przemysł średni 1 drobny.
Z tego faktu, że przemysł samocho­

dowy jest u nas w rękach wojskowych, 
wynika konsekwencja, iż wszelkie za-

Cramefyczne zajście 
za kulisami teatru

^rfhW ARSZAW A 25. 1. (tel. w ł. G) T /a r-  
ćzawSKi .,T ea ir Nowy4, w ystaw iający  o- 
becnle sz tukę  G rzym ały Siedleckiego pt. 
„C zw arty do b rid ża44 był w  d n iu  w czoraj 
szym te renem  niezw ykieg > zajścia.

Z anim  jeszcze przedstaw ien ie  się roz­
poczęło w szedł za ku lisy  au to r  d ram a­
tyczny a zarazem
mąż artystki grającej w  tej sztuce, p. J e . 
zierski. podszedł on do aktora Antoniego 
Różyckiego, grającego w  tej sztuce głów­
ną rolę i zapytał: Czy pan jest Antoni Ró 
życlU? _  Tuk Jest —  pada odpowiedź. 
W ówczas Jezierski uderzył w twarz Aó. 
życkiego a następnie wydobył rowolwer, 

zarepetował i w ycelow ał do aktora 
Rewolwer zaciął się i nie wypalił. 

Różycki, nie w iele się nam yśla jąc , rz u ­
cił się na Jezierskiego. Doszło do w alki, 
w k tó re j Różycki w ytrąc ił napastn ikow i 
b roń  z ręki. Obecni w garderobie artyści 
rozdzielili w alozących. W ezw ano naty ch- 
m ia s t lekarza , ktćry  opatrzyły Różyckiego. 
A k to r m im o ra n  w ziął udzia ł w  p rze d ­
staw ien iu . Jednocześnie n a  m iejscu  zja­
w iła się policja.
Jezierski oświadczył że jako oltcar może 
byó aresztowany Jedynie przrz żandarm > 
Poniew aż jednak stwierdzono, że Jezierski 
jest oficerem  w stanie spoczynku, odsta 
wiono ro na komlsarjat, a dzisiaj umiesz 

czc no w aresztach urzędu śledczego. 
Jak  się obecnie okazuj 3 zajście m iało  

podłoże następu jące :
P rzed ro k :em obocna pan i Jezierska po 

w ażnie zan iem ogła . S tan  je j był tak  g ro­
źny, że lekarz o zdecydow ali, iż m usi p od­
dać się operacji
Nie w-edząc, ozy przeżyte oneracię- m ’oda 
kobieta postanowiła na łożu szpitalnym

rzuty. jakie społeczeństwo wytacza co 
do złych dróg 1 złego stanu samocho­
dów uderzają w mundur wojskowy

Wywołuje się potem ożywiona pole­
mika między gen. Składkowskim, a pos. 
Arciszewskim na temat produkcji samo­
chodowej. Cen. Składkowski twierdzi, 
że jest ona całkowicie pochodzenia kra­
jowego. Pos. Arciszewski dowodzi nato­
miast, że cały szereg części samochodo­
wych sprowadza się z zagranicy.

Zkolei pos. Arciszewski przeszedł do 
spraw lotniczych i poruszył sprawę nie­
dawnych przeciwgazowych ćwiczeń w 
Warszawie. Atak lotniczy na Warszawą 
był nieudany. Ludność odniosła się do

ćwiczeń ze 100 proc. dobrą wolą, ałe 
kierownictwo nie stało na wysosości 
swego zadania.
Ludność uzyskała przez to fałszywy 
obraz i nauczyła się lekceważyć atak 

lotniczy.
W końcu jeszcze jedna sprawa, mówi 
pos. Arciszewski: „Dla ogółu mundur 
wojskowy winien być ideałem. Tymcza­
sem zbyt często widzi się na ulicach a- 
resztantów w mundurach wojskowych, 
prowadzonych pod bagnetami Niepo­
trzebnie również więzienie wojskowe o- 
patrzyło swoją karetkę specjalnym na­
pisem. Oba te obrazki winny jak naj­
szybciej zniknąć z ulic miasta.

Niszczenie dodatniego wpływu 
wychowania wojskowego

Drugim mówcą Klubu Narodowego 
był pos. ęzetwertyński. Poruszył on 
zagadnienie jaskrawych różnic, jakie 
zachodzą między wycnowa.ilem wojsko* 

wem, a cywilnem. 
Wychowanie obywatelskie w  wojsku 
istotnie daje dobre rezultaty. Wszyscy, 
którzy ukończyli służbę wojskową lub 
szkołę wojskową stwierdzają, że atmo­
sfera w wojsku jest dobra, że nie czyni 
się tu w  traktowaniu żołnierzy żadnych 
różnic. Równocześnie jednak

Ministerstwo spraw wewnętrznych pa­
raliżuje w 100 proc. dobroczynne skatk] 

wychowania słnżby wojskowej.
Policja i starostwa stwarzają również 
pewne szkoły dla obywateli, lecz w  du 
chu wprost odwrotnym od atmosfery pa­
nującej w  wojsku. Takie wydarzenia, jak 
ostatnie wybory, łamią charakter 1 du­
szę młodzieży wiejskiej i niwelują wszy- 
stwie dobra, nabyte skutkiem wycho 
wania wojskowego.

Poka* sprzętu wojskowego
na nodwónu ft»imrwem

Po wyczerpaniu listy posłów zapi­
sanych do głosu o godz. 2 popol odbył 
się na dziedzińcu sejmowym pokaz 
sprzętu wojennego. Szczegółowycn in

formacji udz-eiał gen. Składkowski, 
przeplatając je licznemi dowcipami.

Demonstrowano jcdtiomiejscuwy sa 
molot myśliwski o sMn%u Jupiter ,

wykonany w zi\kfaaa_'h Skody. Silnik 
ten ma 500 kom Drugi silnik samolo­
towy „M erkury" 4. S. 2. o mocy 535 
koni osiąga wysokość 2.250 mtr. wy­
rabiany jest również w zakładach 
Skody całkowicie z materiałów krajo 
wych. Jest to według opinii zagranicz 
nych fachowców jeden z najlepszych 
silników, dorównywujący an ie lsk im . 
Następme pokazano dwa karabiny ma 
szynowe używane na samolotach o 
szybkostrzelności 1300 strzałów na rni 
nutę. Jest to szybkostrzelność większa, 
n>ż zagranicą.

Demonstrując silniki samochodowe 
Polskiego Fiata. gen. Składkowski za­
strzegł się z naciskiem, z t  n’e jest to 
silnik seryjny. Seryjny silnik ma fab­
ryka orodukować doniero w przyszłoś­
ci. W reszcie pokazano kilka motocykli 
przystosowanych do naszych warun­
ków. mogących nawet po polnych dróz 
kach swooodnie kursować. Są one wy­
rabiane w 100 proc. z m ateijału  kra­
jowego.

Wyjaśnienia i polemika
Na popołudniowem posiedzeniu ko­

misji wygłosił wicemin. Składkowski 
przemówienie, w  którem  zajaj się głów 
nie przedstawicielem gospodarki woj­
skowej i wskazywaniem,- że w o jsko  w  
coraz wyższym stopniu pokrywa swoie 
zapotrzebowanie surowcem i wyroba­
mi pochodzenia krajowego- Pozatertjj 
gen. Składkowski odpowiadał za nie­
które zarzu ty  mówców Polemika ta  
u trzym ana była w tonie bardzo spokoj 
r,ym. gdyż wogóle na dzisiejszem po­
siedzeniu panował nastrój zupełnie rze 
czuwej i zgodnej dyskusji.

Budżet M inisterstwa spraw woJsko 
wych przyjęto w drugiem czytaniu.

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się w poniedziałek. Na poiząd 
ku dziennym ostatni dział prelim ina­
rza, a mianow cie budżet M inisterstwa 
skarbu. ,

Jaja w sporze o „Ogniem i
Pan L Kruczkowski contra

Kraków , w  styczn iu
W  ub. środę w ypełn iona po brzegi 

w ielka sa la  K opernika w C ollegium  No- 
ram  w  K ra lo w ie  by ia  w idow nią dw u wy 
padKów: K rakow ski „L ita rt"  u rządził p u ­
bliczny „spór o S ienkiew icza44, w k tó rym  
w zięli u d d a ł prof. Ignacy Chrzanow ski, 
Kazim ierz Czachowski i Leon K ruczkow ­
ski. W  ram ach  zaś sp->ru doszło do gw ał 
tow nej dem onstrac ji i Leon K rzuczkow ski 
au to r  „K ordjana i C ham a44, został obrzu­
cony ja jam i. S pćr pom yślany ja k c  dys­
k u s ja  p rzem ienił się w w alkę, w k tó rej 
użyto  a rgum entów  b y n a jm n ie j nie lite­
rack ich  ozy h isto rycznych . Nic dziwnego, 
że w taj atm osferze nie było  m ow y o spo 
rz-e rzeczowym . P re legenci ogran iczy li się 
do w ygłoszenia sw oich przem ów ień.

Może jednak  g rad  ja j jak i sp ad ł na 
głow ę L eona Kruczkowt-Kiego, przy  ca­
łym  b ru ta ln y m  ch a rak te rze  tej. spraw y, 
był „szczęściem  w nieszczęściu14. P rz y .  
pom niał, że „spór o S ienkiew icza44 m e 
n ad a je  się do publicznych  w idow isk a w 
podnieconej atm osferze m asow ych zebrań  
ale raczej zostaw ić go należy  w g ra n i­
cach zw ykłej po lem iki publicystycznej i 
literack ie j.

1 d la tego  uw agi n in ie jsze n a  to forum  
przenosim y.

A, zdaje się, że trzeba bodaj n a jw aż­
niejsze p u n k ty  puglądu p. K ruczkow skie 
go kategorycznie odeprzeć.

Z asadn icza n u tą  wywodów n ie fo rtu n ­
nego przeciw nika sienkiewiczowskieszo 
„Ogniem i M ieczem '4 by ła rac ja , że l) 
spór o S ienkiew icza odbyw a się n a  pod­
łożu prob lem u pedagogioznego w  odnie­
sieniu  do zagadn ien ia  polsko-ruskiego, 2) 
że m ając w łasne państw o  m usim y  stoso-

połączyć się  węzłom  m ałżeńskim  z nŁ .- 
ch an łm . pużycie m łodych m ałżonków by 
ło  początkowo harm onijne. Dopiero w  o . 
statnich tygodniach Jezierski ot-zym yw al 
listy i telefony, które łączyły jego żoną 

z p. Różyckim.
Na tle tych pogłosek zauw ażono u  Je 

zierskiego znaczne ro z d -a ż r ;enie _ n e rw  
we. k tó re  w yładow ało  się w czoraj w n ie­
zw ykłej scenie za ku lisam i. P o r. Jeziersk i 
uchodził za p ierw szorzędnego oficera i by ’ 
odznaczony o rderem  V irtu ti M ilitari i 
se reg iem  odznaczeń.

w ać się do j-ego w ym ogów i potrzeb, a  t9 
w łaśn ie in te resy  p ań s tw a  — zaam em  p. 
K iuozkow skićgo — w y m ag a ją  rzekom o 
s k re ś l łiiia  „Ogniem i M ieczem44 z pod­
ręczników  szkolnych, aby m ożna fcylo 
przeprow adzić skutecznie odpow iednie 
„w ychow anie życia jSfclskiego44 i ja k  się 
to w yraził p re legen t —  ukraińsk iego .

P .  KrucziKowski nie pow iedziały nic no 
w:ego, ty tko  w yraził bez osłenek  to, co 
inn i u b ie ra ją  w togę pow agi wywodów 
niby   lite rack ich  i niby — historycz­
nych. M ożna m u więc być w dzięcznym  
n aw et za  to, że odsłonił w łaściw ą p raw dę 
w „sporze44.

N iechże się jednak  p K ruczkow ski i 
jego sh istery  zowane zw olenniczki n a  sali 
K opern ika nie dziw ią, ta  skoro spo r o 
S ienkiew icza je st sporem , jak  się okazuje 
p a r  exellence politycznym , że lecą n a  je­
go głowę ja ja , jako  a rgum en ty .

M etoda takiej w alki politycznej ni? 
je s t pierw szyzną. W idzieliśm y już o sta t­
nio gorsze n arzędzia  w alk i w P olsce, liż  
ja ia . Nie m ożna oczywiście pochw ę1' 4 
takiej m etody, ale n ie  m ożna się Jej dzi­
wić, bo en a n ieste ty  o ficjaln ie obow iązuje

Gdyby więc spó r o S ienkiew icza m iał 
in n ą  genezę niż ta , k tó rą  poprostu  i dość 
naiw nie  ale i dość cynicznie zdradził o. 
K ruczkow ski — gw ałtow na rea k c ja  b y ­
łaby conajm niej dziwna. ?vle , wszakżeż 
idzie w yraźnie o to, czy będzie obowiązy­
w ała  w stosunku  do tzw. U k ra iń c ó w  u- 
goda — jak  się to w yraził p. K ruozkow ski 
■ -  p rzeciw staw iając  jej „zoologiczny n a ­
cjonalizm  endecji14, czy też nie. Je s t to 
zagadnien ie , k tó re  d la  n iek tó rych  ludzi 
w Polsce może być ig raszk ą  retorycznych 
s p o r ó w  w  sali K opernika. Ale nie dla 
w szystk ich . R lazeństw a w ygłaszana z ■#- 
s trad y  m ogą tra fić  i t r a f ia ją  n aw e t do 
p T . publiczności. P . K ruczkow ski będzie 
zadow olony z sukcesu , odbierze n az a ju trz  
k ilk a  g ra tu lacy j i zechce zapew ne znowu 
gdzieś gadać.

A tym czasem  idzie tu  o k ap ita ln e  za ­
gadnien ie n ie  ja k ie jś  bu rżuaz j czi mies/. 
czaństw a, ale o is to tue  m ocarstw ow a i 
państw ow e la jakże!) in te resy  k r ^ ć w  
w schodnich, gdzie b łędna p o lity k a  polską 
doprow adzi do ka tastro fy .

p o m ijam y  pytan ie, czy rzeczyw iście 
można, być tak  naiw nym , aby sądz.ć, że 
usun ięcie  ze szkół po lsk ich  „Ogniem  i 
M leczem 1 w płynie n a  tak ie  czy m ne

Mieczem"
... Sienkiewicz

k sz ta łtow an ie  się poglądów  ru sk ie j lu d ­
ności. T rzeba być dzieck iem  albo igno-. 
ran tem , aby to wogóle przypuszcza i.

A le zapytujem y p. Kruczkowskiego* 
czy wobec tak  Dardzo ak tu a ln e j po lityk i 
porozum ien ia  z Rosją, m e jące j d la  p a ń . 
stw a znaozenie donioślejszo, niż p o lity k a  
wobec R usinów , należy  rów nież u su n ą ć  
ze szkół ze względów pedagogicznych 
chocby „D ziady44 M ickiewicza, czy w ykre­
ślić z n ich  Dodaj w szystk ie ustępy  a n ty ­
rosy jsk ie? R yłby to oczywisty nonsens, 
tak i sam , jak  u suw an ie  „Ogniem  i M ie­
czem44. W  in te resie  repub lik i należałoby 
usuw ać w zm ianki o k ró lach  w lite ra tu rz e  
a w  im ię  m oralności m łodzieży w szelkie 
u tw ory  o podkładzie erotycznym . W  im ię 
in teresów  K ościoła trzeba  w ykreślić  j;ss 
cze ustępy  z im prow izacją  w ieszcza jako  
bluźn ierstw o W ogól* pozostałoby nia 
w iele z  lite ra tu ry , o może pozostałby ty l­
ko jeden p. K ruczkow ski.

Nie chcem y być złośliw i i dosłow nie 
ro®’ u lan i, ale w  caląj te j .  sp raw ie  'o to 
o st° tn ie  Jednak głów nie idzie. Bardzo ro ­
zum nie podkreślił ten  fak t n a  w ieczorze 
k rakow sk im  p. K azim ierz Czachow ski. I- 
dzie o sensację i zrobienie nuozku około 
sw ojej m ało  znanej osoby. Jedni- p isarze 
nap isa li T rylogję i O m  V4dis, inn i w olą 
'lojść do w ładzy k ró tszą  d rogą i w ygle- 
s®ają... 'odczyty.

P ro f. C hrzanow ski p rzypom niał słusz­
nie i z p e łn ą  iro n ia  że najzacię tszy  w róg 
Sienkiewicza. Kaczkow ski, k tó iy  go w 
sw oim  czasie zdruzgotał k ry ty k ą  za rzu ­
cając au to row i T ry log ii wręcz n ieu m ie­
jętność p isa n ia  pow ieści h is to rrezn e j, 
n ap isa ł jako  jej w zór „Rycerzy O lbracb- 
tow ych14 p -e le g e n t dow cipnie wyraz-1 
w ątpliw ość, czy z obecnych n a  sa li czy­
ta ł k toś tę książkę .

O baw iam y się, że p. K ru czk o w sk ieg o 1 
spo fika 1°3 Pr K aczkowskiego. M ożna oa 
biedy zaryzyk ow ai i być tego pew nym .

Ale w tak im  razie m ożna być też spo 
ko jnym  o los S ienkiew icza i jego „Ogniem 
i M ieczem 44. P . K ruczkow ski, a, naw et za­
r z ą d z e n i a  m in is te rja ln e  n ie  zrobią m u
krzyw dy. .

D latego ja ja  rzucone na n iefortunnego  
prel egenia były m oże zasłużone, ale n ie­
potrzebne.

Kl Hr.
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T r^ka  cszustów przed sądem
Kraków. 26. stycznia.

W czoraj toczyła się przed sędzią 
Zanpskim rozprawą przeciwko zreduko 
wąnemu szoferowi autoousów miej­
skich Leopoldowi Magosowi, Aleksan­
dro .\żi Jurowi konduktorowi tram wajo­
wemu i Krawcowi, również kondukto­
rom iramwajowemu.

W edług aktu oskarżenia wszyso* 
trzej działając we wspólnem porożu 
mieniu ułożyli sobie plan podjęcia upo 
sażenia służbowego konduktora tram ­
wajowego Armaty, Korzystając z mo­
mentu, kiedy w kasie krakuwskiego 
tram waju objął urzędowanie Dr. Dultz 
k tóry  nie znał jeszcze wszystkich pra 
cowników tramwajowych.

W  tytn celu Krawiec użyczył swej 
karty  służbowej, na której oskarżeń1 
wywabili chemicznie imię i nazwisko 
Krawca, a na to mieisce wpisali imię i 
nazwisko Konduktora tramwajowego 
Armaty. Fotografię z tej legitymacji 
zastąpili zdjęciem nieznanego osobni­
ka, który  wogóle w przedsiębiorstwie 
tram wajowym  nie pracował. W  dniu 
wypłaty uposażenia 31 stycznia uh r. 
zgłosił się Magos z dokumentem służ­
bowym rzekomo Arm aty u kasjera Dr.

Dtiltza, oraz kaitką, na której było na­
pisane: Armata Stanisław  — pobiera 
— syn.

Według aktu oskarżenia kartkę Ma­
gosowi wręczył osk. Jur. Kasjer za­

uważył, że karta  służbowa Armaty n’e 
jest w porządku i wręczył ją drugiemu 
urzędnikowi celem stwierdzenia, co wi 
dząc Magos, zbiegł. W krótce przy trzy­
m any przyznał się do winy i obnażył 
innych współoska rźonych. Sędzia roz­
prawę oaioczył dla wyświetlenia ze­
znaniami n o w y c h  świadków-

Echa bojkotu szkćł polskich
. , . ,  , Lwów, 26 stycznia.
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W C zJiaj p rzed  sąd  en, p rzysięgłych roz­
poczęła się s-srja procesów  n a  tle  tych

Maszyna zm!?£d£yła dłoń robotnikowi
Kraków. 26. stycznia- 

W  P łaszoy ie  w fabryce kabli p ra­
cujący tam  robotnik Cieślik P io tr uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowi

c]’e m aszyna zmiażdżyła mu dłoń u 
prawej ręki- Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewieziono do szpitala-

Nis otrzymawszy pieniędzy na wódkę
poturbowali go

Kraków. 26. stycznia.
W czoraj około godziny 23 do pvze 

Chodzącego ul- Polną Stanisława Koza 
cza podszedł Ligęza St- oraz PieKar- 
czyk, oraz trzeci osobnik nieustalone­
go nazwiska i zażądali u d  niego 50 gr.

na wódkę, a kiedy napastow any odmó­
wił zadość życzeniu natarczywch goś­
ci. ci przeszukali mu kieszenie, a gdy 
nic nie znaleźli, lekko go poturbował1- 
Sprawców aresztowano-

zjaw isk  a  n a  p ierw szy og isń  poszedł po­
w ia t sokalsk i, k tó ry , jak  to w ykazały 
la ta  ostaunie, obok drohobyck;ego i s o l ­
skiego należy do najbardzie j nasyconych 
w yw rotew ą ag itac ją  „u k ra iń sk ą14.

Na ław ie oskarżonych zasiadło  5 m o- 
łojców a  to trzech z  Bobiatycz. a aw u  z 
B o ra ty n a  Z anotajm y nazw iska tych nie- 
spokojnych duchów : S tefan  T .-Jchim czuk, 
Iw an Demozuk, W łodzim ierz Oleśko, p io tr  
M usij, W asyl M usij. W szyscy rolnicy, 
m łodzi, rośli, buńczuczni.

O skarżeni »ą oni o to, że w paździer­
n iku  z. r . rozw ieszał' w sw ej wsi afisze 
z  podobiznam i W asyla B iłasa, D m ytra Da 
n ily szyna , W łodzim ierza S tary n a , ju n i ja  
Bereżnickiego, członków znanych terory- 
styczmych g rup  w czasie aktów  w TrUs- 
kaw cu, Drohobyczu i Gródku Jag ie lloń ­
skim . P od  podobiznam i um ieszczony był 
nap is: „S ław a hero jom !44 K ilku z nich o- 
skarżono o to, że z gm achu polskiej szko 
ły zdarli godło polskie i rzucili je  do 
rzeki* ze zniew ażyli zn ak  państw ow y.

W szyscy oskarżeni są  ponadto  o kol- 
p o rta rz  ulo tek  pt : „M łodi d ru ż i44, „U kraiń  
ski szko lari44 „U kraińsk i batk i i ina też i'4. 
U lotki te treśc ią  sw ą zw racały  się prue- 
ciw nauczycielom  i szikołom polskim  i 
w zyw ały do bo jkotu  tychże.

A w reszcie a k t oskarżen ia  zarzuca w y­
m ienionych  przynależność* do w yw rotow ej 
o rganizacji OUN, zm ierzającej do oderw ą 
n ia  części k ra ju  od P o lsk i i zdobycia te­
go celu drogą gw ałtu .

Do rozpraw y pow ołano szereg św iad­
ków  zarów no ze służby  bezpieczeństw a 
jak  i 1 m ieszkańców  obu wiosek.

T rybunałow i przew odniczy p r. J a ­
godziński, w asyście r. D w orzaka i r  T er­
u ją . O skarża prok. P rach t-M oraw iańsk i, 
obronę prow adzą adw . d r. S taroso lsk i i 
adw . dr. Szuchewycz.

W yrok zapadn ie po dw udniow ej roz­
p raw ie  w dniu dzisiejszym .

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

WE LWOWIE
TEATR WIELKI

p ią te k  26.1. 20.15 K oncert p .  Tow. Muz.
TEATR ROZMAITOŚCI 

p ią te k  26. 1. 19.30 „S te iek44,
REPEK] NAR FILHARMONJI 

LWOWSKIEJ 
p ią te k  26 bm  III . W ielki K oncert 

Sym foniczny pod d y rek c ją  Jaschy  H oren 
ste ina  S o lista  P ro f. Leopold Muenzer.

ZE SZTUKI 
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ięk ­

nych we Lw°wie. iGm ach M uzeum  p rz e -  
m ysłu  artystycznego, w ejście od ul. Dzie- 
duszyckich 1). Codziennie oa 9 do 16 
popołudniu  o tw a rtą  je s t w ystaw a Z espo­
łu lwowskich arty siów -g rafików  oraz zbio 
row y pokaz dzieł prof. p ie n ią ż k a  Józefa 
, Cykl P o d ta trz a ń sk i44 obejm ujący  ak w a­
re le  z P o d h ala , O raw y i Spiszą, tego naj 
p iękniejszego z a k ą tk a  P olsk i.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „G rzech Jednej nocy44 z A n­

n ą  fłelą.
APOLLO: „P rzed  m a tu rą -4.
ADRIA: „Dr. Jeky l i Mr. H j de“. 
CHIMERA: , Szal .ma noc w Zoo4'. 
COLOSSEUM: „S zalona w dów ka44 oraiz 

rsw ja .
CASINO: A. L. 14. Zatonęła.
GRAŻYNA: „King-K -n-z44 i chór rosyjski 
K OPERNIK: „T estam ent Dra M abuze44. 
MARYSIEŃKA: „T estam ent D ra M abuze44. 
MTRAŻ: „Szalona p en s jo n a rk a44 A nny

O ndra

MUZA: „Serce o jo rzym a'4 w  głów nej ro li 
W allaca B arry.

PALACK: „W ielka K siężna A lek san d ra44 
PA N : „Kobiety bez przyszłości44 oraz re- 

w ja.
P aS A Ż : „H ig jena se k su a ln a44 i dodatek. 
BAJ: „W yrok życia44 z I. E ichlerów ną. 
SŁOŃCE: „Czerwony Ś lad44 i rew ja . 
STYLOWY: „Noc szału  oraz rew ja4’4. 
ŚW IT: „K ażdem u wolno kochać44. 
WANDA: „B ra te rstw o  ludów 44.
UCIECHA: „Noce p o rto w e44 oraz rew ja.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

„W arszawska Szopka P olityczna1'. W
najbliższych już an iac h  przybyw a do 
Lwowa jedna  z najw iększych  a tra k c ji ja  
k ie po jaw iły  się osta tn io  w stolicy, a 
m ianow icie W arszaw ska Szopka P o litycz 
na i zagości w T eatrze Rozm aitości da­
jąc  w  d m acn  30, 3 i styczn ia i 1 lu tego 
br. po dw a p rzed staw ien ia  dziennie B i­
lety  do nabycia  w K asach T eatrów  Miel 
skich i w K asie B iu ra  Abo R utow skiego 
2, teł. 26-56. *

Dziś koncert\w  Teatrze Wlc.ij.im D zi­
sia j w  p ią tek  26' o god-z. 8,15 odbędzie się 
w  T eatrze W ielk im  K oncert po lsk iego  
T ow arzystw a Muzycznego.

W Teatrze W ielkim . Ju tro  w sobotę 'o. 
degrany  zostanie „ Iv a r  K reuger44 Jerzeg > 
Tepy (Abon. 9) p rzy jm ow any codziennie 
z  o lbrzym iem  za in teresow aniem  i go rą­
cym ap lauzem  przez w ypełn ioną w idow ­
nię. B ilety  do nabycia  w K asach Teatrów  
M iejskich i w K asie B iu ra  Abo R utow ­
skiego 2, tel. 26-56.

Teatr Rozm aitości (p rzedstaw ien ie  lo ­
sow ane) D zisiaj w p ią tek  26 bm . odbę­

dzie się w  T eatrze  Rozm aitości p rzed sta ­
w ienie 4Iosowane przyczem  każde m iejsce 
kosztow ać będzie 1 zł. O degrana zostanie 
zn ak o m ita  kom edja  f ra n cu sk a  J. D evala 
„S tefek44. Losow anie odbyw a się w biurze 
Abo R-itowsk iago 2, tel. 26-oo do godziny 
4 popoł a o i  gndz. 6 tej przy  K asie Te­
a tru  Rozm aitości.

Operetka. Ju tro  w  sobotę 27 bm . w 
T eatrze Rozm aitości odegrana zostan ie 
przrfT-iła arcyw eso ia i m elodyjna o p ere t. 
k a  V. Y oum unsa „No, no, N ane tte1 (Ab. 
10} p rzy ję ta  przez publiczność lw ow ską 
n iezm iern ie gorąco.

Niedzielne popołudnlówkl w  Teatrach 
M iejskich. T ea tr  W ielki g ra  w niedzielę 
popołudniu  o godz. 3.30 doskonałą Kome- 
dję B ass F ekety  a g j „P ien iądze to nie 
w szystko44 (abon. 5) po cenach n a jn iż ­
szych. —  T ea tr  Rozm aitości g ra  w n ie ­
dziel- popoł. o godz. 3 30 „Fotel 47“ (a-
hon. 8) je d n ą  z najw eselszych sz tuk  p a ­
ryskiego rep e rtu a ru . Ceny najniższe. Bi- 
le tj do nabycia w K asach T eatrów  M iej­
skich i w K asie B iu ra  Abo R utow skiego 
2, tel. 26-56.

KOMUNIKATY
Narodowa Organizacja Kobiet (ul. K io. 

now lcza 7), zap rasza  Sw oje Członkinie 
i Sympatycziki n a  sobotn ią h erb a tk ę  d y ­
skusy jną , w sobotę 27 bm o godz. 18-ej 
R eferat pod ty tu łem  „A nonim owe m ocar­
stwo, a jego ag en tu ry  w P o lsce44, wygłosi 
prof. W alczak. Na tem  zebran iu  odbędzie 
się ciągnien ie losów n a  poduszkę ofiaro­
w an ą  przez W. P .  M arję K uhnow ą. P a ­
nie, które zakup iły  losy prosim y up rze j­
m ie o udzia ł w zebran iu .

Z Towarzystwa Naukowego we Lwowie. 
Posiedzenie naukow o W ydzia łu  M aterna-

Straszni/ mord przy u!- Świętokrzysk iej
Zmasakrowane zwtóiti wdowy po kolejarzu

. Lwów, 26 stycznia, 
(t.) W dniu wczorajszym lwowski 

W yd?4 ’ł śledczy został około godz. 3 
popołudniu zaalarmowany wiadomością 
o ohydnym mordzie dokonanym przy ul. 
Św!ętokrzj'skiej I. 32. Na miejsce wy­
padku udał się natychmiast kierowmk 
Wydz. śi. kom. Mika, kom Bartuzel, 
kom. Jasiński i szereg funkcjonariuszy 
policyjnych.

Wstępne śledztwo przeprowadzone 
na miejscu ustaliło następujący stan 
faktyczny: We środę wieczorem dzieci

42-letniej wdowy Antoniny Mańkow­
skiej, właścicielki parterowego domku 
przy ul. Świętokrzyskiej 32 powróciw­
szy do domu. zastały drzwi mieszkania 
zamknięte, poszły tedy przenocoy ać do 
swoich krewnych.

Kiedy jednak i w dniu wczorajszym 
drzwi były zamknięte i nikt nie odou- 
wiadał na pukanie, zawezwano policje, 
która po wyłamaniu drzwi zauważyła 
leżące na podłodze w kałuży krwi zim­
ne już zwłoki Mańkowskiej. (Iłowa de­
natki była w straszliwy sposób zmasa­

krowana, tak, że mózg wypłynął z cza­
szki. Obok zwłok leżała skrwawiona 
siekiera -- narzędzie mordu.

śp. Mańkowska, któia osierociła 
dwoje dzieci, z których jedno liczy lat 9 
a drugie 12, była wdową po kolejarzu. 
Sprzedała ona jeszcze w  listopadzie ub 
r. swój dom na Bogdanówce za 30.000 zł 
i przypuszczalnie trzymała w  domu 
większa ilość gotówki. Możliwe wiec, że

1 mord miał tlo rabunkowe.
1 Dochodzenia trwają,
i ,

ty cm o-P czjrodn iczego  odbędzie się w p o . 
m e jz ia le k  2G bm. < goda 18-ej w In s ty tu ­
cie Zoologicznym Uniw. J. K. ui. św . M i. 
ko ła ja  4, II p iętro, z następującym * po- ■ 
rządkiem  dziennym : 1) P ro f. Dr. K asper 

. eigel p rzedstaw i p racę  w ła m ą  pt. 
„W łaściw e oblicze rach u n k u  w yrów naw ­
czego44, 2) p ro f. Dr. Ju lja n  T okarsk i przed­
staw i pracę w łasn ą  pt. „W yniki badań  
eó r czyw czyńskich. Cz. I. S kały  paleozo- 
lczne i m agm ow ce m w ozoiczne44, 3) P ro f. 
Dr. K azim ierz K w ietniew ski przedstaw i 
pracę D ra K azim ierza Szarskiego pt. „Z 
badań  nad  gruczołam i przew odów  m ę­
skich u gryzoni44. 4) P rof. Dr. Jan  C zeka, 
now ski p rzedstaw i pracę Dra S tan is ław a 
Ż ejm o-Żejm isa pt. .Zagadnienie Lap eńczy- 
ków europejsk ich44.

Z Katolickiego Związku P olek  (ul. Ru-, 
owsikieero 13). W  p ią tek  26 tm . o godz. 
17-ej odbędzie’ się odczyt ks. R ektora Dr. 
A dam a G erstm anna P ro f. UJK. pod ty t. 
„H ie rarch ja  K ościoła44 W stęp w olny. Go­
ście m ile w idziani.

G B E Ł D U
D O r. A  R

Kraków. 26. stycznia* 
W czoraj w Krakowie przy tenden­

cji utrzym anej notowano dolara po 
5.52 do 5-55. Bank Polski płacił 5-49: 
Markę niemiecką przv tendencji zniż­
kowej notowano po 2,07 ao 2,08.5. —i 
ban k  Polski płacił 2,07.5.

Giełda zbożowa
K raków , 23 stycznia. 

K ursa u sta lone na podstaw ie cen or< 
jen tacy jnycn . j

od do |
P szen ica  dw orska czeiw , 

stand . 22.50 22.75
P szen ica  b ia ła  s tan d . 22.— 20..35
P szen ica  ta rgow a stan d . 21.25 21.50
Żyto dw orskie stan d . 14.50 1(.65
Żyto targow e stand . „ 14.15 14.50
Owies dw orski stand . 12.— 12.25
Owies targow y 11.25 11.50
Jęczm ień brow ar, dw orsk i 14.— 16.—<
Jęczm ień targow y 13.50 1*4.—i
K ukurudza k rajow a 2 l.— 22.—
P roso  19.— ‘20.—
Groch zw ykły jad a ln y  25.—  27.—*
Siano słodkie 6.50 7.—
Siano średn ie  5.60 6.—
Siano kw aśne 4.— ^4.50
G rysik pszenny 41.—  1
Koniczyna p astew na 7.— 8.—
Mak niebieski z w ork iem  50.— 52.—'
Km in°k k ra j. czyszczony 160.— 170 —
Maka nszenna okr. K rak.

45 proc. 67.— 33̂
60 p ro c  p o z n a ń s k a  32.— 33.—*

M ąka ż y tn ia  OKr. K rak.
T gat. 0—65 proc. 23.75 24.
II gat. 65 proc. sitkow a 17.—  17.50
65 proc. sitk o w a "3.50 I ł . —1

G raham  pszpiany 29.— s9-“
O tręby ży tn ie 9.o0
O tręby pszenne 9 49

Ceny o rjen tacy jne  w ypośrod kow ane 
przez Kom isję notow ań n a  podstaw i e_ m e- 
uficjalnych tran sa k c ji o raz podaży i p o .

‘ 5 Tendencja spokojna, dow ozy średnie*

Giełda warszawska.
Warszaw* 25. 1 1934

3 proe. p o i budów f na 4 10 t
4 proc. po i. inwestycyjna inTTS 
4 nroe p o i inweat. seryjna 11 5
4 proe. p o i k cw ersy jn a  ^6  5
5 proe. po i. koleiowa 51 ś
4 proe. po i. dolarowa 63100
6 proc. po i. dolarowa 51'7S ^
7 proe. po i. stabilizacyjna 56oS 
10 proe. po i. kolejowa

W a lu ty  I d e w iz y
Gdańsk • Pcfy*
Holandia 357-25 Pragą . 26 32
-onoyn 27'12 Sxwajcarj« 17212
N. jo rk  5 tiO 0 W iedeń
N Jork telegr. 546 1 0  Berlin 209 25

Giełdy zagraniczne
L c u d y u 25. I*

N. Jork 4 98f« Z rrych 16 24-00
Paryż 80 03* P-aga 1C600
Berlin 13 32 .5 Budapeszt 24 50
A m sterdam 7 82,50 Bnkareazt 5 20
Bruiesela 22'55-— W iedeń 29-25
Rzym 59-81 — W arazawa 2787

Z u p y e h. 25 I
Paryż 20'27.00 W iedeń ------
Londyn 16-21-0 Praga 15-27 5
N lork 32S-0 Warazawa 58-10
Brukaela 71-92'S B jdapeazt
Rzym 27-11 ■> Bukareszt 3-05
Amsteroam 207-650 Buenos A iraa
Berlin 121.40-0

P a r y ż ,  25 I.
Londyn 80 00 P raga 75.60
N. jork 1602 B ukarcsst 15.15
Bruksela 354-75 W iedeń
Rzym 133-75' Berlin m
Zurych 493-— W arazawa
Amsterdam 102350

r—O—
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STYCZNIA
W*ch.»ł. 7 * 15 
Z««r. ił. 15 (f. 55 m.

Piątek
Polikarpa 

(Sobata Jona)

Kraków 26 stycznia 
Wczoraj w godzinach rannych 7-let- 

nia Rozalia Rafałowska bawiac się przy 
rozpalonym piecu stanęła nagle w pło­
mieniach, wskutek czego uległa popa­
rzeniu głowy, rąk, tułowia I nóg .' We­

zwane Pogotowie Ratunkowe po udzie- 
leniu pierwszej oomocy przewiozło po­
parzone dziecko nu oddział skórny szpi­
tala sw„ Łazarza, W  czasie ratowania 
córki doznała także poparzenia jej 
matka.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 615 11.20 15.65 17.62

21,31. 32.25 2310.
Do Lwowa: 0.10 6.52 7 50 6.50 11.45

13.22 19.07 23 30.
Do Poznania: 5.30 6.13 11.50 20.25 22 25
Do Katowic- 5.30 6 15 7.00 9.05 11*00

14.00 16.40 18.10 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1 12 9 05 10.17 16.S0.
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do W ieliczk i: 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0

15.05 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłu s ty m  d ru k iem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.

Dyżnry nocne aptek w Krakowie: Ap­
te k a  pod Słońcem  — R yńsk  AB. 43. — 
A pteka pod E sku lapem  -  G ertrudy  1 —  
A p teka pod M atką B oską. K row oderska 
74. —  A pteka w DęoniKach. — K onopnic­
kie j 3. —  A pteka pod Z łotym  O rłem  — 
K rakow ska 9. w Podgórzu: A pteka pod 
K jro n ą  R ynak 9.

—O—
REPERTUAR  

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
P ią te k  26. 1. „p ien iąd z  to ni a w szystko” . 
Sobota 27. 1. „Rodzina*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „W yrok życia” (film  polaki).
ATLANTIC; „p rzygoda  n a  Lido (A 

p iccaver.)
APOLLO: „M oje m arzen ie  to  ty ” (Li- 

lja n  H arvay).
BAGATELA: „B iała L ilja” (H. Hayes, 

C iarkę G«b!e).
Kinu Domu Żołnierza": C K. Feld. 

m arsza łek  (V lasta B urian).
MUZEUM: „B iaie szaieństw 'o”
PROMIEŃ; .Gdybym m ia ł m iljo n ” 

i „R ozkoszna przygoda” .
SŁONKO: „Jego ekscelencja su b jek t” .
SZTUKA: „P ie śń  pogan ina”  (Jose Mo- 

Uca).
ŚW IT, , B iały  ślad” (A K rzeptowski)
UCIECHA: „T estam ent dra M abuze”
WANDA: ,Cień nad  E u ro p ą” .

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im. J. S łow ac. 

kiego. D zisiaj w p ią tek , n a  p rzedstaw ie­
n iu  p o p u lam em , po cenach zniżonych, 
ciesząca się dużem  powodzeniem , w esoła 
ko m ed ja  w ęgierska „P ien iąd z  to nie 
w szystk o”.

Nowa w ystawa w p ałacn  Sztoki. Jak  
I już donosiliśm y w  dn iach  najb liższych  
'zo s tan ie  o tw arta  w P a ła c u  S ztuki w ysta­
w a pTac A rtystów  P lastyków  L egiono­
w ych. U rz f^ e n ie m  w ystaw y najm uje  się 

■ specja ln ie  do tego celu pow ołany kom ite t 
pod przew odnictw em  a r t. m a la rza  m jr. 
Felszityńskiego. D ekoracje P a ła c u  Sztuki 
w  czasie w ystaw y w edług p ro jek tu  a rt. 
m a la rz a  Jan o  H rynikow skiego. K atalog 
zaś w ystaw y jest bardzo bogaty, bo cały 
P a ła c  S ztuki m ający  zająó  przygotow uje 
'art. m a la rz  i zn an y  k ry ty k  Sew eryn.

KOMUNIKATY
Zebrania Stronnictwa Narodowego, W  

niedzielę dnia 28 stycznia br. o godz. *6-e| 
wiecz odbędzie się  w lokalu w łasnym  Ry­
nek Gł. 6. m. 13 II p. II sch. Zebranie 
ogólns członków Stronnictwa Narodowego 
z następ, porządkiem: 1) Zagajenie p. 
Franciszek Jelonkiewlcz; 2) Referat Kier. 
W ojew. GruPy Młodych Stronnictwa N a. 
rojow ego Mac. Dra Adama Pozowskiego. 
p t „Od czego zacząć należy." 3. D yi'.u -  
sja. Wstęp dla członków 1 wprowadzo. 
nych gości.

Koncert Chóru TUM. W  ub. sobotę odbył 
Się w  M iejsk. S a n a te rju m  Gruźliozem n a  
P rą d n ik u  -  B iałym  ko n cert chóru  T.U.M. 
pod k ier. p. d ra  Życzkowskiego. G ruźlica 
jako  choroba przew łoczna w ym aga d łu ­
gich m iesięcy leczenia sa n a to ry jn e g j. Spro 
s tać  w ym agan iom  n ak ład an y m  przez 
dość surow y z koni sozności reg u lam in  sa­
n a to ry jn y  i przyzwyczaić eię do m ono­
tonnego życia sana to ry jnego  nio je s t rze­
czą ła tw ą, dlatego też należy z uznaniem  
podkrBŚlić in icjatyw ę prezesa  chóru ra d ­
cy N iżyńskiego, k tó ry  Z rozum iał aon io . 
słość w prow adzenia togo rodiraju rozryw ek 
w  szare codzienno życie pacjentów . U śm ie­
chnięte  tw arze pacjentów  i pac jen tek , ich 
oczy błyszczące zadow oleniem  były n a jlep ­
szym  dowodem  jak  b. tak ie  koncerty  są 
potrzebne. Każdej w ykonanej p ieśn i to­
w arzyszyły długo n iem ilknące oklaski siu  
chaczy, jako  w yraz u zn an ia  d la  w ysokie­
go poziom u artystycznego  chóru oraz 
wdzięczności za sz lachetną ofiarność ca- 
łogo zespołu z d rem  Życzkow skim  i p re­
zesem in t. N iżyńskfrr na czele.

Nowi radni m. Krakowa. W  m iejsce 
w ybranych do prezydjum  radnych  w ejdą 
do ra d ”- m. K rakow a nas tępu jące  osoby; 
w okręgu I. (w m iejsce prez. K aplicklego 
i law nilta  Radzyńskiego; M arja K ostrzew-

Bestialski mord pod Gródkom Jagieł.

w zasadzkę, poczem Fedkc Czńpelckl u- 
godził go znienacka siekierą w tył gło­
wy tak, że Jezierski uszedł jeszcze kil­
ka kroków ł upadł na ziemię, gdzie do­
padli go Inni parobcy I poczęli okładać 
siekierami I kłuć widłami. Gdy wreszcie 
spostrzegli, że Jezierski nie daje już zna 
ków życia rozbiegli się po wsi. Po 2-ch 
godzinach aopiero przybyli krewni i da­
jącego słabe znaki życia zabrali do do­
mu, gdzie wskutek zdruzgotania czaszki 
I znpełnego upływu krwi Jezierski 
zmarł.

Wszystkich sprawców bestialskiego

(t.) Donoszą nam z Gródka Jag.: Pa­
robcy przysiółków gminy Jaśniska od 
dłuższego czasu staczali pomiędzy sobą 
ustawiczne bójki, siejąc postrach wśród 
spokojnych gospodarzy. Solą w  oku stał 
im znany z siły i zawadiactwa parobek 
Jezierski, zwany „Polak” z przysiółka 
Budy gminy Jaśniska. Aby więc nie na­
rażać się na zemstę z jego strony za ia- 
kieś tam „porachunki dzielnicowe” po­
między przysiółkiem Budy a gminą Ja­
śniska, postanowili go usunąć. W tym 
celu parobcy Fedko Czapelski, OłeKsa

Kurnicki, zwany „Żyd”, Fedko Kiocztna ! mor^u aresztowano, 
i Iwan Jaśniski wciągnęli Jezierskiego I ~

Pomysłowy handlarz specyfików
lekarskich

Lwów. 26 stycznia.
(t). Ostatniemi czasy fabryki specy­

fików lekarskich łzyfaszcza francu­
skie) wysyłają świeżo wynalezione pre

Likwidacja szajki lwowskich
„tasiemtorzy”

Lwów, 26 stycznia- 1 Leona Kohla (Jabłonowskich 12), Mo- 
(t) Donosiliśmy onegdaj o te ro ry s-1 ritzaf Beispiela r. Ooldberga zwanego 

tycznych występach lwowskich >,ta- x“
siemkarzy ' przeciw handlarzom  licyta 
cyjnym, odmawiającym okupu. Obec­
nie — jak się dowiadujemy — urząd 
prokuratorski wydał polecenie pizepro 
wadzenia dochodzeń i zlikwidowania 
całej bandy lwowskich „tasiemkarzy"- 
W ykonanie tego zarządzenia zostało 
zlecone wydziałowi śledczemu.

Likwidacja bandy rozpoczęła się 
wczoraj rano. W  brygadzi-: krym inal­
nej W ydziału śledczego od samegi 
rana panował niezwykły ruch. W  r.sob 
nym gabinecie wywiadowcy pod kon­
trolą kierownika brygady przesłuchi­
wali doprowadzonych „tasiemkarzy"' 
Kolejno zostali przesłuchani najpierw 
liczni poszkodowani, a następnie obwi 
nieni o teror „tasiemkarze".

W  ciągu dnia doprowadzono do 
W ydziału śledczego i przesłuchano:

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

..Świstek" (Sieniawska 12), Jonasa 
Oabla (Źródlana I. 51), M aksa Sonnta- 
ga zwanego Hitnik (Podzam cze 3). 
Benjamina Sonnesro (Słoneczna 42), — 
Edw arda Schleffera (Boczna Pełtew- 
na 2. Józefa Bruecka i M aieta Beispie­
la brata  Morjtza (ul. Szpitalna).

Po ukończonych przesłuchaniact 
wszystkich zatrzym ano w aresztaci 
policyjnych.

paraty  lekarzom bezpłatnie jako prób­
ki i to bez cła.

Niejaki Adoif Braustein zam. we 
Lwowie przy ul. Zielonej 6 postano­
wił tę okoliczność wykorzystać- 

ZaKupywał on od lekarzy nadsyła­
ne im specyfiki zagraniczne i sprzeda­
wał je z dużym zyskiem aptekarzom. 
Na trop afery wpadła niebawem bryga 
da kontroli skarbowej kcórą po p rze1 
prowadzeniu inw igiit^i óov 'T.ałą rt> 
wizji u Brausteina, przvczem  znalezlo 
no u niego trzy  skrzynie rożnych spe­
cyfików.

Odbiorcami Brausteina były niektó 
re aoteki we Lwowie i w Kołomyi któ 
re nabywały w nielegalny sposób u- 
zyskiwane lekarstv. a, traktowane 

przez władze skarbowe jako przemyt, 
po cenacn normalnych z doliczeniem 
opłaty cła. O wykryciu afery powiadi 
miła kontrola skarbowa prokuraturę I 
urząd celny-

Braustein odpowie przed sądem.

Patii Progowa przed sądem
Lwów, 26 stycznia.

(s) Ot ta k i m ały  d omek trzech czy 
więeoj dziew cząt posiada ła  przy ul. Szep­
tyckich 25. k o n k u re n tk a  p. Łubasiew icz 
— p P rociow a, P an i sta rsza  la t  57, k o r­
pu len tn a , elegancka, oc^ka w dół... itd .

W dow a po u rzęd n ik u  kolejow ym  z 
p en s ją  35 zł m iosięcznio sto jąc  przed sę­
dzią N iem entow skim  zeznała, że posiada 
m ają tek  10 tys. zł, k tóra u sk ła d a ła  sobie 
x „oszczędności”.
B B B B n m B B n n m B H n i

Domek dziew cząt w pad ł w o h .  wścib- 
skioj policji i ta  n a k ry ła  to  kom binow ane 
przedsiębiorstw o R ozpraw a toczyła się  
przy drzw iach  zam knię tych  —  pod drzw ia 
mi sporo m łodych kob ie t i low elasow atych  
starszych  panów  K lienci p. prnciow sj. 
Ad w. dr. R olier za s ła n ia ł sw ą k lien tkę  
psy ch o p atją  i w yw ołał orzeczenie tokarzy. 
O skarżał p rok. C zjm eryńsk i. W y ro a  za ­
padn ie  w sobutę rano .

Dziś xv piątek o godz. 7 u*eczór w sali 39. Coli. Novi
odbę.M a tiq

ZESRANIE MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ
z referatem  J

p r o f .  D r a  W Ł A D Y S Ł A W A  K O N O PC Z Y W SK 1E G O
j  na te ira t  .

„G D Y  PA Ń STW O  BYŁO BO STIY BM **.
Obecność członków obowiązkowa. Goście mile widziani. W stęp wolny.

ska i A dam  S zarsk i, w  okręgu III. (w 
m iejsce ław n ik a  d ra  K uhna) Dr. R ozm ary- 
nowicz, w okręgu  IV.(w m iejsce w iceprea. 
S koczylasa i ław n ik a  B urtana) L udw ik  
W arth  i S tan is ław a R ychłow ska, w okrę­
gu V (w m iejsce ław n ik a  C hana i wice- 
m in . Bobkowskiego) B ron isław a Bobrow ­
sk a  i poseł Dyboski, w okręgu VI. (w 
m iejsce w iceprez. L andaua) dyr. A rtu r  
W ahl, w okręgu VII. (w m iejsce ław n ik a  
Florczyka) prof. Ju lja n  Nowak, (w okręgu 
VIII (w m iejsce w iceprez. K lim eckiego) 
m gr. D ym ek.

Postulator beatyfikacji Królowej Jad­
wigi. Ks. m etropo lita  S ap ieha zam ianow ał 
ke k an o n ik a  Van Roya postu la to rem  b e ­
aty fikacji k ró l. Jadwigi.

Zawody w  Sokole krakowskim . W nie 
dzielę 28 bm. odbędą się w w ielk iej saii 
Sokola k rakow skiego  (ul. J P iłsu d sk ie ­
go 27) m iędzy dzielnicow e zaw ody g im ­
n as ty cz n i n a  p rzyrządach  d la  mężczyzn
i kobiet. Zaw ody urządzone będą celem  
uczczenia 25-lecia śm ierci A. D urskiego. 
P oczątek  zawodów o godz. 9. W stęp wolny 

Dancing Studentów Szkoły Nauk p o li 
tycznych odbędzie się w sobotę 27 bm . 
w K lubie Społecznym . P oczą tek  o godzi- 
ni a 21.

Stosunki higieniczne w starym  Kra­
kowie. Odczyt inż. K. Rollego odŁędzia 
się w K rakow skiem  Tow arzystw ie Tech- 
nicznem  (Straszew skiego 28 II. p.) w p ią  
tek 26 bm  tj. dziś o godz. 19.

Rola kobiety w pracy społecznej. Od 
ozyt p. Jacewiczow aj odbędzie się w p ią  
tak  dzisiaj o godz. 18 w lokalu  K atolic­
kiego Zw iązku P o lek  (K rupnicza 9), 

Stylizacja i  w ykładnia ustaw  na tle

prawa skarbowego. Od czyi prof. U. J. T.
L u lk a  odbędzie się d>ziś w piąteic o godz 
18.30 w sa li Izby P rzem ysłow o-H andlow ej 
(Długa 1). W stęp w olny.

Wieczór koleńd 1 pastorałek. Związek 
Chórów K ościelnych —  O kręg K raków  —  
M iasto u rządza w ieczór kolend i p as to ra ­
łek w niedzielę duda 28-go styczn ia 1934 w 
Sali N iebieskiej Domu K atolickiego. W i 
sk ład  p ro g ram u  w chodzą u tw e r j ; B W al- 1 
lek W alew skiego. K. G arbusińsk iago . St. 
N iew iadom skiego, F r. P rz y s ta ła , k tóre w y­
kona Chór K olegiaty św . F lo rja n a  pod 
kier. p r o f .  F r. P rzysta ła ,’ dalej F r. Ko­
niora, K. G arbusińsk iego . Z. N oskow skie­
go, k tó ra  odśpiew a p. A nton ina Kozaków- 
na, lak o m p an jam en t prof. K. G arbusińsk i). 
X. J . S u r zyńskiago, F. Nowowiejski eg >, Y 
F laszy, X. A. C hlondow skiigo, k tó re  w y­
kona Chór im. św. T eresy, D ębniki pod 
k ier. P . B ernarda  Trzaski.

W  części d rug ie j w ykona p. E lza Sęka 
rów na, ak o m p an jam en t p rof. K. G arb 'ns iń .  
ski u tw ory  M ehofferowoj, a nas tępn ie  
pieśni w ykona C hór „Odrow ąż” pod bł er 
p. W andy Szm agerów nej, a  w raszcia X. 
F r. W alczyńskiego i G. p ła c h e tk i w ykona 
Chór im . Gomółki pod kier. p. F ry d e ry k a  
B orgiela. P oczą tek  o godz. 5 popołudnia .

ZDARZENIA I WYPADKI
Kraków, 26 stycznia 

Pożar mieszkaniowy. Wczoraj popo­
łudniu przy ul. Szewskiej 4 w zakładzie 
fryzjerskim Bolesława Łabnszka zapali­
ła się ścianka od przewodu kominowe­
go. Pożar strawił 1 metr ścianld. P rzy­

b y ła  straż pożarna ogień ugasiła.
Kradzież futra z mieszkania. W  dniu 

wczorajszym do mieszkania Fr. Sroki 
naczelnika kontroli dochodów dyrekcji 
kolejowej w Krakowie wkradli się nie­
znani sprawcy i skradli karakułowe fu­
tro, wartości 1.500 zł.

Kradzież na dworcu. N. Horowitzowi 
skradziono na dworcu towarowym w 
Krakowie w czasie ładowania towaru 30 
puszek szprotów w oliwie wartości 
23 zł.

Wyłudziła 23 zł. Pajdo Karola aresz­
towana została za oszustwo na szkodę 
Marji Ptak, dokonane przez podstępue 
wyłudzenie od tejże 23 zł. pou pozorem 
wystarania się koncesji na sprzedaż wy­
robów tytoniowych.

Audycje radjostacjl 
krakowskie)

p iątek  25 stycznia 193(k

7.00 8.00 A udycja p o ran n a  z  W a rsza­
wy. 11.35 p ro g ra m  n a  dzień  biożący. 11.40 
C odzisnny eP rzeg ląd  P ra sy  p o lsk . z W ar 
szaw y. U.50 Sygnał czasu h e jn a ł z Wi*- 
ży M arjaokiej. 12.05 P iy ty  gram ofonow e, 
w p rzerw ach  w iadom ości m eteorologiczna 
i dz. poludn. z W arszaw y. 15.25 T rans, 
z W arszaw y. 15.40 K om unikaty  P U  W E. 
15.45 Kom. L. O. p .  P . 15.55— 17.50 T rans, 
z W arszaw y. 17.50 „10 m in u t o tea trze” .
18.00 19.00 T rans, z  W arszaw y. 19.0(1 p ro
g ram  n a  dzień nasi. 19.05 R ozm aitości, 
k o m u n ik a ty . 19.20 W eekend (dokąd jechać 
w święto). 19.25 T rans, z W arszaw y. 19. W 
K om unikat śniegowy. 19 47—23.30 T rans, 
z W arszaw y.
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W M M b Wielkiemu Polakowi
Przemówienie nrof. 'r. Bujak?, wy-jłoszone we Lwowie w dniu 22 b. m. 

na uroczystej Akactamji ku czci ś.p. Oswalda Balzera we Lwowie
Dostojne Zgromadzenie, Czcigodni 

Goście, Szanowni Panowie Koledzy, 
Kochana Młodzieży!

WitŁjn Was imieniem T-wa Nauko­
wego i dziękuję serdecznie, że zechcie­
liście zgromadzić się tak licznie, aby 
wspólnie z nami uczcić pierwszą boles­
ną rocznicę zgonu śp.-Oswalda Balzera, 
uprzytomnić sobie jego świetlaną po­
stać, przypomnieć jego dni i prace, jego 
wspaniałe dzieła naukowe i niespożyte 
zasługi społeczne i narodowe. Gorąco 
dziękuję Władzom naszego Uniwersyte­
tu za udzielenie tego najdostojniejszego 
przybytku na odbycie dzisiejszej uro­
czystości i za umożliwienie młodzieży 
wzięcia w niej udziału. Z wielkiem za­
dowoleniem i wdzięczności przychodzi 
mi także podnieść, że naczelne nasze 
Instytucie naukowe, Polska Akademja 
Umiejętności i Uniwersytet Jagielloński, 
na wiadomość o dzisiejszej uroczystości 
na cześć swojego znakomitego członka 
i laureata oraz swego doktora honoris 
causa, uprosiły Czcigodnego Rektora, 
W ładysława Abrahama, aby je tu .dzi­
siaj reprezentował

Zgromadziliśmy się znowu, w-tej sali, 
która tyle razy była w ostatnich latach 
świadkiem hołdów, składanych Oswal­
dowi Balzerowi za Jego życia przez 
cały polski Lwów. Wszak tutaj odbyło 
się w r. 1928 wręczenie złotego medalu 
a w r. 1930 Juoileusz T-wa Naukowego, 
który był właściwie Jego jubileuszem 
jako założyciela i pierwszego prezesa. 
Zresztą co roku na publicznych posie­
dzeniach Towarzystwa po przemówie­
niu Balzera chyliliśmy wszyscy czoła 
i składali dłonie do oklasków dla wyra­
żenie czci dla Jego osoby i głębokiej 
treści jego przemówień. Śmiem wyra­
zić mocne przekonanie, że dzisiejsza 
uroczystość nie będzie ostatniem w tej 
sali uczczeniem świetlanej pamięci 
Oswalda Balzera, ale jak długo sala ta 
pozostanie aulą Uniwersytetu Polskiego, 
tak długo będzie w niej rozbrzmiewać 
wspomnienie Oswalda Balzera, jako jed­
nego z najświetniejszych członków Uni­
wersytetu Jana Kazimierza, jednego z 
najzasłużeńszych orgamzatorów polskiej 
pracy naukowej we Lwowie, jednej z 
najwybitniejszej postaci w dziejach kul­
tury polskiej na przełomie XIX i XX 
wieku.
- Spióbuję skreślić ogólne zarysy tej 

monumentalnej postaci, aby stworzyć 
niejako tło dla przemówień następnych. 
Oswald Balzer był uczonynt z natury 
nie z przypadKu ani dla chleba. Wyraził 
to sam w wspaniałej swojej mowie, wy­
powiedzianej w r. 1903 przy sposobności 
promocji na doktora filozofji honoris 
causa Uniwersytetu J. K.: „Pracowałem
— mówił — dla nauki dlatego, że taką 
była wewnętrzna potrzeba mojej duszy. 
Mógłbym dla niej pracować z tern sa­
dy. gdybym był przekonany zgóry, że 
mem przejęciem i oddaniem nawet wte- 
Tnnie żadne nie spotka za to uznanie ...j 
Rozkosz docierania do prawdy, zbliża­
nia się do tego wielkiego światła" byia 
mu „nagrodą najwyższą", bo był świa­
dom, że przez to zdobywał „dla siebie 
a przez siebie dła innych cząstkę tego, 
co jest wiecznem i nieśmiertelnem". Do 
rozwinięcia tego usposobienia badaw­
czego przyczyniła się już w jego latach 
chłopięcych dwuletnia choroba, która 
ciało jego przyprawiła o kalectwo, ale 
duchowi dała rierwszą zaprawę do pra­
cy umysłowi, którą tak ukochał, że ni­
gdy nie miał żalu z powodu tego upośle 
dzenia fizycznego. Całe życie p.ześlę- 
czał Balzer nad książkami w Archiwum 
Aktów grodzkich ziemskich zrazu jako 
aplikant (1880) a potem od r. 1891 jako 
dyrektor.

Kto chcąc się z Nim zetknąć osobi­
ście, odwiedził Go w Jego pracowni ar­
chiwalnej w  klasztorze Bernardynów, 
musiał doznać wizji średniowiecznego 
uczonego, gdy patrzył na Jego pełną 
wyrazu, ascetyczny twarz, oświetlona

smugą światła na tle otaczających Go 
dokoła setek tomów indeksów archiwal­
nych i stosó„ książek na półkach i 
stołach rozmieszczonych. Upizytutn- 
niało to każdemu Jego niezmierną p ra ­
cowitość, któiej pomnikami są przede- 
wszystkiem indeksy do pięciu tomów 
Aktów Grodzkich i ZiemsKićn (t. Xi do 
XV), Genealogja Piastów i Corpus iuris 
polonici, t. III. Słowa zaś Jego, zawsze 
ważkie i trafne w treści a piękne, choć 
proste we formie, przywodziły na mysi 
Jego świetne prace konstrukcyjne, wy­
dawane w nieustannym ciągu od roku 
1881 corocznie z wyjątkiem jednego ro­
ku ciężkiej niemal śmiertelnej choroby 
(1892).

Nie był to jednak uczony erudyt, za­
patrzony jedynie w przeszłość i widzący 
ją tylko na kartach książek i w  tekstach 
źródeł prawnych. Był to w istocie czło­
wiek pełny, daleki od jednostronności, 
żyw y i wesoły, umiał on odczuwać pięk­
no natury i radość życia. Bardzo chętny 
do pracy na polu kulturalno - naukowem 
okazał się świetnym jej organizatorem, 
wytrwałym i systematycznym w dzia­
łaniu. Przedewszystkiem założył w ro­
ku 1900 Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie, zamienione w 
r. 1920 na obecne Towarzystwo Nauko 
we i poświęcił im 33 lat pracy. Podjął 
wydawnictwo „Studjów nad historią 
prawa polskiego" (od 1899). Memoria­
łem „W sprawie założenia bibljotek pu­
blicznych w ■ważniejszych miastach pro- 
wincjonainycn" (1903) zainicjował zbie­
ranie na ten cel książek, które w r. 19z0 
w liczbie 40.000 tomów przekazał na 
rzecz Bibljotekj publicznej w  Łucku, 
aby przyczyniały się do krzewienia kul­
tury polskiej na Wołyniu. Jego odezwa 
„Miljony na cele narodowe" (1913) ściąg­
nęła istotnie miljonowe ofiary na rzecz 
Towarzystwa popierania nauki polskiej 
(liczne zapisy B; Orzechowicza i wielu 
innych ofiarodawców). Powodzenie za­
pewniało Mu obok gorącego i mocnego 
uzasadnienia, rozumne i praktyczne ob­
myślenie i ujęcie każdego projektu. Naj­
większą zaś przy tem rolę odgrywała 
niewątpliwie wielka cześć i zaufanie, 
jakie zdobył sobie u społeczeństwa swo­
ją twórczością naukową i czynami na- 
rodowemi.

Z zacisza naukowej pracowni obej­
mował On czujnem okiem i myślą ser­
deczną całokształt życia narodu, gotów 
zawsze oddać tnu na usługi całą swoja 
zdolność i wiedzę, swoją wspaniałą wy­
mowę i swoje świetne pióro. Stawał 
mężnie i skutecznie, gdy chodziło w r. 
1897 o odpowiedź sławnemu historyko­
wi niemieckiemu Teodorowi Momr.ise- 
nowi na jego krzywdzącą ocenę roii 
dziejowej Słowiańszczyzny całej, czy o 
obronę drogiego każdemu Polakowi 
skarbu przyrody, Morskiego Oka w r. 
1902, czy o danie odporu wybitnemu li­
teratowi norwegskiemu Bjórnsonowi 
(1907), czy też o obronę naszych praw 
do własnej państwowości w czasie wiel­
kiej wojny. A ile razy zabierał głos w 
obionie nauki i kultury duchowej, w 
sprawie racjonalnej organizacji szkolnic- 
t\ta, studjów prawniczych i Uniwersy­
tetów wogóle, zawsze słowa Jego wska­
zywały słuszną drogę, przestrzegały 
przed błędami, krzepiły ducha w naro­
dzie.

Balzer poświęcił swe życie badaniu 
historji prawa polskiego, ale gdy zwykle 
u historyków prawa przeważa prawni­
cze nastawienie umysłu, to u Niego oba 
kierunki; historyczny i prawniczy, pozo­
stają w nadzwyczajnej równowadze. 
Należało to zapewne do Jego istotnych 
cech duchowych, ale zostało umocnione 
przez to. że początkowe studja naukowe 
odbył pod kierunkiem znakomitego hi­
storyka politycznego, Xawerego Liskego 
a następnie studja historyczno - prawne 
pod kierunkiem Michała Bobrzyńskiego 
w Krakowie, który historię prawa łączył 
z historją polityczną, a wreszcie przez

współudział w redagowaniu Kwartalni­
ka Historycznego (od r. 1887 do 1894).

W pracy naukowej kładzie Balzer 
zawsze nacisk na poznanie genezj. in- 
stytucyj politycznych a genezy tej szu­
ka w układzie stosunków społecznych 
i gospodarczych tudzież w czynnikach 
politycznych, słowem widzi w prze­
szłości i stara się badać pełnię żyna 
państwowego i społecznego narodu. Nie 
umie i nie chce się ograniczać do jed- 
nego wycinka tego życia, do jego torm 
prawnych. Widać to już w pierwszej je­
go pracy prawniczej „O prawnej i bez­
prawnej ucieczce zbrodniarzów" (rok 
1883), jeszcze bardziej w Klasycznej i 
trwałą na zawsze wartość mającej „Ge­
nezie Trybunału Koronnego" oraz w  
znakomitej pi«cy „O następstwie tronu w 
Polsce" (1897), którą nadto poprzedził 
dwoma kapitalnemi pracami przygoto­
wawczemu „Walka o tron krakowski" 
(1894; i pomnikową, ogiomną „Genea­
logię Piastów" (1893), które należą wła­
ściwie do historji politycznej.

Niejednokrotnie zwraca swoją uwagę 
na zagadnienia, dla których formy pra­
wne mają uboczne znaczenie; do takich 
należą jego studja nad histoiją osadnic­
twa. „Stolice Polski", „Skarbiec i Archi­
wum Koronne", tudzież bardzo cenna 
praca pt. „Narzaz" — należąca już do 
historji gospodarczej.

Pęd do śledzenia początków instytu- 
cyj skierowuje go przedewszystkiem do 
badań średniowiecznych, które z biegiem 
czasu biorą górę nad zainteresowania­
mi nowożytnemi a w końcu opanowują 
Jego umysł w  zupełności. W ostatnich 
Jego pracach, wydawanych obecnie 
przez Dra ri. Polaczkównę, zwłaszcza w 
wielkiem „Studjum o Kadłubku", bada­
nie historyczno-prawne schodzi na dru­
gi plan.

Wśród uczonych, jak zresztą wśród 
wszystkich ludzi działających twórczo, 
można wyróżnić dwa typy umysłowe, 
typ Klasyków i romantyków, biorąc za 
podstawę '•olę rozumu i poznanie oraz 
intuicji i fantazji w ich twórczości Z 
iego punktu widzenia Balzer należy 
mewątphwie do typu klasyków. Jego 
twórczością kieruje raczej trzeźwy ro­
zum i ścisłe poznanie niż intuicja i fan­
tazja. Nie chodzi Mu o rzucanie pomy­
słów i idei, i odpowiadanie na postawio­
ne pytania mniej lub więcej «wietnemi, 
mniej lub więcej prawdopndobnemi hi­
potezami. Rodzą się w Jego głowie 
wielkie, olbrzymie wprost plany, po­
wstają pytania niezmiernie doniosłe, ale 
stawia On je odrazu na gruncie trzeź­
wego, sumiennego, systematycznego, 
hezwzg^dnie ścisłego badania. Na py­
tania stara się dawać jasne i pewne od­
powiedzi. plany stara się sam wyko­
nywać. Jedynym planem, który rozwi­
nął, ale potem zrozumiawszy jego przed- 
wczesność poniechał, był projekt „Słow­
nika wyrazów prawa polskiego" (1887). 
Do wykonania drugiego swojego pro­
jektu Corpus iuris polonici medii aevi 
(1890) bardzo znacznie posunął przygo­
towania. ale gdy wkrótce potem Aka­
demia Umiejętności w Krakowie rozsze­
rzyła Jego pomysł na ogólny Corpus 
iuris polonici i wyznaczyła Mu inny za­
kres do wykonania tj. pomniki prawa 
XVI w., Balzer przyjął to zadanie i 

istotnie częściowo wykonał je w sposób 
wprost doskonały. Nie wykonał pro 
wprawdzie w  całości, ale prócz tego co 
on wydał, nic więcej nie ukazało się do­
tąd z całego tego bardzo ważnego ale 
i bardzo trudnego przedsięwzięcia. W 
ostatniem dziesięcioleciu powrócił znowu 
do badania statutów Kazimierza Wiel­
kiego, nie mogąc się doczekać ich nau­
kowego opracowania przez innych.

Jako badacz naukowy jest Balzer 
przedewszystkiem analitykiem, jako 
prawnik zaś jest także djalektykiern. 
Celuje w analizie, w  szczegółowcm, by- 
strem i subtelnem rozbiorze tekstów 
źródłowych i wszelkich ^argumentów

pro i contra każdej tezie, każdemu poj­
mowaniu teKstów. Jako świetny djalek- 
tyk posiada sztukę prowadzenia polemi­
ki w stopniu prawdziwie doskonałym, 
to też jest krytykiem nadzwyczaj groź­
nym dla przeciwnika. Trzeba jeanak 
stwierdzić, że nigdy nie jest polemistą 
zjadliwym lub niesprawiedliwym. Zaw­
sze stara się być bojownikiem prawdy; 
nie ufając dialektyce, nigdy też nie za- 
dawalnia się pokonaniem przeciwnika 
argumentami logicznemi, ale zaraz po­
dejmuje źródłowe badanie przedmiotu 
sporu. Widzimy też, że wiele razy po­
wraca do tych samych zagadnień, roz­
szerza ich badanie i pogiębia, dążąc do 
ich ostatecznego i stanowczego roz­
strzygnięcia.

Zmysł syntezy posiada Balzer w  nie* 
małym stopniu, posiada zdolność ujęcia 
jasnego i wszechstronnego zagadnień i 
dał tego liczne i wspaniałe próby, jed­
nak temu zmysłowi syntetycznemu 
przeciwstawia się pęd do analizy, do 
szczegółowego badania, które daje ma 
coraz nowe oświetlenia zagadnień i od­
stania nowe ich postaci. Utrudnia mu to z 
biegiem lat coraz bardziej syntezę ustro­
ju historji Polski, lepszą i gruntowniejszą 
niż litografowane wykłady.uniwersytec­
kie. Wybudowanie całego gmachu hi­
storji ustroju Polski od podstaw do 
szczytu własnemi siłami w sposób 
szczegółowy, który się ciągle narzucał 
Balzerowi, . przekraczał siły jednego 
człowieka. W  tem tkwi tragizm Jego 
jako badacza, tragizm zresztą tak bliski 
każdemu uczonemu, gdy pod wieczórj 
życia znojnego robi rachunek i porów­
nywa znikomość swego dorobku z nie­
skończonością Niewiadomego. A iednalc 
Balzer nie zrezygnował, nie zwątpił w, 
sens i cel pracy naukowej i nie ponie­
chał jej pod koniec życia jak tylu uczo­
nych. Walczył ao ostatka, i dążył do 
światła prawdy, bo nie stracił zdolności 
do odczuwania rozkoszy walki i stwier­
d z a n i swej siły w  pokonywaniu trud­
ności, Które przedstawia wdzieranie sr.<f 
w zaklęte tajniki przeszłości. Rozwią­
zywał dalej szczegółowe zadania i grun­
tował podstawy już nie dla siebie, alei 
dla swoich następców. Nakazywał Md 
tak robić chrześcijański, solidarystyczny 
pogląd na świat tak naturalny u praw­
dziwego uczonego a zwłaszcza u histo­
ryka, który najlepiej zdaje sobie sprawę' 
z ograniczonego wzrostu kultury przez 
pracę pokoleń kolejno po sobie idących 

' ■ dobra następnych.,
Uałość życia Balzera to prawdziwie 

bonaterski rapsod. Na tle jego fizyczne­
go upośledzenia tem wspanialej rysuje 
s:ę jego wielkość duchowa, wzbudzająca 
podziw jednolitością charakteru i ogro­
mem wysiłku.

Oddany niestrudzenie bez wytchnie­
nia badaniu naukowemu jest Balzer 
zawsze świadomy, że zdobywając 
prawdę dziejową tworzy kulturę polską 
i walczy o sprawę polską, a zarazem 
przyraynia się do powiększenia pol­
skiego wkładu w ogólną kulturę ludzko­
ści. A przytem zawsze pamięta o obo­
wiązku czynnej ku'tury narodowej i 
spełnia go odważnie i świetnie, ilekroć 
sumienie Mu to nakazuje. Ubok zmar­
łego Sienkiewicza, przedstawiciela lite­
ratury pięknej, i żyjącego jeszcze Ig­
nacego Paderewskiego, przedstawiciela 
sztuki, był Balzer, przedstawiciel 
nauki, trzecim z rzędu, najświetniejszym 
obrońcą praw narodu i najszlachetniej­
szym wyrazicielem duszy polskiej, przy­
czynił się też niemało do powiększenia 
sławy imienia polskiego. Głęboka cześć 
całego narodu, która Go otaczała za ży­
cia, otaczać będzie Jego pamięć po 
wieczne czasy.

Balzer wyrósł do miary symbolu nie* 
tylko polskiego historyka, ale polskiego 
uczonego wogóle.
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SJRIUK W WIELICKICH. KOPALNIACH SOLI
R.«>wój wialkifegj p rzem ysłu , k tórego 

ra ro d ó in y  p rzypad ły  n a  w iek XVIII. poza 
w yw oiam  sm kom ple tnegc” ^  przew ro tu  w 
dziedzin ie gojpodarczej i społecznej, s ta ł 
się  źródłem  w ielu  zjaw isk , n ieznanych  u- 
przadnio  ludzkości, N a w idow nię w y stą ­
p iły  bow iem  zw iększające się liczebnie z  
roku  n a  rok  m asy robotnicze, k tó re  toczyć 
zaczęły spory  z clTebouaw cam 1, w alcząc 
o ja k  u a jk  orzystnisjaza w aru n k i pracy  i 
ołący.

Jednym  ze  śródkćw  prow adzących do 
tego celu było dobrowolne, g rom adne -za­
p rzestan ie  pracy , a  w ięc s tra jk . Nowocze- 
snę ruchy* stra jkow e w yw oozą się z A n- 
glji. T am  bow iem  w ybuchły  w  początkach 
XIX s tu lec ia  p ierw sze s tra jk i, a le  takie, 
k tó re  n ie  pociągnęły  za  sobą konsekw en- 
cyj k a rn y c h , stosow anych w la tac l. po­
przedn ich  wobec s tra jk u jąc y ch . W e F ra n ­
cji ka*y za s tra jk  z n ie s i5'ńo u s ta w ą  z d n ia  
23 m a ja  1S64 r. Nie znaczy to jed n ak  by 
robotnicy, m im o’ dotkliw ych n ie jednokro t­
n ie rep resy j, tira s tra jk o w a li i w tych  od­
ległych czasach, k iedy m usie li za ten  
ostry  środek w alki odpow iadać.

P rz y k ład e m  tak iego  zd arzen ia  je s t 
s tra jk , k tó ry  w youchł w toku 1690 w ko­
p i In iach soli w W ieliczce pod K rakow em , 
S tra jk  ten  bodajże n a js ta rs  r,y ze stra jków  
w Polsce , w ybuchł n a  podłożu gospodar­
czym, G órnicy wieliccy oprócz w ynagro ­
d zen ia  pieniężnego, pob iera li za sw ą pracę 
jak o  zap ła tę  p ew ną il^ść soli (podobnio jak  
dzisia j górnicy  w  kopaln iach  w ęgla otrzy­
m u ją  w ęgiel). Kto n ie chcia ł b rać  d ep u ta ­
tu  solnego, m ógł o trzym ać rćw n o w art >&ć 
w  gotówce, w edług  specja lnej ta ry iy .

przed 250 la ty
|  W iększość górn ików  rezygnow ała  z depu 

ta lu , w oląc gotów kę. V  r. 1690 zarzad  ko- 
| p a ln i z niew iadom ych bliżej przyożyn ob­

n iżył taryfę, Wbdług k tó re j nas tępow ała  za 
m iani u ep u ta  tu  solnego n a  deniądze,
względnie ja k  tw ierdzą inne fró d ła  zm niej 
szyi sam  depu tat. W yw ołało to n iezadow o­
lenie w śród rzesz górniczych, k tó re  p., 
n ieudałych  p e rtrak tac jac h  w yładow ało  się 
osta teczn ie w postaci s tra jk u  Nie p rz y s tą . 
pili jednak  do niego wszyscy. I wówczas 
„nalazło  się Jw óch .łam istra jk ó w 1*. O k ru t, 
n ie  zem ścił się n a  nich s tra jk u jący . T łum  
ęa p a d ł ich i zam ordow ał.

Gdy fa k t ten  doszedł do uszu k ró lew ­
skich, d W ieliczki z jech a ła  k o m is ja  w raz 
z w ojskiem , k tó ra  zakończyła sw e urzę­

dow anie -ostrym bardzo  w yrokiem . W y 
słunm cy królew scy u k a ra ii 10-ciu przy. 
wódcćv, s tra jk u jąc y ch  śm iercią , p o w a ż n i 
ro tę w  ty m  s tra jk u  odegrać m u sia ły  Ko­
biety, skoro kom isja k ró lew ska nie zaw a­
ham  się skazać je d n ą  z nich n a  ścięcie, 
cztery zaś n a  pub liczną chłostę n a  ry n k u  
wielickim.

K rw aw o zakończył się ten  j-eden z n a j-  
stai-jzycn bodaj s tra jków  w Polsce, poch ło ­
n ą ł now iem  w raz  z górn ikam i żabi term 
przez tow arzyszy 13 Istn ień  ludzkich . H l- 
s t i r j a  m ilczy, ozy pam ięć o n im  o d s tra ­
szy ła  n astępne pokolen ia od stonow ania 
tego środka  w alki.

Ł  Ł

Pończochy dawniej a dzisiaj
Pończochy trykotow e zaczęto  w yrab iać  

sposobem  m aszynow ym  aop iero  około 
ró89 r . w  C am bridge. W ynalazcą poń­
czochy w spółczesnej był W illiam  Lie. Gdy 
by n ie  F ran c ja , k tó ra  skw ap liw ie  po p arła  
w ynalazek  W illiam a  Lie, m oże do tąd  
chodzilibyśm y w suk ien n y ch  ow ijaczach 
lub  grubych  pończocnach w łasnej roboty. 
P ończocha O drodzenia m ia ła  kokardy  n ad  
ko lanam i, a  poa kokardam i zw in ię ta  by ła 
w w ałek. W  wieiru XVII, ktć.ry b y ł wie­
k iem  koronek  noszono b ia łe  jedw abne p )ń- 
czocny cez w zględu n a  pogudę 1 porę ro - 
k u . E poka rococo słyszeć n ie  chc ia ła  o 

w ełnie! E poka porozbiorow a w P o lsce  o-

D lament Jonkera1
Ja k  już  d o n le ś rśm y  n a  tern m iejscu , 

w  T ran sw alu  znaleziono  znów  dw a w ie l­
k ie d jam en ty , z  k tó rych  w iększy w aży 720 
k a ra tó w  m niejszy  287.

W iększy a tych  a jam en tów , w ielkości 
ku rzego  ja ja , będący te ra z  czw artym  co 
do  w ielkości d ja m a rte m  n a  świecie. d e­
p a r ta m e n t Kopalni d-jamentów A fryki P o ­
łudniow ej nazw ał, od nazw isk a  jego zna 
lazcy, „D jam cnteia  Jonkera**, o k reśla jąc  
k le jn o t, jaku  „d jam e n t w yjątkow y, bioło 
n ieb iesk i, znaleziony n a  te renach  a lu w a l-  
nych  E land8fon te inu“, w  'Okręgu P re to r ­
ii" .

Z nalazcą  je d n ak  d ja m en tu  był 
racze j m e  - sam  w łaściciel te ren u  w spom ­
nianego , p . Jacobus Jo n k e r, lecz idący z 
n im  jego pom ocnik  czarny , Johannes, k to . 
ry  d ja m .u i  podm osh

Jo n k e r op isu je w ten  sposób ostrożno­
ści ja k ie  przedsięw ziął, aby m u jego s k a r .  
bu m e zrabow ano.:

„W szystk ie  rzeczy w artościow o — po­
w iad a  — powierzana żonie. Z naleziony 
djam  ent żona m o ja  zaw inęła w su k n  > 
i u w iąza ła  n a  sizyji, poozem, n ie  opuszcza­
łem  je j dopóki n ie  po łożyła się do łóżka. 
P rzed tem  j-ednak pozam ykałem  s ta ra n n ie  
w szystkie drzw i i  o k n a  dom u mego,

oprócz głów nego w ejścia, przy  k tó rem  ja , 
dw aj moi synow ie i dw aj n asi p rzy jacie­
la  czuw aliśm y ® rew olw eram i w  rękach  
c i  do św itu . Gdy dzień  n as ta ł, oddaliśm y 
d ja m en t do p rzechow ania  zarządcy ko­
paln i djam-antów „prem ier*4.

D rugi, mni« |szy d ja m en t znaleziony 
był t; kże na te ren ie  E landsfon tein  przez 
poszukiw acza diam entów , P o h la .

Dwa te  w span iale  d jam en ty  naby ł pre- 
zos tow arzystw a „D iam ond C orporation", 
s ir  E rnest O ppenheim er d la  te g )  tow a­
rzystw a, p łacąc za w iększy 63.000, a za 
m niejszy 12.000 run i. szierl.

p . Jacobus Jonker. liczący diz-is 62 la ta  
i p racu jący  od 1916 r. w różnych kopa i- 
n iach  d jam entów , zna lazł już przed kil 
k u  la ty  d jam ont, za k tó ry  o trzym ał 1.050 
fu n t. uzter.. a  n as tęp n ie  jca/oze dw a d ja ­
m en ty  w artości 06 i 350 fu n t. szter. S taw - 
szy się zaś obecnie odrazu bogaczpm, za ­
m ierza  kup ić  ty siąc  morgOw g ru tu  w 
T ran sw alu  i poświęcić się hodow li byd ła  
rogatego 1 owiec

W iadom ość o znalezien iu  n a  te ren ie  
E landsfon tein  dwu tak  w ielk ich  d ja m en ­
tów, śc iąga obecnie n a  ten  te re n  całe g ro­
m ady  pomrukiwaozów cennych kam ieni.

b u ła  nóżki poetycznej dziew icy jakoteż no­
gi sta tecznej m atro n y  w w ycokie bucik i 
i p rzy k ry ła  pońozoszkę cholew ką. P o ń ­
czoszka była w tedy koiorow a i należna od 
Koiom sukn i. Na początku XX w ieku poń­
czocha u k a z iła  się znów  z w ycięcia p ły t- 
kiegp pantofelka, błyszcząc ażurow ą poły­
sk liw ą czern ią z  pod luźnych fa lb an  sze . 
łaszczących, kanausow ych halek . W ojua 
eu rope jska  znów  schow ała pończochy w 
w ysokim  buciku , może d la  tego, że obni 
żył się pozicm  życiowy 1 pończoszka nie 
zawsŁe m ogła być e legancka i now a, cza­
sam i były  na ni aj cery. 2,a to  okres po­
w ojenny do tak iego  stopn ia  spoufalił oko 
z pończoszką, że p rze s ta ła  zaciekaw iać.

Gdzie rowery są najbardziej 
rozpowszechnione!

Row er jako  środek  kom un ikacy jny  je s t 
najoarded-aj r»  pow szechniony w  D anji i 
w  H oiandji. gdzie n a  każdycn aw och 

! m ieszkańców  przypada jaden  row er Dru- 
| gie z kolei m iejsce p rzypada Belgjl, gdzie 

jedna m aszyna p rzypada n a  każdych 4 
I m ieszkańców , teu  sam  s to su n ek  u ja w n ia  
* się w  N iem czach; trzbcie m iejsca za jm uje 
‘ A nglja  i F ran c ja , gdzie stosunek  ten  

p rzedstaw ia  się jak  1:6 dale j idzie I ta lja , 
Szw ecja, S zw ajcarja  (1:7), później A u s ttja  
(1:9), ja p o n ja  (1:12), K anada (1:12), W ęgry 
(1:28), P o lsk a  (1:35), Czechosłow acja (1:37)

SPORT
Łyżwiarskie m istrzostwa p a ń str  sło .

w iańskich . W arszaw sk ie  Tow arzystw o 
Ł yżw iarskie o rg a r ’-"i’e 7. po lecen ia P o u  

-"ro Zw iązku Ł yżw iarskiego 
szaw ie w  un iach  2, 3 i 4 lu tego  Zawody 
łyżw iarsk ie o m istrzow stw o p ań stw  sło­
w iańsk ich  w jeździe figurow ej i szybkiej

Zawody w jeźuzie figurow ej odbędą się 
na  lodow isku W TL w D olinie S 7\va.jca.- 
ski ej, a  zawody w jeździe szybkiej n a  je­
ziorze K am inkow skiem .

W drodze do hfedjolanu nasi hokeiści 
rozegrają mecze w  GzechoslowacJL Do 
B rna  do ta rły  pierw sze w iadom ości o t-em, 
że PZHL. zdecydow ał się w ysłać rep.rezen 
tic ję  P o lsk i n a  m istrzostw a św iata  do 
M edjolanu. B riinner E is lau fvere in  natych  
m ia s t po o trzym aniu  w iadom ości zlożyt 
ofeetę polskiem u zw iązkow i rozegrani i  
sp o tk an ia  z rep rezen tację  m ia s ta  B rneń  
ski k lub  gotów  je st porozum ieć się i z 
innym i m iastam i Czechosłowacji, aby u- 
m ożliw ić P o lak o m  jeszcze k ilk a  s ta rtó w  
w drodze do M edjolauu. N iewiadom o. jak 
polski związek się u sto su n k u je  do tycn  
propozycyj. tem bardziej, że jeszcze cią­
gle is tn ie je  m ożliwość odw ołan ia w yjazdu 
naszej rep rezen tacji.

W alsówna i  H eiji«z Zaproszeni do a. 
m eryki P . Zw. L. o trzym ał w dn iu  wczo 
ra jszym  aep eszę od Zw iązku Sokolstw a 
Polskiego, zaw iadam ia jącą , że ten  o s ta t­
ni zgadza się chętn ie n a  s ta r t  H eljasza 
•wielkich zaw odach lekk latletyczriycl. so­
ko lstw a w  dn. 3 m arca br., prosi jednak , 
aby n a  zawody p rzy jecha ła  rów nież 1 
W ajsów na. Poz.atem, ja k  w iadom e n a  
tych sam ych zaw odach  m a w y rią p it przy 
byw ająca  w  A m eryce W alas! ewiczówna. 
P rzed  zaw odam i sokolstw a P o lacy  m a ją  
s ta rto w ać  n a  m istrzostw acn  A m eryki, k tć  
re się odbędą w końcu  lutego. K w estja  
w yjazdu H eljasza wobec doskonałej jego 
form y zosta la już  zdecydow ana. Co do 
W ajsów ny. zw iązek poweżm i e decyzję po 
o trzym aniu  in fo rm acy j z p ab jiii* c  o obDę 
nej to rm ie  naszej m is trzyn i. W yjazd P o ­
laków  m a n as tąp ić  w połow ie lutego.

N asi pływacy nawiązuj |  koniaLt t  
Japonją. P o lsk i Zw iązek p ły w ac k i zw ró­
ci! s’-ę do japońsk iego  Zw iązku p ły w a c ­
kiego a  lu źn ą  propozycj* s ta r tu  w  P oU  
sc< zaw odników  japońsk ich  w  1936 ro k u  
w czasie pobytu  Japończyków  w  Polsce 
n a  Olimpjadizie B erliń sk ie j Zaw ady od­
były się przed, albo po O lim piadzie, '-a . 
leżnie od p lanów  Zw iązku J* pońsklego, 
Gdyby rokow an ia  dały  pom yślny  w ynik , 
m ielibyśm y w  1936 roku  p ierw szorzędną 
sensację p ływ acką, Japończycv bow iem , 
jak  w iadom o, na leżą  ocecnie do n  ijlep- 
97ych p ływ aków  n a  św iecie, św iadczy 3 
tem  powódź reKordćw św iatow ych pobi­
tych osta tn io  przez nich.

.Ścisło  inform acje” sportowego kalen­
darz czeskiego. W Czechosłowacji u k a ­
zał się n iedaw ne kalendar®  sportow y n a  
rok 1934. Test to najpow ażniejsze w ydaw ­
nictw o in fo rm acy jne podobnego typu  n a  
te ren ie  państw a. W  roku b ieżą 1̂ !!-  kaien  
darz ten  ukazał się PD raz  13-ty. Trzy-, 
n a s tk a  w idać p rzyniosła  pecha Jsgo reaai- 
terom , skoro  w w ydaw nictw ie roi się >1 
nieścielosci. Np. w  tabeli lekkoatletycznych 
rekordów  św iatow yct p ań  nip f ig u iu jc  
zupełnie nazw isko W alasiew iczów ny, k tó ­
r a  przecież dzierży dziś w szystk ie Is tn ie ­
jące rekordy  w  sprintacr* od 50 do 1000 
in. R edaktorzy tego popu larnego  ka lon - 
d arza  praw dopodobnie dość słabo o rjen tu  
ją  się w  spraw ach  sportow ych, tru d n o  
bow iem  przypuścić, że błędy s ą  um yślne.

DAJ GROSZ NA I-OPP.
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SYGKET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska

- Pokaż mi swe dłonie, wielmożny panie, oby 
dwie, abym mogła wyczytać z nich wszystko. Proszę 
siadać. — Sir Ryszard posłuchał i siadając zaczął de­
likatnie rrwizdać przez zęby, podczas gdy stara Truł- 
feni spoglądała bacznie na każdą dłoń przy swiehe 
ognia.

— No — zapytał wreszcie — co pani widzi?
— Że niema pańskiego pięknego pierścienia.
— Tak — zostawiłem go przy trupie.
Cyganka spojrzała na niego swemi jasnemi oczyma 

f przez dłuższą chwilę patrzyli na siebie badawcze 
poczem powoli trzykrotnie pokiwała głową:

— Ale to był czyn głupca, mój synu! — rzekła 
dziwnie miękkim, pieszczotliwym tonem. — Żle uczy­
niłeś dla siebie i źle — dla drugich... a jednak -- 
znowu umilkła na tak długo, że wreszcie on ją za­
pytał-

— Mów kobieto! Czy moje cęce są czyste, czv 
zabrukane? Czy widzisz na nich kr*w?

— Nie! — odpowiedziała. — Widzę tylko niebez­
pieczeństwa i kłopoty, ach. mój synu. wiele irzykrośd 
i cierpień, ale równocześnie widzę wielką radość!

Pokiwał głowa i uśmiechnął się z grymasem:
— Radość. — powtórzył. — Nie, ta nieznajoma 

skinęła tylko na mme, a po*em ominęła mnie.
— Cierpliwości, człowieku! Jeszcze radość zagości 

w tem sercu. Szczęście będzie ci towarzyszem życia 
dzięk twej Dani?

r-̂ - Palli?
— ■ Twej ukochanej pani.
— Nie mam takiej! W mojem życiu niema kobiety

i nigdy nie będzie takiej plagi; jak ml Bóg miły - 
nie będzie!

— A pomimo to widzę ja obok ciebie, mój synu, 
:ej białe ramiona obejmują cię... jej jasne włosy za­
słaniają ci twarz.

Sir Ryszard roześmiał się szorstko i uwalniajac 
swoje ręce z uścisku starej Truffeni, zacisnął gwał­
townie, noczem ukrył w głębokich kieszeniach kurtki 
A cyganka tymczasem prostując się dumnie, obserwo­
wała go z litosnym, mądrym uśmiechem.

— Jakto więc — zapytała — nie wierzysz wróż­
bom starej Truffeni, mój wspaniały panie, ty który 
nie widzisz lepiej od małego dziecka w ciemności? Po­
wiadam ci przez tę panią unikniesz hańbiącej śmierni 
i dla niej będziezs napróżno szukał dopokąd — urwała
i odwróciła się, bo niespodzianie wrysoki, siwawy męż­
czyzna zbliżył się do ogniska i wskazując na Sir Ry 
szarda rzekł coS dziwnym, rumuńskim językiem. Truffeni 
zaś stawiała pm ciągle krótkie pytania: przez cnwile 
tak rozmawiaii przyciszonemi głosami aż wreszcie cy­
ganka dała mu znak i posłuszny jej królewskim roz­
kazom mężczyzha usunął się na bok i znikną! wśród 
krzewów.

— Tak wdęc, mój synu — rzekła, kiwając głowa 
— śledzono cię, w  lesle.

— Nic dziwnego — rzekł.
— Aha! A gdzież indziej be Ją szukać złoczyńcę 

jak nie wśród cyganów. Biednych Ludzi, których ob 
wńniają o wszelakie zło?

— Wobec czego im prędzej oddalę się, tem będzie 
lepiej.

— Tak, ale dokąd pójdziesz?
— Oto pytanie! — rzekł, spoglądając wokoło. — 

A jednak, co ma być, będzie — wszystko jedno więc. 
Pójdę przed siebie.

— Na własną zgubęu

— Co ma być, będzie — powtórzył. — Gdzie jest 
mój koń?

—- Wiem o pewnem miejscu, gdzie mógłbyś się 
bezpiecznie ukryć, mój synu, gdzie nikt nńj odważy 
się szukać cię.

— Powiedzcie więc, gdzie, u kogo?
— Kawał drogi stąd i trudno znaleźć to miejsce.
— Postaram się jednak. Proszę mi wskazać tylko 

kierunek.
— To nic nie pomoże, chyba, że stara Truffeni 

pajdzie z panem.
— Bardzo będzie uprzejmie z  pani strony, ale 

jeżeli droga jest tak długa —
— Nic nie szkodzi! — westchnęła.
— Udzielenie jednak pomocy takiemu, jak ja może 

sprowadzić na was kłopoty.
— Ach, panie, kłopoty nie są obce dla starej Truf- 

feni. Tembardziej, Ryszardzie Gyfford, że jesteś jed­
nym z niewielu, który obchodzi się z nami dob/ze 
i postąpiłeś ze mną no przyjacielsku w sprawie dzie­
dzica Parret‘a 1 mojej małej Shuri. Czy nie nazwałam 
cię także „moim synem"? Bo tutaj w polu najdumniej­
szy gentlemen nie jest niczem więcej, jak tylko czło- 
wiekiem-

— To prawda! — uśmiechnął się ! zdejmując kape­
lusz złożył jej ukłon. — Bóg cię błogosławi, matko. 
— rzekł.

A ponieważ cyganka odczuła szczerość w  jego 
głosie i we wzroku uśmiechnęła się niespodzianie, co 
w dziwmy sposób przeistoczyło jej twarz i powstając 
odpowiedziała mu na ukłon również głębokim ukło­
nem: poczem widząc jego zdziwiony wyraz zaśmiała 
się cicho i westchnęła.

(P*i»zy ci*? n u tąp i)
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Tow ary
iBławatnes l  p a  dii

NajwięLszy wybór 
N a j n i ż s z o  c e n y w, Synek 21

Telefon 25-55

Udzielamy kredytu na najdogodniejszych warunkach

K o m p l e t n e

Mundury tfic PP 0?fieróvj
do miary, wykonanie wykwintnt

z , m
dla PP. Podeticerów
i: sos

P Ł A S Z C Z E  
TRENCHCGATY 
B L U Z Y  
SPODNI E  
P R Y C Z E S Y  
S Z A S  E R Y

n ieezqs!aip
LwOwi pl. Mariacki 1I>. lis Tel. 53.

Nowoetwarty 
chrześcijanek! (klep POMONA** L w ów , pi. B ernardyńsk i 10. te l. 3d-8< 

_  (naprzeciw  Hotelu Krakowskiego) Doleea
ł l  _  po eenaeh mn-liwie nainiższych; Owoce

enkry —■ delikatesy marynaty 1 p.zetw ory jw oeow a, jarzynowe orai rybne. Specjały 
wiejskie, kolenjslne 1 inne artyknły pierwsze,' p o trzeb y  domowej. 25 6

NARTY z l  15 75
w prist w wytwórni 
Lwów, tel. 92-09 ,

506 7

10672

Niniejszem komuniku­
jm y , iż z dniem l-g-o 
'uteg-c br. biura Dy­
rekcji P. L. L. „LOT" 
w Warszawie przenie­
sione zostaną na pl. Na­
poleon 9, tel. 563-60.

ii
91
najaknteezniejaza M a i ć  n n  o d m ro ż e n ia  

S p r z e d a ją  apteki* 201

B*uro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
N ajkorzystniejszą Jost rek lam a śwletl- 

aa  w estetycznych, specjalnie dla rek la­
my zbudowanych blokftch św ietlnych przy 
przystankach tram w ajow ych i au to b u su  
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dzia? P lakatow ania afiszów aTrpo=ako- 
ny w  tablica tak w centrum  m iasta  Jak 
I n a  pery t^rjach  aa je  rękojm ą należyto’ 
W tym  k ie ru n k u  reklam y. : W

O K A Z Y I N ł F  sprzedam  J .d . ln i t
I  j m i c  w iedeń ..a , G abinet 

męski Klub skórzany, Sypialnię cytrynowa, 
W itrynkę etylową, Meble antyczre. Fotele, 
T apczany, Biurko, Regist. aturki, K asę pan . 
ce rn ą , Dywany perjk ie , Kilin.y, Zegar an- 

:v«znv, O brara  mistrzów polskich 258^ 
„D O M  S Z T U K I " , Lwów, F red ry  i te l. 84-7S

Największy nakład
s pośród dzienników w Zachodniej Polsce, ma 

nkazujący się 2 raz ; dzienni*

KBPJEUPomySKl

K raków , K rak o w sk a  43. ta l 133-13 
Lwów , n i .  C lap a ro w ak a  13. tai. 10 * /

w ykonu ją 1 posiada ją  n a  składzie

MEBLE GIĘTE
tj krzesła, fotele dla b iur, kanapki, w ie . 
szadla stojące, fotela b u ja jące  itp. we 
wszystkich kolorach 1 fasonach dla p  T. 
Urzędów, Zakładów , rzpH ali 1 ao urzą- 
Izenia pryw atnych  m ieszkań, p rz y jm u ją  
sta re  do odnow ienia i  w yplecenia trzcin* 
— oraz n ap raw a 1 po litu row an ie stołów, 
biurek, szaf, ja d a lń  itp„  ceny um iark*J 
wąne. Dla u ła tw ian ia  B racia sto su ją  w ląsą 
n ą  dostawę. K rzesła i stoły do wy p o ły  cza.

- n ia  nsa składzie.
Cały dochód ®obracany je s t n a  cale u trzy ­
m ania Przytuliska bezdomnych t na Za. 

k!i>d W ychowawczy Chłopców.

»0g£oszenU i dco&m«
(W  n~. K,ft; . ,

K ażdy w y ru  10 graczy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 Wyrazów 50 j r . ,  dla 
p a ss  ik, praey J o  15 w yraiów  50 gr.

Jedno ogłoszeni* nia może przekraezsó 
50 słów. O głoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztuję za 1 mm. 1 łam. 30 gr:

î ssessrss^^m
iii. rt&taś& Btófo*8?*i ■łteM&jW/n
t H W f e S i f i  = U J r fu

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, . koroisz* do okien 
wykonuje specjalista H. Ko te rb  a 
Lwów Klam. T .ńsk iej J. 2521

Biały tydzień
aeny tniżene. Plota* — szyfony
— ręczniki — stołow ą bieliznę
— trykotaże poleca Bolesław 
Błocki Lwów A kaaem ickal2 .

10199

Dobry pomysł
Wyma.ga pieniędzy celem 
zrealizow an ia  go: przodsię
biorstw o siarego  zniedoięż- 
niałego w łaściciela potrzebu 
Je m i dego sprężystego kie 
rów n ika  — spó ln ika —  dzier 
iaw cy . 1 p ieniądze i m łodych 
a przedsiębiorczych spolni 
ków znajdziesz n a jła tw ie ’ 
zapom ocą drobnego cgiosz-9 
nia do 10 słow 50 groszy) w 
n in iejszej rubryce. 2375ó

Kupię
Jnłpdego szpica suczkę, Lwów 
Tarnow skiego 78 drzwi 3 w po 
łudnie. 10663

Kupuję
złoto, srebro, bizuterję, Albi 
Mutka, Lwów, pl. Bernardyński 3.

17C

Nie kup*sz
igdzie używ anych m ebli, 
brań obuw ia i sprzętu  spor 
>w?go. fo rten ianu , ap a ra tu  
. Ij >wezo, dom u, parceli itp 
k k frzyslnie jak zapomo 
V drobnych ogłoszeń, w r i  
iejszej rubryce —  10 słów 
l grosz*.

Kup;ę
okazyjnie szafę-registrater, z r J  
letewem zamknięciem, w bardzo 
dobrym stania. Konopacki Lwów 
H alicka 18 od 13—15. 1060

Wypożyczalnię
12000 tomów sprzedam. O fe rh  
Kurjer, Lwów, Zimorowicza 1( 
.W ypożyczalni*" lOóbf

U piątrową
komfortową praw ie nową kamle- 
aicę 2 ogródki we Lwewie dzie 
nics I, bez obciążeaia hp. sprze­
dam, zamienię za m ajątek ziem- 
aki około 200 morgowy z kompl. 
budynkami z ewentnalnem przy­
jęciem długu lub dopłatą. Listy 
Kurjer Lwów, Zimerewicza 10 
.Z iem ianin" 1C669

Płaszcz
nowy za źrebaków czarnych o- 
kazyjaie aprzeda K arpiak i ów 
Kurkowa l la .  10660

d a n i n o
-fo rtep ian  „B ó.endorfer" .S te lz  
namar" tanio „W irth" 850 sp rze­
dam. Skleńiarski Lwów K oper­
nika ?6. 10^6/

Męźusiu
su p im y  sobie n )we m eble a 
te co m am y, oraz niepotrz^b 
ne sprzęty ze strychu  sprze 
tam y po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w K urjer* 
10 słów 50 gr.) w tej rubry 

e.».

Bibljoteka
dębowa lustro stojące koc- wal 
niane maszyna do pisania Lwów 
Kraszewskiego 17 m. 7 godz
1 -4 . 1 0 '6 ’

JAK OGŁASZAĆ —
TO IV u&URJFRZL M

Sprzedam
gotowa grobowce na cmentarzu 
iynżakowikim Lwów, P ie tra  10 
iwanewicz. 1059'

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy , kupu jąc 
tandetę sk le p o w i iecz wprost 
w źródło. F irm a  SANUKKK 
w ytw órnia mebli i tap icern ia  
Laona Sapiehy 34. poleca swe 
wyroby suszone n a  w lisno j 
<us?arru 1 pierw szorzędnego 
gatunku . S ypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, uczą 
iz.enia kuchenne. O tom any. 
B ufalki. K rzesła. Tapczany 
i wszelkie inne w edle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
iz.o n isk ich  dogodnych sp ia 
tach.. Uwaga! Każdy kupu 
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnow ienia mebli. 
Uwaga n a  firm ę SANDKF.K 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

m u m -  ai s

Regularnie p!acr
md nareszcie czynsz lokat-or. 
ktorego znalazłem  prz>jz d ro­
bne ogłoszenia w K urjerze 
(10 stów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Poszukuję
obazersego pokoju z kuchnią do 
45 zł. L ijly  Kurjer, Lwów, Zimo­
rowicza 10 „Rządowa płaca”

10642

5 pokoji
oełny komfort, p erte r od zaraz 
do w ynajęcia. Lwów, Romanowi-
cza 3. 1024C

Pokcje
z kuchnią, półkomfort, na Fill- 
nówce 6 (boczna Torosiewu z d  
Tramwaj 3. 1043

Lwów,
ul. A kadem icka ?3 de wynajęcia 
mieszkanie 7 pokoji knchnis z 
Drzyuależytościami. O glądać mę­
żna od l l —13. W iadomość n do­
zorcy. 1063*

Poszukuj; 2  pokoi
z kuchnią; kom '-irt, półkem- 
'o r t od 1 lub 15|3. 934 ewent 
3 pokoje w psrterze  d 1* nrręd- 
ni czki z m atką em erytką. I ?stv 
Kurjer, Lwów, Zimorowicza 10. 
pod „Dwie e.«oby*. 10504

Pokój
:umeblow*nv, duży, słoneczny, 

półkomfort do wynajęcia Lwów 
1. Grochowska *6. 10534

2 pokoje
z kuchnią zaraz do wynajęcia 
Lwów* Chmielowskiego 9. 10688^

2-pokojowe
trzypokojowe komfort Lwów, nr 
Filipówce 6 (boczna Toroaiewi 
cza) Tramwaj 3. Lwów 10134

2 pokoje
przedpokój, łazienka do wynaję­
ci* Lwów Kwiatkówka 19.

1045

Mieszkanie
6-pokojowe frontowa przy ul- 
Akaaam ickiej do wynajęcia. In­
formacje od 0—3 popołudnie 
telefon Nr. 95-7.’ lub 11-93 

1■•0690

3 pokojowe
komfortowe m ieizkanie do wy­
najęcia. Kraków, aleja A rtura 
G ro ttgera 30, W iadomość u do­
zorcy. 10b82

4 pokojowe
nvesrV:!Fn»e o^łnokomfortow* do 
wypRjrrtBs !.wó w początek Listo 
pa da W iadomość tel. 25-77.

10657i

4 pokojowe '
pałaokom fertiw e 170 zł. naw 
dom oglądać 3 — 1 Lwów Bajki 21

1C692

/Im

2 eleganrho
□meblowane manaardowe pokoje 
z elektr. : g a ie u  we wł. wil i 
dla ’1 Inb 2 apołiojnych oaób do 
\ ynajęcia od 15 lu t  uwówi 
Niomcawiaza 11 b o n u a  u n i .  
I piętro. 10591

Kiatka
pokój komfortowy, umeblowany 
oiaspokojnego.pow aznago Lwów 
Głowińikiego 27 ijń. I0b73

Pokój

Mój pokój
jest s ta le  zajęty  od czasu 
jak nauczyłem  się poszuki­
wać sub lokato ra  zapi m ocą 
drobnych oulosccń w K urje­
rze (1U stów bezpłatn ie).

frontowy dwuosobowy niakrępu- 
,ąey utrzymanie od 1 lutego wy- 
uaimę, Lwów Kocaanowakiego
" ' l0ot>422 3.

2 eleganckie
pełni komfortowe umeblowane 
pokoje Lwów Zybhkiewicza 2o 
parter lewy. 10661

Poszukuję
pokeja webód osobny lub z 
przedpokoju w okolicy alley 
tjtryjskicj, światłe i uatuga. — 
Kurjer, Lwów, Zimorowicza ]0 
pod „Urzędniczka XII* 1065o

Pokój
ładny, duży, pełny komiori, 
Lwów 11. boczna Fijarów 3 m. 9

10oi9

1 pokój
kuchnia umeblowane. Lwów, Tu­
recka 2, i p iętro  drzwi 5. 10696

Pokój
frontowy, umeblowany, niekrępU1 
jący, bałkea, wynajmę. Lwów Zy- 
oiikiewicza 41, drzwi 4. 10639

Nabielaka 23[6
Lwów śliczny pokój balkonowy 
komfortowy do w ynajęcia unre 
biowany. 10646

Pokój
słoneezny. elegancki z przedpo­
koju utrzymanie (bez) aoiidny.n 
Lwów, Kurkowa 17 aa. 6. 10b.>2

JAK UGŁASZAĆ —
TO W UK RJERZE‘1

Pokój
jm eblowany paniom iyynajmę, 
lwów , Długoaza 37 m ó.

10553

Pokój
adnie nmeblowany, ałoneczny, 

balkon, aolidnym odna mę Lw w 
P iłtudskiego 3|l m. .7. 10612

Lwćw
Murarska 29, m 6. między 5—6 
oglądać pokój kawalerski. 10654

'm m -
Lokal

oa magazyn centrum taa ie  do 
wynajęcia. Wiadomość *— Kra* 
itow1 K.anoaicxa 15, m. 8 1C683

Lwów,
Rynek 27, 1. p. dwa frontowa 
pokoje przedpokój na biuro —1 
ordynację zaraz do wynajęcia.

10678

V I



Str. IZ)# ' J ' ' .KURTER" z dtila27 stycznia 193? Nr. 23

Rządca
■gronom średnich lat, bezdziet 
ey, dzielny gospodarz z referen­
cjami zaraz przy mie posadę. — 
T orii e obok Zaleszczyk poste 
rest. dla Rządcy. 10b66

Emerytka
posznkuje zajęcie domowego do 
X esoby bez Wikta.  Li. iw  ul. 
P iekarska 49 n gospodyni.

10644

Panienka
wykształcona poi-ukuje praktyki 
biurowej^Zgłoszenia IĆsrjer K ra­
ków Florjańaka 8 pod „Małe 
wynagrodzenie 1064:

Kłoda
raczka b ierze pranie i chodzi 
o domach. Zgłoszenia Lwów. 
1. Murarska 32 Szara. 10G67

były
kUrownik fabryk odlewnicze' 
mechanicznych i w iertnictwa 
■zybów noftowych ki dwudziesto­
kilkuletnią praktyką z solidae.m 
referancjam i postukuje pracy 
juka sią t.afi. Listy de  Ado. 
Kurje J, Lwów, Zim orowicie 10 
„dla Technika*. 10s82

nowe ubezpieczenia 
społeczne

W szelkie sprawy w ubazpleezal' 
ni społecznej, Funduszu Pracy, 
Bazreboeia, sprawy poaatkew e • 
eg iuk  eyjue, obrażen ia  składek, 
zakładanie list płaa uakuteczn • 
Biura zleceń, Lwów, Sykstuaka 
19, oficyny, parter prawy. 10620

Rządca,
la t 45. Dublańczyk, 30 lat prak 
tyki zawodowej, aoddny i b a r 
dzo uczciwy z b. dobrami rei#- 
rancjami w poważnych m iją t 
kach, poszukuje posady od za­
raz lub później. Ze pośrednictwo 
dobrej posady dam pod dyskre' 
cją 200 — 400 zł. Zgłoszeuia do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10, 
„Dla A gronoma” 10b3Ó

Ktoby
wiedział o zabłąkanej Kamili 
Wojeik oddaliła sią 18 sljczn ir 
i j i e  wróciła była ubrana w gra­
natowy płaszcz szal miała dług: 
bronzowy welaiany i broniowe 
śniegowce popielate pończochy. 
Proszę o łaskawe zgłoszenia 
Lwów, ul. Grunwaldz. a L. 1, do 
paea Borczakowskiegc. 1069o

W razie
zagub ien ia czegokolwiek lub 
w raz ie  konieczności u n ii  
w aśn ien ia  w eksli, dowodu 
osobistego itp . najko rzystn ie j 
ogłosić w n in ie jszej rubryce 

10 słów 50 groszy.

Zarząd kolei niemieckiej urządził w Lipsku wie!ką wystawę retrospektywną 
rozwoju kolejnictwa. Umieszczono ru niej precyzyjnie wykonane m dele wszel­
kich typów. Ma zdjęciu widzi.riy lokomotywę ekspresu, „latający express ham- 

burski“, oraz pieiwszą wogóle lokomotywę.

Unieważniam
zgub ie  ą legitym aeją Wydziału 
Lekarskiego U. J. !< na naz­
wisko Nowosielski K castanty. .

1062';

Worochta
P ensjonat ,,Skarbów O-
tw arty  cały rok. l'e iuy  kom- 
lu rt. oeiitruluu ogrzertan ie  e- 
Jek try k a  wodociągi, łazienki, 
sa la  zabaw ow a, czytelnia, m u 
zyka rad jo w a fortep ian  tele- 
iun, w erandy. Ceny niskie.

17731
OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE"
SA SKUTECZNE 1 TANIE 1

P O P I E R A J M Y
DROBNY P R ZEM Y SŁ

Krawcy

Panna
aa pesadzie biurowej brunetka 
Intel, sympatyczna, „dobrego* 
serea p i s a  niezależnego kultu­
ralnego Pana. Cel matr, Listy 
Kur jer, Lwów , Zim »r# wicza 10 
Nuwa droga* 10633

i«> w U J  r t i b r y * *  a m iM a d s R
my da 2i slóv beapUtiiii

Potrzebny
człowiek z kaacją 20o zł. do roz- 
loszeuia towarow — płaca 3 zi, 
izieame. Zgioazenia: C orlich — 

L aicopane. Poste restante . G.

Ogrodnik
dc -y, energiczny poszukuje po ­

sady — ogrod handlowy lub 
(/■łacewy. — Ogrodnik Laehant, 
Zydauzów. 10674

Pracownicą
dom ow ą najzJoiniejŁzą _  mó 
wię p a n i  — okazała się ta, 
k tó rą  w ybra łam  z licznycń 
ofort n a ie s ia n y c b  na moje 
„drobne jgl-iszenie" w K ur 
jerza   do  15 slow bezp ła t­
nie.

Osoba
bezwzględnie eezclwa, dom ator 
ka w ie r średni, zajmie się gos­
podarstwem  domowem, kuchnią, 
dziećmi. Pierw szorzędaie szyje 
płr sicze, suknie — nauka we 
i lednin. Warunki hardze ikrem - 
ne — o b e j. •  miejsce tylko a 
katolików, Polaków, ludzi kul- 
tura nycb. Łasic*we listy Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 — pod 
„M. P .“ 10691

Tańczyszr
Ueząe sią u pedago­
ga choraografji filar' 
*aa W itczystego — 
-wów Ryoek 4 t Lę- 

dzLaz tańczył rytmicz- 
■te i  elegancko.

2024

Akademiczka
ooszukoje kcreoetyeyj; niemiee 
ki, matem atyka, łaeiaa. O ferty 
■ arier, Lwów. Zimorewicse 10 
M ątematyka-łacina*. 10626

Widzi
prsyszłeść każde'O  człowieka 
Wakazujo drogą do szczęści* 
„Stiidjum*. Kraków — K ripni- 
aza 16, m. 3, 10684

Podziękowanie
astrol-gow i Kraków —• K rupni­
cza 16, m. 3, „Studjum ”. Los 
wskazany wygrałem , emer. pref. 
Greez, Wilno, 106Ł5

Kandydat
adwokatury z prawem substy tu­
cji possukiwany- Zgłoszenia do 
adm inistracji Kurjara, L yów, 
pod „Substytucl**- 10689

Elektryczna
wytwórnia Żetonów  s  h o  ik spor, 
towyoh, nagród i t.p. WL Bnazek 
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
13.»« 7271

Dochodząca
potrzebna Lwów, Zyblikiewicza 
24|1I godz. 8 —10. 1C665

Osoba
w średnim wieku, roztropna, zna­
jąca każdą gałąź gospodarstwa 
domowego, wiejskiego szuka po­
sady w mieście lub na wsi we 
dworze chętnie ua plebanję. — 
/głoszen ia  Lwów, K lasztor S.S. 
Sercanek, Sieuiawska 1 — dln 
„Marji*. 10687

Wm

Patronat
przemysłu lodoweg* i domowe­
go we Lwowie, plae Smoiici 3, 
111 p. ten 8-0/ przyjmu|« wpis, 
ua 4-i„ieś. wieczorny kura kro­
ju, szycia i modelowania ora:: 
na o-tygodniowe kuisy modmar- 
stwa i tri „o ta rstw . codziennie 
w biurze od godz. 1 0 —1 j  oraz 
w loicala szkoły Tańskiej przy 
ul. Jabioaowsicich 78 (Pi. aw.J 
Zofjij od godz. 7—8 wieesór.

23

Doktór
praw, szaty*, lat 34, na atalej 
dabraj posadzi# pozna w cela 
ma rymouialnym inteligentną,m i­
lą, niebiedną blondynkę iub sza­
tynkę do lat 28 .— Nieanonimo- 
w# zgłoszenia pod „N sjchęta.e, 
z fotografją* — Kurjer, Lwów. 
Zimorewicza 10, 10o95

Chleb
dworski smaczny zdrowy poleca 
Wirgu Lwów Sienkiewicza 3 zr 
Hotelem G e#rge’e. 247

Torebki
gobelinowe skórzane oprawia 
przerabia napraw ia pracownia 
l w ó w  u l .  Dulębianki. 10l>19

Amatorom
fotografom z ich włsznycb no- 
gatywów wykonuj# broofejc i 
przetłoki po cenach pizystęo- 
nych Kazimierz Ókórski, Lwów, 
Kopernika ?2. tel. 45-750 1 02 46

Miód psiczeluy
prawdziwy 5 kg zł. 12‘50 z o- 
płatą pocztową O tton Koubinek 
brzeżany. 10623

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli I papu- 
czy „Ibis*. Lwów, Sobiaskiego 9 
('dawniej Wrono w.ku). 198

Meble
do wszeikieh pokoji najkorzy­
stniej nabyć m oina w WY­
TWÓRNI A.EBLI Fr. Zielińskie­
go, Lwów, Kołłątaja 5 w po­
dwórzu. Stale na składzie. 2425

SUTANNY 
pokrycie fu te r o raz wszel 
kle roboty dla P rzew ielebne 
no D uchow ieństw a w ykm iuje 
solidnie Hanku* W ładysław  
l.wńw Snptehy 7ft 5014

8 TO WARZ R Ż E N IE  
św. Józefa, Sokoła 1. te-iel 
*7 38 poleca k raw ez jm e  — 
łomów I n a  m iejscu, rei. 
iT zya tępne  5028

KRAWIECKI 
zakład Franciszka Mich" 
'.kiego Szeptyckich * 14. pole
ca p ierw szorzędna rop tę kra 
w iecką Dla młodzieży unl 
w ersyteckiej pełny rabat.

5050

Ślusarze
ZAKŁAD

in sta lacy jny  i w y tw órn ia  ś lu ­
sa rsk a  oraz konserw acja u- 
riiądzi-ń wod iciąKowych Bro­
nisława Millera, Łyczaków 
nka 15 tel 71 fil 530fl

ŁAZiENKl
klozety, um yw aln ie t wszel- 
s ie  r.>()erarje w ykonuje Jan  
Rawaiac K oraln icka 5. Tak " 
in sta lac je  wodociągów i B rą ­
zu. 508',

MUNDURKI
a tu o en c k ie  w y k o n u tę  P racow  
u la  K raw ieck a  A. K aznow  
skiepo ul H a lick a  1*1 51*9

A. MOSZYŃSKI
Pierv. sz irzędny Zakład Kra- 
. iacki Lwów, ul. 3. go M aja 

21 w ykonuje w szelkie roboty 
w zakrec k raw iectw a weno 
dzące solidni-s 1 p u n k tu a ln ie

5310

Śl u s a r s k i e
robotr w szelk iego  rodzaju 
przyjmute Dasiewlcs pl. Re-
n p d v k ( v ó s k l  ?  5081

Cukiernie ||
CUKIERNIA 

Edward Dndak. pi Mariacki 
5 poleca się Szan. P ubliczno­
ści_______________________ 5170

CUKIERNIA 
Włodzimierza Urbanika Syk-
stu sk a  35. teł 37 45 poleca 
znakomite herbatn ik i, Ciasta, 
torty  5205

KRAWIECKA
praco w n ia  so l idn a  t t a n i a  P  
T A kadem ikom  op u st Bry 
lak Chorążczyzna 24

CUKIERNIA 
Laona B an|a«ra ul. Plłsud
skiego 18. znana ze swych 
wym bów poleca alę P- T. Go- 

—  610S6015 śclom.

Uiządzema
ośw ietleoia e lsktry  c n e g o . — 
dzwooków, telefonów, gromo- 
chrooy, wykonuje tanio i solidnie 
„Lloktra* Lwów Pasaż Miicola- 
athfc tel. 10-85. 1308

Torebek

Narciarssie
komplety t.j. spodnio, wiatrówki 
(impreg.) bnty (duib łks) deski 
esieaiowo w iązaait kij# i cz»p- 

<i wykonuj# i sprzedaje z t  zł. 
63*50 wytwórnia „Renoma* Lwów 
Slonecziia 9 tel. 47-49. W stąp s 
przekonasz się. 7121

Letfcyj
angielskiego, m uzyki, tańca 
p rag n ą  pobierać. Odpowied 
nćjgo nauczycie la  w ybiorą 
najlepiej zapom ocą o-gloszeó 
drobnych w „K urjerze" — 10 

lów 50 groszy. —

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIEJ

50 groszy
lekcja francuskiego, nfem. for 
tepian. „Kurjnr", Lwów. Zimo- 
rowiesa 10 pod „Cierpliwość*.

10616

mieczysliM Zaleski
Lwów, pl. Marjacki 10 tel. 53 

poleca do miary 
M nndnrki s tn d  , . . zŁ 28.—
Ubrani..................................... 39*-
R aglany  . . . . .  „ 60. -
wykonuje ped kler. J. Kęsika

2745

Za los
titzęś llw y  w skesaey p rze i ałyn 
nego astrologa „Lorlsa* Kraków 
— Krupnicza lb , m. 3, składam 
pedziękowanie Bergman, Posnan.

10b3b

damskich pracow nia „B arasz' 
mieści się obeeiiie przy Zimon,' 
wieża ^ (i.wówl 1943

NOWOCZESNE MSBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne, bo proste i tanie

*  Jt •& m m p M

l'rzep suję
tanio na maszynie, powielam 
skrypte, zestawienia bilans# itd. 
H irschornowa, Lwów, ul. Wol­
ność 10 parter. 10516

W zaciszu
domowem, ut, K ordeckiego 1? 
lewy parter możaa dostać obia­
dy na zamówienia od 80 groszy.

10576

Naprawa
zegarków oraz biżuterji wykonu 
je pre*vzyjnie tanio MUTKA, 
Lwów pl. Bernardyński Nr 3.

2680

Wieczne pióra
naprawia po<* .waraacją „Precy­
zja”, I wów Rutew skiego 12 — 
Kynak 29 (Paaaz A adriollegol.

2722

Rok. tal. 1907. Lwów, plae Bernardyński 15. tel. 47-92
2244 ^

Humor zagraniczny

. Czy pani chciałaby być mężczyzną* 
• Nie — a p a n i

E H H I n  O G Ł O S Z E L 9  obowiązujący od t stycznia 1934
Rek amy w tekście:
Na 1-szej stronie . . . .  
Cała l-sza strona . . . .  
Ns 2-giej 1 3-ej stronie . 
Cała 2-ga lub 3-eia strona 
Na dalszych stronach tekstu 
Cała strona i . . .

Różne re k la m y :
.  .  zł. 1-50 Komunikaty i a r ty k u ł  reklamowa .  ZŁ i .—
. . „  1.2C0— Na stronie kronikarskiej . . . . • W 0*80
. .  „  0-80 W dodatku literaek* 'naukow ym . . W 1 —
.  . „  800'— Nekroiogi do 200 mm. . . . . • I* 0*50
.  . „  0*70 ., 300 „ . . . . . • n 0*80
. . „  600*— „ powyżej 300 mm. . . , * » 1 —

Ogłoszenia drobne <
Ogłoszenia za tekstem  zs mm. ■ . zł. 0*30
Ne ost. i Ironie i wśród drob. (6 łom.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*1°
Matrymonjalne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0'05
Drobne ogłosz przyimuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 ndni w 1 łamie. Podwy.ka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
yamówione poprzednio, a nie były zgóry zap łacone.— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową* Kosztu ą e ^0°|o drożej.
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Omyłki, k tóre zasadni rzo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie Upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela sle. Reklamacie mieTcowe uwzględ. 
nia alę do dni 3-eh, zamie"scow. do dni 8-miu 
od datv ukazania tię  ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Oglo-zenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-tej.
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